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Program ugodowcuw.
Cała reprezentacya interesów polskich wobec 

rządu rosyjskiego dostała się w ręce ugodow- 
ców z p. Włodzimierzem Spasowiczem na czele. 
Rodzeni bracia naszych konserwatystów, „alias11, 
stańczyków, objawili inż wszystkie ich sympto­
matyczne wady polityczne, idąc utartemi przez 
nich szlakami Nie lepsi od nich, a raczej gorsi 
są ci ugodowcy, bo ufają swej powadze wobec 
rząau, a nie potrzebują obawiać się krytyki 
prasy warszawskiej, której rząd zakneblował 
usta. Dlatego wytwarza się w Warszawie atmo­
sfera duszna, dla rozwoju naszych spraw naro­
dowych wprost zabójcza.

Na zewnątrz atoli rozwijają ugodowcy war­
szawscy w prasie polskiej dwóch innych zabo­
rów skrzętną i niesłychanie gorliwą agitacyę, 
aby swojej akcyi, pośredniczącej z rządem pe­
tersburskim, nadać cechy wielkiej doji żałości poh 
tycznej, aby ogół polski przekonać o iej wiel­
kich korzyściach na teraz i na przyszłość. Naj­
lepszą odpowiedź na te przechwałki dał Witte. 
Jego propozycye, przesłane do Warsząwy na 
ręce p. Spasowicza, jako jedynego Polaka, z któ­
rym p Witte chce mówić, — to na razie je-

“  dyny7^Vosr pilerazając^, 
ugodowców, streszczającej się w memoryale hr. 
Tyszkiewicza.

Przypatrzmy sie. teraz argumentacyi ugodow- 
cow Ich program, w zastosowaniu do obecnej 
sytuacyi naszej w Kosyi, jest raczej negatywny, 
niż pozytywny. Wysilono się w nim nie na to, 
czego ;ąaać, lecz dołożono wszelkich starań, 
aby z tych żądań, które żywiołowy napor prze­
szłości narodowej w szpalty programu rzuca, 
wykreślić najważniejsze i zasadnicze. Na pod­
stawie bardzo szczerych wynurzeń ugodowego 
korespondenta warszawskiego ..Dziennika Po­
znańskiego-1, ostam ch artykułów „Czasu* i ró­
wnie nudnego, jak zdumiewająco naiwnego ar­
tykułu „Przeglądu Polskiego11 — zestawić mo­
żna następujący, negatywny program ngodow- 
ców

N ie  ż ą d a ć  od r z ą d u  r o s y j s k i e g o  j a ­
k i e j ś  o d r ę b n o ś c i  a u t o n o m i c z n e j  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  — bo ona przeae- 
wszystkicm nie zabezpieczyłaby naszych inte­
resów narodowych. Na czele Królestwa staną' 
ł>v mógł piei wszv lepszy satrapa rosyjski i pod 
parasolem autonon"cznym postępować taks&mo, 
i&K postępują dzisiaj g? nerał-guberna4. *rzy bez 
uutouumii A w dodatku liberaln" sfery rosyj­
skie niechętnem oki*m palrzą na te decentra­
lizacyjne żądania polskie Hr. St. Tarnowski 
przeraża się w „Przeglądzie Polskim* na samą 
myśl, że rząd mógłby „ni e  b e z  p o z o r ó w  
s ł u s z n o ś c i '1 (sic !) powiedzieć: Patrzcie,
do czegoście doprowadzili! Oto kraje pod-  
o i t e  myślą j u ż  (!) o odrębności! Zachciewa 
się im osobnych Sejmów!

Jakież byłoby dopiero przerażenie hr. Stan 
Tarnowskiego, gdyby rząa rosyjski, w przystę­
pie złośliwości, dał Królestwu Polskiemu Sejm 
osobny?!

N ie  ż ą d a ć  k o n s t y t u c y i ,  wykreślić z 
programu wszystko, co zacieśnia władzę auto­
kratyczną . stanąć wyłącznie na stanowisku o- 
statniego ukazu carskiego — oto drugi z rzędu 
pnnkk. pi ogramn ugodowców. 1 daczego mamy 
wyrzec bię konstytucyi? Bo o»a nie zabezpie­
czy nr szych interesów narodowych. Dowodem 
tego najlepszym Pru-.y

A więc skoro ani autonomia, konstytu­
cja nie jest dla nas środkiem zabezpieczenia

praw narodowych — toż zapytajmy, co  j e  ma 
w r e s z c i e  z a b e z p i e c z a ć ?  Pozostaje oczy­
wiście a u t o k r a c y a ,  jako jedyne paladyum 
narodowych interesów polskich w zaborze ro­
syjskim Czy ta autok/acya jest jakimś nowym, 
niewypróbowanym dotąd środkiem? Gdzież tam! 
Gdyby tak było, nie potrzebowalibyśmy sta­
wiać nowych programów, bo mamy tę autokra- 
cyę, tyjemy pod jej naciskiem. T tutaj rozumo­
wanie ugodowców redukuje się „ad ab  su  r 
d u m “. — Odrębność autonomiczna nie uratuje 
nas, konstytucya jesl szkodliwa, autokracya 
dzisiejsza w Rosyi nas rujnuje — stąd wnio­
sek, że jeszcze ze wszystkiego najlepsza... an- 
t o k r a c y a .

N i e  p o r o z u m i e w a ć  s i ę  z p a r t y ą  r e ­
f o r m ,  a już, broń Boże, z konstytucyoualistami 
w Kosyi, — to dalszy „zakaz‘‘ ugodowców. Hr. 
Stan. Tarnowski woła głosem Kassanory: „Jak 
się oni urządzą, to jest ich sprawa wewnętrzna, 
do której mięszać się nie mamy ani prawa, ani 
sposobu11. Mogliby nam nawet niegrzeczni ) po­
wiedzieć: „Nic Wam do tego, nikt o radę was 
nie prosi11 No, i p profesor nie znalazłby na 
to odpowiedzi, bo on do niczego sobie prawa 
nie rości, oprócz do tego, aby.. kierował opi- 
T-f—rmbliczną

Redaktor „ ‘io P isk ie g o 11 jest rzeczy­
wiście bardzo skromny. Ogół polsYJJednak zna­
lazłby bez wysiłków odpowiedź na posta yiOft? 
przez niego kwestyę. Jeżeli bowiem wogole ma 
być mowa o jakichś „prawach11 ludności pol­
skiej w Rosyi, to nie mogą one być gorsze od 
tych, jakie otizymać mają Rosyanie. Równe 
prawa — równe ciężary i równe obowiązki, to 
zasada „sine qua non“. Więc konstytucya w Ro­
syi, k t ó r a  i n a s  d o t y c z y ć  b ę d z i e ,  to 
nie jest tylko kwestya rosyjska, to w równym 
stopniu kwestya polska, Nie porozumi jwame się 
z ludźmi, którzy dla całej Rosyi, a więc i dla 
nas, żądają reform, czy konstytucyi, odrzucanie 
teero porozumienia „z z a s a d n i c z y c h  w z g l ę ­
d ó w*  — jest tedy znowu doprowadzeniem całej 
argumentacyi do absurdu. Bo albo chcemy re­
form. a wtedy porozumiewać się powinniśmy i 
z rządem, jeżeli nas o zdanie zapyta, i z kon­
stytucjonalistami rosyjskimi, choćby się nas o 
zdanie nie pytali, — albo reiorm żadnych me 
che my, a wtedy dajmy spokój obradom, pro­
gramom, ^  lepiej... idźmy spać.

N i c z e g o  n i e  p o s t a n a w i a ć ,  — a tylko 
ciągle, bezustannie inyś'eć, zastanawiać się, — 
to kwnntesenrya politycznego narkotyku, na u- 
ż.ytok Królestwa Polskiego, wyrobionego w a- 
lembiku politycznym przy ulicy Szlak. „Zasta­
nawiać s ię ?11 — zapytuje lir. Stanisław Tar­
nowski w „Przeglądzie11, i zaraz, odpowiada: 
Ta k .  „Postanawiać? N i e 11. Tak wygląda w 
oryginalnej formie specyfik nasenny hr. Stan. 
Tarnowskiego.

P o  co  t e d y  z a s t a n a w i a ć  s i ę ,  j e ż e l i  
s i ę  n i e m a  n i c z e g o  p o s t a n o w i ć ?  Ozyż 
nie szkoda czasu... panie hrabio?

N ie  s p o g l ą d a ć  a n i  c h w i l i  ku  so cy a -  
l i s t o m  i r e w o l u c j o n i s t o m  p o l s k i m ,  
a n i  r o s y j s k i m ,  a taczej traktować ich z 
najwyższą pogardą, jako wrogów, nie lepszych 
od Prusaków, — przykazuje redaktor „Przegl. 
Polskiego41. Rzecz dziwna! Tutaj odważa się 
hr. St. Tarnowski na niedyskrecyę i wkracza 
na pole konstytucjonalistów rosyjskich, którzy 
nigdy i nigdzie jeszcze przeciw czynnej propa­
gandzie swoich stronnictw rewolucyjnych, do­
tąd przynajmniej, nie występowali,

Ozegóż nam tedy wolno chcieć, wolno żądać,

w tej chwili osobliwej, — zawołasz z rozpa 
czą? Zaglądnij do momoryałn hr Tyszkiewi­
cza, poprawionego i do właściwej miary spro­
wadzonego przez Wittego. Zostanie ci wtedy 
w ręku t. zw. „ s a m o r z ą d  l o k a J n y *1 w po­
staci ziemstw i rad miejskich z większością ro­
syjskich nominatów i z urzędowym językiem 
rosyjskim*), zostanie ci „równouprawnienie11 
ukazu carskiego, w formie dalszego moskwice- 
nia przez szkołę i prawosławie, no„ i właści­
wie na tera koniec Niczego więcej żądać ci 
nie woino.

Ż ą d a ć !  W tem tkwi właśnie cała groza, 
całe niebezpieczeństwo, w jakie pogrążyła nas 
polityka ugodowa, że w c&wili, gdy rząd rosyj­
ski zapytał nas, czego chcemy, nie powiedzie­
liśmy mu prawdy, zatailiśmy najważniejsze na­
sze postulaty. Ugodowcy czują, że ten błąd już 
się zemścił w ioi mie propozycyj Wittego i mścić 
się będzie długo**). Stąd cała ich sofisterya w ar­
gumentacyi zbyt błahej, abyśmy wysilać się 
mieli dłużej na zdemaskowanie jej motywów.

Z sa Oceanu.
(Paszkwil na Polaków —Gdzie najwięcej tbrudninrzj?— 
Odczyt o Roayi. — Kocrnica Uatopadowa. — Pomnik 

Fryderyka. — Ś. p. Gralichowtki)
W ostatnim naszym artykule p. t. „Z za 

Oceanu" pijaliśmy obszerniej o paszkwilu na 
Polaków aiSerywff&Mśi1, ogłoszonym przez Niem 
ca, niejakiego B r a n d e n b u r ^ a — jnśmie 
„Colliers W eckly1. Amerykański ten hakatysta 
twierdził w nim, jak wiadomo, że Polacy ame­
rykańscy figurują w amerykańskiej kryminali­
styce najliczniej jako mordercy i wogóle do­
starczają największego kontyngentu zbrodnia­
rzy. Wiadomo dalej, że grono Polaków dało 
temu panu należytą odprawę, a nauto udowo­
dniło, iż przytoczone przez niego rzekome zda­
nie szefa policji 0 ’Neilla było wprost sfałszo­
wane. Dziś znajdujemy w pismach amerykaa- 
skich kilka zajmujących szczegółów, dotyczą 
cych tej sprawy. Otóż Brandenburg otrzymał 
z kół polskich tyle ciętych odpawicozi i prote­
stów, że uznał za poł rzebne unif wmnić się i 
usprawiedliwić, W liś> ie, wystosowanym do oby­
watela I tlertmanow -za, p i s z e „Dziękuję panu 
za otwartość i wyra um uznanie dia jego zuol 
ności i iaqnn^i-|tl?>Tj Żaiu.ę b a r , że Polacy 
tu tc js jM ^ H  JJ-y„afak t, że i* n a p a d ł e m  
na n « H ~ n T  tylko aa z ł y c h  Pma-
ków. ™ u Vent zły h ludzi .nie jest wyższym mie­
dzy Polakami, niż między mnem* narodami bia­
łej rasy Nikt -^demaie nie nęci męstwa,
patryctyzmn i Bzlai betności Polak w . Jest ta 
naród o wysokich zdolnościach nmynowych, jak 
świadczą wszyscy uczeni. Jestem przyjacielem 
każdego dobrego Polaka, a tylko przeciwnikiem 
każuego niedobiego

*) „C zas44 nawet ten dar rosyjski przyjmuj-; z 
widoczną obawą. Za ’,at kilka samorząd lokalny 
może wyrobić ludzi, azis atoli odczuwać się daje 
powszechnie brak nal6żvtego przygotowania.

Przyp. red.
**) W  ostatniej koreapondencyi pisze u g o d o ­

w y  korespondent „Dziennika Poza. z W arszaw y  
odnośnie do nadziei, przy wiązanych w Wran»zawie 
do zdobyczy polskich

„Ogólne w rażenie całego tego ruchu w kierun­
ku nas Polaków  jest takie, że jeśli otrzymamy ja­
kie ulgi, to będą one r, w iele p o d o b n i e j s z e  
d o  p l e w ,  rzuconych zgłodniałym ptakom, aniżeli 
do ziarna*. Przyp. r e d

Do tej jego odpowiedzi dodaje „ZgoJa11: „Ot 
•próbował Niemiec przejechać się po Polakach, 
a gdy ci podsunęli mu pięść pod same zęby, 
w'yKręca się teraz. ,ak umie i może. W każdym 
razie dobrze się stało, że zmuszono tego pana 
przynajmniej do częściowego tłomaezenia się. 
Czekamy teraz z ciekawuścią. co odpowie na 
artykuł, wysłany do „Collier’s Weekly41 przez 
komitet z łona Zarządu centralnego Związku 
narodowego polskiego11

Że jego twierdzenia o Polakach były prostym 
paszkwlem. przytem wręcz sprzeczne z wyni 
kiem statystyki kryminalnej na to najlepszym 
dowodem artykuł pióra Si Mac Clme’a, zamie­
szczony w poważnym naukowym „Mac Olures 
Maga sin11. — Autor tego artykułu zaraz na 
wstępie tak się odzywa- „Zabójców spotyka się 
najliczniej wśród r o d o w i t y c h  A m e r y k a  
nów.  W roku 1903 było w Ameryce północnej 
jedno morderstwo na 8900 ludzi, czyli 8970 
morderstw na 80 milionów ludności, Próbowano 
oskarżać cudzoziemców o ustawiczny wzrost 
zbrodni w tym kraju. Tymczasem zbrodnie są 
najliczniejsze właśnie w tych stanach, gdzie 
k r e w  a m e r y k a ń s k a  j e s t  n a j c z y s t ­
s z a .  W miastach europejskich jest o wiele mnięi 
zbrodni, niż w miastach amerykańskich. W Lon­
dynie z jego sześć i pół mil.onami ludności 
było w roku 1903 morderstw tylko 24; gdy 
w Chicagi z jedną piątą tej liczby- ludności 
było 128. Zastanawiając się nad przyczynami 
tego stanu, wskazuje autor przedewszystkiem 

ojieuczciwe sprawowanie rządów- w miastach 
i stanach amefj^ańskich Oskarża dalej poli­
cję, zarzady miejskie,— tyn k arzy , bankierów,t 
kapitalistów i t. zw. „polityćfęrów* Stanów 
Zjednoczonych

Chicagowskie (anglo-amerykańskie) Towarzy­
stwo antropologiczne, pragnąc zapoznać publi­
czność amerykańską ze stosunkami panującemi 
w R o s y i ,  poprosiło Polaka, dra K Żuraw­
skiego. ażeby wygłosił odczyt o Rosyi w języ­
ku angielskim. Dr Żurawski spełnił tę prośbę, 
a odczyt jego, ściśle przedmiotowy i naukowy, 
takie znalazł uznanie i takie wywołał zaintere­
sowanie, że prelegent zmuszony był powtórzyć 
go w niedzielę dnia 18 grudnia. „Wykłady te­
go rodcajn — piszs z tego powoJn chicagow­
ska „Zgoda11 — mają olbrzymie znaczenie. 'Wy­
kształcona publiczność amerykańska nie zwraca 
żadnej uw-agi na pizygudne urtykcły o Rosyi 
lub Polsce w pismach, gdzie niema nic oprócz 
wymysiań lub gołosłownych pochwat Natom.ast 
lepsza część tej publiczności, o której opinię] 
r arto się starać, przyjmuje z w;elką ochotą 
tiekawością słowo poważne, ''kojne. naukowe, 
bezstronne, walczące nie uczuciem, lecz -ozu 
mem, nie frazesami, lecz faktami i liczbami 
Takie n p. wykazanie na podstawie oneyalnej 
statystyki rosyjskiej, że cały budżet minister­
stwa oświaty w Rosy! jest z a l e d w i e  d w a  
r a z y  w i ę k s z y  od b u d ż e t u  k o m i s j i  
s z k o l n i c t w a  w C h i c a g o ,  nrzyczem w bu­
dżecie rosyjskim mieszczą się wydatki na gi­
mnazja i uniwersytety, których niema w bu­
dżecie w Chicago, zrobiło stokroć wieksze wra 
żeme, niż ustawiczne gadanie o braku oświaty 
w Rosyi41.

Polskie pisma amerykańskie zamieściły znów 
I mnóstwo opisów uroczystości listopadowych, u- 
j rządzanych w rozmaitych miastach i miaste­
czkach Unii, gdzie istnieją ptlskie towarzystwa 
Uroczystości te odznaczały się gorącem przy­
wiązaniem do starej ojczyzny i jej świetnych 
dziejów.

Fakt odsłonięcia pomnika Fryderyka II w 
Waszyngtonie nietylko oburzył Polaków ame­
rykańskich, lecz wywołał także cierpkie uwagi 
w ogromnej większości prasy amerykańskiej. 
Jako przykład jak się Amerykanie zapatrują 
na ten niefortunny dar Wilhelma II. niech po­
służy głos gazety „Sau Francisco Chronicie*. 
Organ ten pisze: „Pewna część prasy niemie­
ckiej. analizując mowę prezydenta przy odsło­
nięciu pomnika Fryderyka, oblicza, „czy się 
koszt opłacił*. My nrn w iem y,-ile posąg ko­
sztował, lecz sądzimy, ze jeżeli kosztował dro­
go, był to lichy interes. Niema prawdopodobień­
stwa aby wynikł zeń większy popyt na nie­
mieckie wyioby. Faktem jest, że cały ów dar 
był błędem Naród amerykański nie ma żadne­
go podziwu aui dla charakteru osobistego, ani 
dla ideałów politycznych Fryderyka, którego 
świat nazywa „Wielkim*.

Dnia 24 grudnia złożono w Brooklynie na 
wieczny spoczynek ś. p. Stanisława G r a l i -  
c h o w s k i e g o ,  wreterana trzech powstań pol­
skich, który umarł w wieku lat 94. Z obszer­
nego życiorysu zmarłego, zamieszczonego w „Ty- 
hodniku Now ojorskim41, wyjmujemy następująca 
szczegóły

ś. p. Grauchowski pochodził z Księstwa Po­
znańskiego, gdzie w r. 1811 urodził się w mie­
ście Kłecku. Nauki pobierał w szkole miejskiej 
w Poznaniu, po ukończeniu których poświęcił 
się zawodowi drukarskiemu W r. 1830 młody 
Gralichowski, będąc gorącym patryotą. zamienił 
czcionki na karabin. — Po upadku rewolucji 
Gralichowsk, powrócił do Poznania i zajął miej­
sce w tejsamej drukarni, ale wkrótce areszto 
wany {.rzez władze pruskie, oddany został do 
wojska prirsa.ćgo, obiegł ; Udał s:ę
do Paryża. W stoLcy Francy* pracował" 5̂  
w drukami a Jezuitów' aż do wybuchu powsta 
nia w Poznańskiem w r. 1848. Fmigracya pol­
ska w Paryżu sformowała wówczas zbrojny le­
gion pod wodzą pułkownika Brzezińskiego i 
postanowiła wysłać go w Poznańskie Grali- 
cbowski zaciągnął się do tego oddziału i razem 
z nim przez południowe Niemcy wyruszył ku 
ojczyźnie. Oadział ten — jak wiaaomo do­
tarł do Magdeburga i był przez wojsku pruskie 
rozbrojony, a żołnierze internowani w Langeu- 
saPza. Z tego mmsta koledzy dopomogli Grali- 
chowskiemu przeuostać się do Krakowa, gdzi.* 
następnie założył swoją własną drukFmię, kto 
rą prowadził aż do r 1851 Wówczas to v,j- 
dał własnym nakiaoem A  F ięgę‘ Cza­
plickiego, ten najwierniej-zy obraz.' prześlado­
wania udszego na nóu. \) tym czi (e obok ja­
wnej mml takżi tóina drukarnię a której wy­
konywał wszystwe rozporządzenia,, dotycząc* 
ostatniego jiowsFania. W r. 1883, ’ skutek roz­
kazu od rządu narodowego, uaaT*się Ba puc 
boju i objął kieimicu nad ć. i i i i iu ą  po-c.. ą 
w obozie Langiewicza. W  bitwie pod Grocho­
wiskami drukarnia połowa uległa zniszczeniu, 
a sam Gralichowski razem z Wywisłkowskin. 
utrzymywali znów tajną drukarnię w Krako­
wie na usługach rządu narodowego, dopóki po­
licja austryacka nie przyłapała ich na gorą­
cym uczynku i osadziła w areszcie. Po odsie­
dzeniu 6 miesięcy ciężkiego więzienia. Grali­
chowski otrzyma! znów pracę jako drukarz w 
drukarni Uniworsytctu Jagiellońskiego, a na­
stępnie brał ndziai w wydawnictwie „Kraju*, 
mając z tego powodu ciągłe zatargi z policją

Aby uwolnić się od ciągłych prześladowań 
i aresztowań. Gralichowski w r 1876 wyjechał 
do Ameryki, gdzie z początku, nabywszy kawał

z  w y s t a w y

Tow. Sztuk Pięknych.
(Obrazy J. Krzeszą — St. Wyspiańskiego — M.

Trębacza — Wł Hoffmana i 11. Kandiuskyeg0)-
Po krótkiej przerwie, spowodowanej zamknię­

ciem juDileuszowej wystawy, salon nasz zimo­
wy odrodził się nadspodziewani,: obfitym przy­
pływem artystycznego płotu. C ztery  wystawy 
zbiorowe wybitnych artystów polskich, a w ich 
liczbie dwie tak bardzo interesu,ące i aktualne 
jak Józefa Męciny K r z e s z ą  i St. W y sp ia ń ­
s k i e g o  stały się zupełnie odpowiednim ‘ączin- 
kiem pomięozy plonem jubileuszowym a da’szym 
pochodem naszej produkcji malarskiej

Wśród przedstawicieli dzisiejszego malarstwa 
polskiego, nie wielu naliczyć można artystów, 
którzyby pod względem bujnośei i wszechstron­
ności t5lentu stawać mogli z Krzeszem w za­
wody Jestto indywidualizm twórczy, niezmier­
nie ruchliwy i bogaty w pomysły, rozporządza­
jący skalą środków malai skich bardzo rozległą 
a wspierany w całej swe'ej artystycznej dro­
dze duża sumą wiedzy malarskiej. Rozmieszczo­
na obecnie w dwóch salach wystawa obrazów 
tego artysty Drzynosi 46 utworów, dających 
wymowne śż .adectwo rozwojowi talentu arty­
sty i chlubnym popisem dorobku jego lat 
ostatnich. Nie wszystkie z tych obrazów są dla 
nas nowością, kilka z nich gościło już w ró­
żnych czasach na krakowskiej wystawie, ale 
obecnie zgroinauzone razem te płótna, dają 
wszechstronny przegląd jego pomysłów malar­
skich i odsłaniają raka cz ą stk ę  Królestwa my­
śli artysty, która usprawiedMwia wymownie 
rozgłos, jaki w latach ostatnich stał się jego 
udziałem.

Krzesz jest przedstawicielem tego odłamu 
sziuki, która soki naizywotniejsze czeipała z 
największego Tytana malarstwa polskiego: z 
Matejki. T«ko w-ychowaniec krakowskiej Aka­

demii juz od pierwszych sw'oioh wystąpień kro­
czył śladami wielkiego mistrza. Przejął z jego 
szkoły zamiłowanie w poprawnym rysunku i po­
szanowaniu techniki, którą doprowadził do ba­
jecznej doskonałości. Wystarczy rzucić okiem 
na akcesorya kilku jego portretów, jak np. ks. 
Lubomirskiego lub rektora Korczyńskiego, aby 
wynieść przekonanie, że nie wielu malarzy dzi­
siejszych potiafi wydobyć t iką siłę i takie złu­
dzenie rzeczywistość , jak to, które daje Krzesz 
w tych portretach. Są one ciekawym i wielce 
cbaraktei ystycznym dokumentem, że obok wie­
lu nowoczesnych prób, znamionujących chyoio- 
ne wysiłki w dziedzinę nowoczesnej techniki, 
dawna nie straciła nic ze swej wagi i znaczenia. 
Obok tych dwóch najcelniejszych portretów wy­
stawy wymienić należy dalsze, portret dra Du­
nina z Warszawy, pełen plastyki i siły w wy­
razie, malowany z ogromnym nakładem staran­
ności, której nie osłabia nawer błąd rysunko­
wy w proporeyacn lewej ręki. Wielki wyraz 
uduchowienia pizejawia się w portrecie znane­
go slawisty prof. Z., a niedościgniona finezya 
i wdzięk artystyczny w portretach kobiecych 
pan Chr. i t  

Z kompozycyj większych przedewszystkiem 
rzuca się w oczy „Sen Dzieciątka rezus“, obraz 
o religijnym nastroju, —  prześlicznie trakto­
wany w szczegółach, przedstawiający scenę 
w stajence Beethlejemskiej, gdy nad uśpionem 
dziecięciem pochylają się Matka B°ża i św ięty  
lózef, łowiąc słowa. jaKie Dziecię przez sen wy­

mawia. Purpurowy krzyż, unoszący się nad 
żłobem, jest, tu uzmysłowieniem symbolu mę­
czeństwa i wybornie ilustruje mysi obrazu. —  
Obok kapitalnych a znanych z dawniejszych 
czasów „Alkoholików41, jednego z najlepszych 
rodzajowych obrazów, jakie w ostatnich czo,- 
sach mieliśmy sposobność widzieć na wystawie, 
wdzięcznie utrwala się w pamięci obrazek 
„Z dala od ojczyzny11 swoim pełnym prostoty 
a chwytającym za serce motywem i łaanem. 
Kolorystycznem traktowaniem. Potężną wizyą, 
w której iantazya malarza znalazła pole do peł­

nego rozbujania się, jest szkic „Z dymem po­
żarów1. Purpurowy ton obrazu nadaje mu ory 
ginalne piętno, ale. o wartość1 jego niepośle­
dniej rozstrzyga siła artystycznego wyrazu, 
jaki autor wcielił w poszczególne grupy i typy. 
Wolny od szablona pomysł przemówił tu całą 
potęgą natchnienia malarza i stworzył kompo 
zycyę, która przykuwa uwagę najobojętniejsze­
go widza.

Obtitego dorobku malai skiego Krzeszą dopeł­
niają znane nam komnozycye „Anioł litości* i 
„Wypędzeni*, oraz studya kobiere, z których sub­
telnym wdziękiem wyróżnia sit, malowana od­
rębną techniką „Wenecyanka* lab „ulowa Chry­
stusowa*. Próby wkroczenia w dziedzinę te­
chniki modernistycznej mniej szczęśliwie nuają 
się p. Krzeszowi, jak tego Iowodz cykl „Mat­
ka11, ale świadczą zarazem, że wrażliwy tempe­
rament malarski jego poddaje się wpływom no­
woczesnych kierunków, jakby ni, świadectwo że 
dla artysty, tak niepośledniąobd irzonego mcuicyą 
malarską, technika będzie zawsze tyiao jednym 
ze środków do wypowiadania idei i myśli. — 
Krzesz należy do szeregu tycb artystów, któ­
rzy w malarstwie mają dużo do Dowiedzenia 
i po których sztuka polska niimało spodziewać 
sit, 'es/.cze może.

W odrębną zgoła dziedzinę pojęć i myśli 
przenosi nas twórczość malarska Stanisława 
W y s p i a ń s k i e g o ,  który w „świetlicy Bolesia- 
wowskiej41 na tle tejsamej dekoracji z „kaezko- 
wanemi krakowianami41, wystawił około trzy­
dziestu pastelowych portretów, pejzażów i szki­
ców, a w ich liczbie ogromny witraż

Mają witraże Wyspiańskiego licznych a na­
wet fanatycznych wielbicieli, więc i ten najno­
wszy witraż, wyobrażający, jak głosi katalog, 
„System słoneczny Kopernika4', znajdzie ich za­
pewne niemało. I bedą ladzie nad nim kiwać 
głowami i zachwycać się tem, czego w obrazie 
nie ma, lub co im zasuggestyonuią komentato- 
rowie, do których Wyspiański szozególniejsz« 
ma szczęście. To jeanak jest .aktem, że trzeba 
wyobraźni równi* bajaaj, jak Wyspiańskiego,

aDj odnaleźć myśl lub tylko ślad tej myśli, ja­
ką chciał autor wyrazić. Wśród chaosu żółtych 

i i niebieskich smug, otaczających szeroko zato- 
J  ozonem kołem postać jakiegoś rycerza w zbroi, 
gubi się oko widza, napróżno szukając logiczne­
go związku przynależności splątanych plam, 
kresek i linij barwnych. Witraż ten jest cha­
rakterystycznym wyrazem pewnego kierunku 
twórczości Wyspiańskiego, która w dziedzinie 
pomysłów witrażowych przybrała niewątpliwie 
cechy maniery.

Z prawdziwą natomiast rozkoszą artystyczną 
przenosi się wzrok widza z niezrozumiałego wi­
traża na szereg wdzięcznych, drobnych obraz­
ków główe k, studyów i pejzażów, obiegających 
wieńcem świetlicę. Na tle fantastycznej dekora- 
cyi salki przedziwnie odbijaią te pełne typowej 
chai akterystyki w oryginalnych, śmiałych 1’niach 
rysunku szkicowane portrety znanych osobisto­
ści, które mimo karykaturalnych niekiedy szcze­
gółów i oryginalnego ujęcia konturów, zdumie­
wają podobieństwem i suą potężnego indywi­
dualizmu malarskiego. Określać bliżej teg<> ro­
dzaju i sposobu malowania niepodobna. s ’wo- 
rzył go dla sieDie Wyspiański i w tej mierze 
nikt nawet uaślauować go się nie odważył. Pra­
wowierna sztuka, licząca się z zasadami este­
tycznego i poprawnego rysunki., imałaby tym 
obrazkom i szkicom wiele do zarzucenia, a w wielu 
wypadkach nawet całkiem słusznie. Ale Wy­
spiański wyrobił sobie licencję „su- generis44 
zarówno w poetyckiej jak i malarskiej swojej 
twórczości. Więc oswoiwszy wzrok z giemamą 
manierą artysty uznać trzeba całą putęgę tego 
talentu rysunkowego, który nas ujarzmia i trzy­
ma pod czarem swojego niepowszedniego indy- 
widunlizrnu W galery, czasem przepysznych, 
czasem potwornych portrecików niektóre bar­
dzie1 wykwintne, jak n. p. portret Włau Mi­
ckiewicza, są małemi arcydziełami zarówno w'siel 
wyrazu jak i w kierunku podobieństwa, inne 
n. p. dw« portreciki dziecinne mają wdzięk 
obrazkow rodzajowych przepysznych w praw­
dzie rys*nkow*j i prosioci* \V yborn* są szkic*

portretowe: żołnierza z pod Grochowa (Solski 
w Warszawiance) i Solskiego w roli Chadogę- 
by z „Wieczoru trzech króli*. Z pomiędzy szki­
ców poru et owych przepysznym jest rysunek 
dziewczyny siedź?f-ej i subtelny w estety*  
linij portret panny Feiicy P.

Nowością i prawdziwą niespodzianką dla 
wielDicieli maiarstiego talentu Wyspiańskiego 
jest cykl pejzażów, rysowanych z jednego okna 
Artysta zdumiewającą prostotą środków wywo­
łuje tu bajeczne wprost efekta i czaruje siłą 
prawdy i artystycznego wyrazu. Każdy z tych 
pejzaży, to mały poemat i zarazem arcydzieło. 
Talent malarski Wyspiańskiego w tej dziedzi­
nie stoi niewątpliwie naiwyżet i wyp*wiada się 
w całej swojej sile

P Maurycy T r ę b a c z ,  którego obrazy wy­
pełniają dwie ściany trzeciej sali, aczkolwiek 
jest wychowańcem krakowskiej szkoły, mato 
wystawiał w krakowsk:m salonie Plon, z któ­
rym obecnie wystąpił, daje w nim poznać ar­
tystę o wybitnie zarysowanym indywidualizmie, 
posiadającego duży zasób faleń tu i werwy ma­
larskiej. Jako twórca rodzajowych obrazów, 
chlubnie wystąpił z tryntykiem wielkich roz­
miarów „Izrael*. Obraz ten, wybornie pomy­
ślany i przeprowadzony, ilustruje symboliczni* 
dolę Izraela, skazanego od dnia zburzenia Je­
rozolimy na tmaczKę i niedolę RozDacz Jere­
miasza na gruzach walącej się stolicy, żałoDa 
żydów, obchodzona tradycyjną pokutną modli­
twą w synagodze, wreszcie sen rabina, symbo­
lizujący myśl, że przyszłość Izraela leży w je­
go wierze i cnocie, jako pomysły kompozycyjn* 
przeprowadzone są z dużą siłą wyrazu i uczu­
cia. a w szczegółach świaaczą o wielkiej ruty­
nie i ładnie rozwiniętej technice artysty Obok 
tego obrazu zgromadził p Trębacz spory cykl 
dłócien pomniejszych, portretów, studyów , poj 
zażów, które zaliczyć wypaaa do kategoryi prac 
w całem tego słowa znaczeniu poprawnych, ca­
łujących wybitnemi niekiedy szczegóidim.

lnaywidualizmem malarskim jeszcz* meikry­
stalizowanym ale bądz co bądź wybitnym i ni*-
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ziemi w Solliyan Couuty, poświecił się rolni­
ctwu, Wskutek nieszczęśliwego wypadku stra­
ci! oko; następnie pracując znów w swoim za­
wodzie przy wydawnictwie „Ojczyzny* w Buf­
falo, zaniewidział na drugie oko. Resztę życia, 
jako ociemniały slarzec, spędzi! niewesoło, pie­
lęgnowany przez swo_ą staruszkę żonę, o ile 
na to szczupłe bardzo środki dozwalały. —  
Ś. p. Stanisław Gralichowski odznaczał się za­
wsze gorącą miłością ojczyzny i nigdy nie wą­
tpił o przywróceniu jej niepodległości. W ]ego 
pogrzebie wzięły udział Towarzystwa: Jana HI 
Sobieskiego, Grupa Z. N P nr 51, R N. Strzel­
ców, Harmonia, Kościuszko, O wiata, Biały 
Orzeł, Kemisya Emigracyjna Z N. P. i Oddział 
Skarbu Narodowego.

I

i

UJ

Odroczone rozstrzygnięcie.
Wczoraj miały się rozstrzygnąć we francu­

skiej Izbie deputowanych losy gabinetu C o m 
b e s ’a, ale walka została na dziś odroczona 
i to dzięki nieprzyjacielowi C o m b e s ’a, prezy­
dentowi Izby D o u m e r'o w i. O takim zwrocie 
nikt oczy wiście nie mj ślał, to też wczoraj sala 
posiedzeń i galerya w Izbie były przepełnione. 
Upadek gabinetu jest dla Paryża widowiskiem 
równie zajmującem, jak najgłośniejsza premiera 
teatralna.

Zaraz po otwarcia posiedzenia deputowany 
L h o p i t e a n  wniósł interpelacyę w sprawie 
ogólnej polityki rządn. Uzasadniając swoją in 
terpelacyę. zarzucił mowra — bardzo zresztą 
zręcznie — Combes’owi, że dotąd nie doprowa­
dził do końca żadnej ważniejszej reformy. Ró­
wnie zręcznym był zarzut, że Combes zorgani­
zował system szpiegowania deputowanych i se­
natorów. Jak wczoraj doniósł telegram, senator 
Clemenceau, do niedawna onrońca obecnego 
gabinetu, także wobec ministra sprawiedliwości 
nazwał obecny rząd „szpidowskim*. Lhopiteau 
zaki ńczył swoje wywody twierdzeniem, że Oom- 
bes, który rozbił większość rządową, powinien 
ustąpić.

Drugi mówca O e s c h a n e l ,  stanął na sta­
nowisku republikafiskiem i oświadczył, że 
obecue, zacięte walki muszą ustać, ażeby Izba 
nmjła w zgouzie uskutecznić ważne reformy. 
Polityka obecnego gabinetu sprzeciw, r się, 
zdaniem mówcy, nteresom kraju. Dalej podniósł 
D« haneł również spraw ędonosicielstwa w aran, 

"wyrt iając uznanie radzie legii honorowej, że 
wykreśliła z listy odznaczonych legią donosicieli

Centrum oklaskiw ało mowę Deschanela, skrajna 
zaś lewica gwałtowLie protestowała. Następuje 
TTjy^a^iiitr-^-^^/utir^ÓTrę^Iirzyiloniniawszy 
"pra1 ozdanie generała Regnier, stwierdzające, 
te pułki nadgraniczne nie są kompletne. Rowrie 
ostro potępił D e s c h a n e l  zagraniczną poli­
tykę rząau, któremu zarzucił, że wyrzekł się 
wpływu w Egipcie, a pełni rolę żandarma 
Europy w Marokku. Mówca zakończył, wzy 
wając Izbę, ażeby stworzyła rząd parlamen­
tarny, któryby me ulegał wpływowi ukrytej 
tyranii Odezwały się znowu oklaski w centrum 
i na prawi w , lewica zaś protestowała, ale znać 
było pośród niej zaniepokojenie.

W obronie rządu wystąpili socyaliści Ze- 
t .a e s  i V a i i i  ant ,  zarzucając Izbie, że ona 
również ponosi winę za zwlekanie z załatwie­
niem reform.

Powsta* wtedy prezydent Izby D o u m e r  
i postawił wniosek o o d r o c z e n i e  d y s k u s y i  
nad interpr^cyą do s o b o f y ,  to jest uo dzi­
siejszego mPia. Wniosek ten a c h  w a l i ł  a Izba 
303 głosami przeciwko 223.<r Tak więc dzisiaj 
rozegrać ąfc miwimen los UoTufees’a. Jeżeli 
Dcmmer, wróg obecnego gabinetu, postawił 
wniosek o odroczenie dyskusyi, to chyba nie 
uczynił tego z sympatyi dla Combes’a i celem 
ratowania sy tnący i

Z  wojennego piekła.
(Ostatnio bombardowanie Portu A rtnra. — Na przedn oh 
pozycjach w nocy. — Sceny z życia żołnierzy rosyjskich 
i japońskich. — Rosyjska służba san itarna w oświetle­

niu ź ió d e ł  rosyjskich.)

Z wychodzącego w Parcie Artura czasopisma 
„Nowy'1 kraj* przytaczamy opis ostatnich chwil 
obrony Portu Artnra.

„Ranek 30 grudnia był chłodny i wietrzny. 
Pomimo 5 stopni mrozu, pomimo w iatru w kie­
runku kn miasta, zapadła gęsta, nieprzeniknio­

na mgła. Wreszcie wiatr rozwiał mgłę i w tej 
samej chwili artylerya japońska rozpoczęła swo­
ją pracę. W przerwach między strzałami dział 
słychać było miarową „ta— ta* Karabinów ja­
pońskich. Atak Japończyków skierowany był 
głównie przeciw naszemu lewemu skrzydłu. —  
Fort 5 natychmiast zaczął odpowiadać armatnim 
ogniem. Japończycy skierowali na fort 5 ogień 
z kilku punktów. Po chwili śmierć i zniszczenie 
zaczęły krążyć nad bastyonami i wałami. W ał­
ka ta ciągnęła się do godziny 7, to znaczy do 
chwili, kiedy zniszczone działa w naszym forcie 
nie mogły już odpowiadać. To był początek.—  
Nagle granaty i szrapnele posypary się ze 
szczytu „Wzgórza 203 metrów* na stare mia­
sto. Z naszej kryjówki w opoce skały widzie­
liśmy doskonale, jak pociski tratiały w domy. 
Trzask pękających bomb. huk strzałów i ło­
skot walących się budynków robiły wrażenie 
trzęsienia ziemi. Z chwilą, kiedy jeden dom pa­
dał w gruzy, Japończycy kierowali działa na 
dom następny. W teD sposób burzono dzielnicę 
za dzielnicą Straszliwa ta kanonada ciągnęła 
się do godziny pół 11. Nagle 300 dział oblę- 
żniczych skierowało swe strzały na jeden tylko 
punkt, a była nim przystań wewnętrzna. Grad 
pocisków zaczął spadać z góry. Ogromne poci­
ski ciężkich dział pękały jeden za drugim 
w równych odstępach czasu. Bombardowanie 
tego punktu ciągnęło się do 2 godziny. Nastą­
piła przerwa. Szkoda, że ta cisza trwała tylko 
15 minut Po cnwili skierowano działa na nowy 
punkt, a było mm nowe miasto. Pociski tu nie 
padały z taką nadzwyczajną dokładnością, jak 
w starem mieście. Falisty układ gruntu utru­
dniał niezmiernie celowanie i śledzenie za s k u - 
tecznością pocisków. Pod wieczór grzmot kano 
nady nieco przycichł. Nagle nastała zupełna 
tajemnicza cisza.

Po północy armaty japońskie niespodzianie 
zaczęły ponownie swą pracę. Pod straszliwym 
akompaniamentem kanonady formowały się ja­
pońskie kolumny szturmowe. Dokładnie słychać 
było nawoływanie i głośne „banzaj“. Skierowa­
liśmy w tę stronę promienie naszych projekto­
rów i w ich blasku ujrzeliśmy Japończyków, 
idących do szturmu na fort 5. Grad szrapneli, 
karabinowe strzały wycie pękających kartaczy. 
jęk rannych... Jeszcze jeden szturm został od­
party Nastała cisza, która dla wielu z nas by­
ła ciszą śmierci.

Wyjątek, któryśmy przytoczyli, pochodzi z 
przedostatniego numeru „Nowego K ra ju ^ fe* -  
ry przestał wychodzić z chwilę, T ajęm  miasta 
przez Japończyków.^,—

W toresDOtiSencyi A. Demna, drukowanej w 
„Nuwom Wremieni* znajdujemy pod datą z po­
łowy grudnia ustęp, w którym opisano wraże­
nia oficera z przedniej pozyeyi nad rzeką Szah. 
Pisze on:

Chłodna noc. Mgliste dale zlewają się w je­
dną nieprzeniknioną zasłonę, zawisłą u stropu 
nieba. Na szczycie pagórka leżą strzelcy, trzy­
mając w zlodowaciałych dłoniach karabiny, za 
słuchani w pomruk tajemniczej i denerwującej 
nocy, znużeni — z trudem tylko spełniają swo­
ją powinność, starając się zwalczyć senność. 
Kto idzie ? *— słychać zdaia cichy niezdecydo­
wany głos żołnierza, któremu w pomroku sze­
lest przewiewanych zwiędłych liści wydaje się 
krokami nieprzyjaciół. — W doie z tej struny 
wzgórza rozłożyły się obozem nasze rezerwy) 
Zmęczeni żołnierze śpią pokotem na pokrytej 
lodowym płaszczem ziemi, owinąwszy nogi w 
szmaty z podartych namiotów. Inn: przeziębił 
biegają, starając się rozgrzać z ziębnięte człc t- 
ki i. -Trrach, trrach, rozległ się nagle huk odda­
lonych strzałów na prawem skrzydle. „Ochot­
nicy —  pewnie nasr‘, rozlegają się szepty po­
śród rozbudzonych żołnierzy. „Nie, to J a p o ń ­
c z y c y ,  zauważyłem, szepce inny żołnierz. Że 
też oni zawsze nas niepokoją około północy*. 
Sen pierzchł, wszyscy czuwają z niepokojem, 
zapatrzeni w mrok, zasłuchani, co im ta noc 
mglista przyniesie.

Inny korespondent opisuje wprost przeciwną 
sytuaeyę.

„Nasze stosunki z Japończykami nadzwyczaj­
nie się uprościły. Łańcuchy wysaniętych strzel­
ców znajdują się obecnie w bezpośredniem ze­
tknięciu się z pczycyami Japończyków. Żołnie­
rze rzucają na siebie kamieniami i wymyślają 
sobie wzajemnie. Zdarzają się jednak wypadki, 
którym trudno dać wiary W jednej wsi, w po­
bliżu góry Ordagoa, ulokowali się nasi i Japoń­
czycy. W środku neutralnym terenem j e s t . . .

karczma. Tak nasi jak i Japończycy bez broni 
przychouzą tutaj, aby napić się u Chińczyków 
wódki. Razu pewnego jeden z podoficerów ro­
syjskich z a b r a ł  (sic!) pewnemu podoficerowi 
japońskiemu pieniądze. (At! zworował! Przyp. 
„N. Reformy*'' Ten, nie wiele się namyślając, 
w otoczeniu innych żołnierzy przyszedł wprost 
z karczmy do naszego obozu na skargę. Wy­
egzekwowawszy zabraną sumę powrócił Japoń­
czyk do swoich. Innym razem Rosyame upiw­
szy się, po p r z y j a c i e l s k u  pobili w kar­
czmie Japończyków, którzy nie przyzwyczajeni 
do okazywania sobie w ten sposób dowodów 
przyjaźni, udali się na skargę znowu do rosyj­
skiego obozu.

Tensam korespondent podziwia wynalazczość 
Japończyków. Wobec tego, że mrozy straszliwie 
dokuczają żołnierzom, cofnęli Japończycy straże 
swoje do miejsc zabezpieczonych od wiatru. 
W miejscu, gdzie powinny być straże, rzucają 
padlinę, która ściąga tłumy głodnych psów. 
W chwili, kiedy do takiego miejsca zbliżać się 
poczną nasi strzelcy, udający się na wycieczkę, 
psy poczynają wyć i w ten sposób uprzedzają 
Japończyków o niebezpieczeństwie.

Urzędowe rosyjskie sprawozdania podnosiły 
ciągle sprawność służby lekarskiej i wspaniałą 
organizacyę rosyjskiej służby przewozowej sa­
nitarnej. - Inaczej jednak te sprawozdania wy­
glądają na łamach dzienników nieurzędow’ych. 
„Wraczebnyj Wiestnik*, fachowe pismo lekar­
skie, podnosi fakt, że przy zdobyciu Liaojangu 
rozgrywały się przy wysyłce rannych straszliwe 
rzeczy. „Bardzo często wysyłają przedewszy- 
stkiem pociągi towarowe z szynami —  pisze 
korespondent lekarz — ze zniszczonemi działa­
mi i t. p., lekarze zaś pociągów sanitarnych 
jedynie patrzeć muszą na ponury obraz śmierci 
ciężko rannych, którym, w b r a k u  w a g o n ó w  
o p e r a c y j n y c h ,  niepodobna dać żadnej po­
mocy*. „Czwartego dnia — pisze lekarz — do­
tarliśmy do Charbina, gdzie szpitale były tak 
przepełnione, że p o c i ą g i  s a u i t a r n e  s t a ł y  
na  s t a c y i  po k i l k a  dn i  i n i e  m o ż n a  
i c h  b y ł o  o p r ó ż n i ć ,  przyczem większość 
chorych (około 75°/0) leżała w w a g o n a c h  
t o w a r o w y c h  n i e o p a l a n y c h ,  n a  z w y ­
k ł y c h  d e s k a c h  W tych wagonach chorzy 
jedzą i tam załatwiają wszystkie potrzeby, tam 
wreszcie umierają w czasie podróż)- Szczegól­
niej ciężkiem jest położenia. siOMiJtJh. na.'tyfus 
i dysentjy 5—-Jff s z y s c y  e i n i e s z c z ę ś l i w i  
j o z  w y j ą t k u  p r z e w o ż e n i  s ą  w w a g o ­
n a c h  t o w a r o w y c h .  W samym Charbinie 
gmach intendantury wydaje się jednom wiel 
kiem łóżkiem, gdzie leży naraz po kilkuset ran­
nych w oczekiwama na opatrunek.

Korespondent „Now. Wremieni* O l g i ń s k i  
również porusza tą sprawę i zwraca uwagę na 
zaraźliwość tych „sanitarnych* wagonów, któ­
rych nie poddają oczyszczeniu, gdyż przewie­
trzanie kilkugodzinne i skrapianie ścian karbo­
lem nie można nazywać desinfekcyą, Rezultat 
jest taki, że w chwili, gdy w szpitalach robią 
opatrunki, zewsząd wyłażą roje wstrętnego ro­
bactwa. (Można sobie wyobrazić stan i męczar­
nie rannych). W pociągach sanitarnych (46 — 50 
wagonów) Tjeziiiernie długich znajduje się j e ­
den,  c z a s a m i  ć w ó c l r l e k a r z y  i, co naj 
więcej t^ ?^  s i o s t r y  m > t j m ^ ^ i a .  Po­
wietrze w w a g o n a c h -ih r a sż ilw łU H fc t  świet; 
nigdzie nie ma*Maszyna zalewu K tanie
uciągnąć pociąg. Wstrząśn:sn'a, jakii^^m! lega­
ją ranni u pociągu, trudno sobie wyobrazić. 
Przy każdy; szarpnięć’” so r^ystkich wago­
nów rozlega/ się zawrze straszi wy krzyk ran­
nych. Po przybyciu na stacyę, na której ranni 
miali otrzymać posiłek, dowiadujemy się, że w 
poprzednim pociągu jadący ranni zjedli wszy­
stkie przygotowane dla nich potrawy. Po 7 do 
8 godzin czekają pociągi na stacyi. Chleba ani 
gorącej wody nigdzie nie można otrzymać. —  
R a n n i  po d w i e  d o b y  n i e  o t r z y m u j ą  
p o s i ł k u .

Fakta te, brew w żyłach ścinające, powyżej 
podane, potwierdzają wszyscy lekarze i wszyst­
kie siostry miłosierdzia — pisze korespondent 
„Now. Wremieni*.

I
i nir ii lo e z n m

Za k r a t ą .
W  dnie walki za wolność straciłem  swobodę, 
W  w ięzieniu ioi lecą szybko lata  młode,
Za kratą żelazną, za wilgotną ścianą.

Lecz św iatłem  wesołem dnie poprzednie świecą, 
Wspominam te chw ile, które wolność niecą, 
Swooody, braterstwa, wywołując miano...

I  pomnę zm ięszania słng mroków niew oli 
I to że cierniami do ludowej roli 
Nam drogę zasła li —  niby zbirów roje.

Jak w  walce z ich tłuszczą mężnej młodzi siła, 
Konając lud ze snu do czynu budziła,
Aż w reszcie się bndzi na śm iertelne boje...

I was ocalonych, moi przyjaciele  
W spominam tu także. Czyż bliższe są cele,
Czyż lepiej i św ietln iej, gdzie ojczyste poler1

Krzyż ciężki wam teraz włożono na bary,
Żyć, w alczyć musicie... Los nie dał mi kary —  
Mam cierpieć za prawdę, — poznam jasną dolę...

W iem , c.ęzko żyć, by nie drgnęła ręka
Ponad wrogiem wzniesiona, by sił straszna męka
Nie strawiła, gdy szczęście opuściło w boju

I by w w alczących w im ieniu miłości
Od dni zarania do późnej starości
N ie przycicUł gniew  i krew nie zziębła w znoju.

Mikołaj M o r o z o w .

W a i k a.
P ełne potęg słowo 
W pływem  wszechmogącym  
Zorzę prawdy nową 
N ieci w  mózgu śpiącym  

Ludu —  niemowy...

Lecz tak hardą siłę  
[ niezłomną wolę,
Że chętniej w mogiłę —
N iźli iść w niewolę,

Da czas bojowy.

Przed burzą wichrową  
O przyszłości św ity,
Które w biel godową 
Przystroją błękity,

Przemoc się skryje,

Gdy w chw ili zaw iei,
Podczas borykania.
Sztandar ukochania 
W olności idei

Dud w w hiie ^

S  Mikołaj M o r o z o w .

T n ą  l a s .
Tną las —  zielony jeszcze młody las,
A stare sosny stoją cicho i ponuro 
I otoczone zadnm mrocznych chmurą 
W  dal nieba patrzą, pozbawioną kras...

Tną las... Czyż za to, że zbyt szum iał wcześnie?  
Czyż za to, że pieśń szczęścia tchnął w przyrodę?
I z przędzy marzeń w ysnuł jakby we śnie 
W iarę w słoneczność, w szczęście i swobodę?

Tną las... lecz ziem i głąb skryje nasiona 
I kiedyś... kiedyś z nową życia  siłą  
Szumiący bór w yrośnie nad mogiłą,
Co bezimiennych przywarła imiona...

Autor bezimienny, ze zbiciku W  dni niedoli'. 
Przekład D Śliwickiego.

Kwestya teatralna w Krakowie.
iK ilka interwiewów).

IV.
Lwów pociąga teraz w szystkich swoim teatrem. 

Mieszkańcy stolicy, taa  dawniej rozoperetkowani. 
stroniący od dramatu a nawet komedyi, teraz tłu­
mnie zapełniają teatr w łaśn ie wtedy, gdy na afi­
szu znajdzie się sztuka poważna. Ze stron Dliż- 
szych Lwowa, z Przem yśla, Stanisław ow a, Żółkwi, 
Złoczowa i t. d., przyjeżdża publiczność tylko dla 
przedstawień teatralnych, co przedtem, przed P a­
wlikowskim, należało do rzadkości. Teraz stało się  
to zwyczajem nietylko dla mieszkańców pobliskich 
miejscowości. Do pierwszego dziś teatru w Polsce  
dążą widzowie i z dalszych także stron, a Krako­
w ianie, ilekroć zawadzą o Lwów, uważają sobie za 
miły obowiązek staw ić się w przybytku muzy pol­
skiej przy placu Gołuchowskich, przypomnieć sobie 
czasy sześciolecia Paw likow skiego w Krakowie, zo­
baczyć, jak jeszcze bardziej rozwinęli swój talent 
dobrzy znajomi nasi: Solski. Solska, Roman. K a­
miński, Wc jnowska, Bednarzewska, W ęgrzyn i inni 
ulubieńcy publiczności krakowskiej. Dodajmy do 
nich wybitnych artystów, nie z krakowskiego w zię­
tych teatru, jak Feldman, Chmieliński. Gostyńska, 
W ysocki, Nowacki, Leńska itd itd., a otrzymamy 
zespół jedyny w swoim rodzaju, teatr, jaki uad-
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pełtw iańskiej stolicy Kraków w całej pełni... za­
zdrości.

Sprawił to Paw likow ski, który przed 5 niespeł­
na laty ODjął teatr lw ow ski, w  którego stronę tę­
skny a kokieteryjny wzrok w ysyła teraz gmina m. 
Krakowa, pragnąc, aby Paw likow ski wrócił na sta­
nowisko dyrektora teatru krakowskiego. To też w 
rzędzie osobistości, które w interwiewach „N. R e­
formy" głos w sprawie teatru zabierały, należało 
przedewszystkiem  pomieścić p. T a d e u s z a  P a ­
w l i k o w s k i e g o .  Zadanie było niełatw e, mimo 
wyjazdu do Lwowa. Zajęty przez dzień sprawami 
repertuarowemi, czytaniem sztuk, konfereneyam i z 
sekretarzem, reżyseram i i autorami, zaiedw ie przez 
krótki czas wieczorem p. Paw likow ski przystępny  
jest dla „stron".

Trudno było dostać się do niego. Gdy jednak 
w gabinecie swoim w teatrze znalazł się ok u  w 
oko z dziennikarzem krakowskim, w niezw ykle n- 
przejmy sposób naw iązał rozmowę o teatrze. Prze­
dewszystkiem  prz) pomniał stosunki, wśród których 
objął dyrekcyę teatru lwowskiego w gmachu, urzą­
dzonym z niezw ykłym  komfortem, godnym sceny 
prawdziwie europejskiej. Odnosi się to przedewszy­
stkiem do samej sceny, rozmiarami olbrzymiej i do 
t. zw  zascenia, w  kt0r6m urządzenia odpowiadają 
wymaganiom jak najdalej idący m Są tam przede­
wszystkiem  bardzo wygodne garderoby, 2 sale prób 
i inne udoskonalenia. To też taki gmach ułatwia  
pracę arty styczn ą , pozwala pokonywać trudności 
sceniczne. N ie kryje się z tern p, Paw likow ski i 
przypomina, w jak trudnych warunkach pracować 
musiał w Krakowie, w  gmachu, w  którym jedynie 
sama widownia odpowiada swojemu wskazaniu. —  
Scena mała, urządzeń pozascenicznych oardzo mało, 
sali prób w cale nie ma. W  gmachu lwowskim ła ­
two też utrzymać czystość i porządek, co w tea­
trze krakowskim już w rok po otwarciu teatru o- 
kazało się prawie niemozliwem. •

Rozmowa dotyczyła następnie teoretycznej na ra­
zie sprawy u m i a s t o w i e n i a  i  u k r a j o w i e -  
n f a  t e a t r u ,  a Dastępnie przeszła na tem at co­
raz bardziej od niedawna podnoszony i w publicy­
styce i w radach miejskich: p o ł ą c z e n i a  o b u  
t e a t r ó w ,  k r a k o w s k i e g o  i l w o w s k i e g o  
p o d  j e d n ę  d y r e k c y ę

— t6£0 k lsdyś dojdzie mć w ij  
nowski —  w drodze objęcia zarządu teatrów przez 
obie gminy lub przez konsoreyum. Ukrajowienie 
jest rzeczą, która nie prędko nastąpi, tak samo u- 
m iastowienie. Pozostaje tylko: jedna impreza pry­
watna dla obu teatrów. I  w tym wypadku, jednak 
nie wiem, czy byłoby to korzystnem pod względem  
artystycznym . N ie mamy w tej sprawie doświad­
czenia i dlatego stanowczego zdania wypowiedzieć 
tutaj nie można. Pod względem administracyjnym  
moż«by to było dobre, ale nie na długo.

—  N iektórzy ja to  argument przeciw połączeniu  
obu teatrów pod jednę dyrekcyę podnoszą, że ODa 
teatry, prowadzone oddzielnie, wytwarzają pewne 
współzawodnictwo, które dla celów artystycznych  
wysoce jest korzystne.

—  N ie sądzę, aby tak było —  odrzekł dyrektor 
lw ow skiej sceny. —  W spółzawodnictwo niezaw o­
dnie istniało, gdy teatr krakowski prowadził Ko- 
źmian, a lw owski Jan Dobrzański, później jednak 
współzawodnictwo to malało, a dziś nie ma żadne­
go. N aw et repertoar jest zupełnie odmfenny i t. zw. 
żelazny repertrar oba scen, lw ow skiej i krakow­
skiej, tak jest różny, że w razie połączenia teatra  
krakowskiego z lwowskim, na jakt ok nie potrze- 
baby w ys^ w iać ani jedn (j nowej sztuki. Ucierpia­
łaby na tem produkeya autorska, nie byłoby zbyta; 
w Krakowie sprzedawałoby się towar lwowski, w 6 
Lwow ie krakowski Dodać muszę i to, że jako dy­
rektor musiałbym tylko przeglądać stary repertoar 
i czytać rozkłady pociągów, a w łaściw a praca dy­
rektorska poszłaby w niwecz. Zainteresowanie trw a­
łoby jednak tylko przez rok, poczem nastąpiłaby  
reakeya i sm utniejsze czasy dla obu teatrów. W  koń­
cu dla artystów samych takie ciągle przejazdy nie 
byłyby pożądane.

—  Jakżeż należałoby postąpić, chcąc aby trupy 
teatralne w obn miastach naprzcinian w ystępowały?

—  B yłoby w tedy bardzo wskazanem urządzać co 
pewien czas w ystępy trupy lwowskiej w  Krakowie 
a krakowskiej we Lwowie. Starałem się o to już 
przed awoma laty, zam,ar jedn»k nie powiódł się, 
albowiem adm inistracje obu teatrów nie doszły 
z sobą do porozumienia.

—  Kraków jednak z niezwykłem  zadowoleniem  
witałby dawnych swych, ulubionych artyBtów?

—  Temu wierzę. W szyscy oni, w ykształceni 
w szkole krakowskiej i u nas cieszą się w i e l k i e m  
powodzeniem, a prasa i publiczność stale ich wy- 
różnia.Nazywają ich„krakowskim i“. Co więcej ich kole-

pozbawionym siły i polotu jesrt* p. NV lastimil 
H o f f m a n n .  Twórczość jego zdradza, jak do­
tąd, nazbyt wielkie przejęcie się obcemi wzo­
rami- W pracach jego, niezdecydowanych w po­
myśle, błąkających się w symbolach, widać, że 
mysi artysty szuka jeszcze dla siebie wyrazu. 
Jego tryptyk „Bądź wola Twoja*, rysowany i 
malowany z bujnym temperamentem, ale nie 
wolny od pewnej pozy pretensyonalnej, zapo­
wiada malarza, który w tematach biblijnych i 
religijnych szukać będzie wcielenia swych my­
śli. Próby portretowe świadczą o zdolnościach 
znacznych i dużym zasobie techniki.

Z pomiędzy prac i obrazów, dopełni?,jąycch 
pionu ostatniej wystawy, na wyróżnianie zasłu­
gują pejzaże F a ł  a ta  „Gubałówka* i „Widok 
z okna pracowni*, debrze malowany, ' F i l i p ­
k i e w i c z a  „Kościółek w Modlnicy* i zręczna 
w pomyśle „Pokusa* Ż e l e c h o w s k i e g o .  Du­
żo temperamentu malarskiego i zdolności ry­
sunkowych zapowiada cykl akwafort p K o­
m o r o w s k i e j ,  która pierwsza z kobiet pró­
buje u nas sił na tem niezbyt wdzięcznem polu 
techniki artystycznej.

Wystawione w sali ostatniej obrazy mona­
chijskiego malarza K a n d i n s k y ’e g o  należą 
do kategoryi dziwactw, zrodzonych w kraju se- 
cesyi. Czas ich przemija, a publiczność, która 
dawniej z zachwytem poddawała się chorobli­
wemu prądowi, dziś obojętnie przechodź1 około 
tych wybłysków zmanierowanej fantazji arty­
stycznej. O ile w pracach przedstawicieli tego 
kierunku przebija lwi pazm talentu, który prę­
dzej czy później utoruje sobie drogę, o tyle nie 
można przesądzać przyszłości ich karyery arty­
stycznej. W wystawionych pracach Kandin- 
sky’ego talent znalazł wyraz w jednym tylko 
drobnym szkicu akwarelowym, zatytułowanym 
„Kawiarnia w Wenecyi*. ' W

L u d w ik  S ta s ia k .

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna.

2b (Ciąg dalszy)

Marcysu odetchnęła Drogą róż doszła do 
celu. Czara obłudy do dna wychylona. Powio­
dło się kłamstwo. Oczy zasypane. Pierzchnął 
już niepokój. Uczude ulgi, niesłychanej ulg; 
Ziemi nie czuła przed chwilą pod nogami, te 
raz czuje. Zamydliła oczy; jak lis myśliwców1 
po mistrzowsku oszukuje, tak ona oszukała 
męża. Ulga, odpoczynek, wytchnienie. Wydo­
była się z ramion Koszwica i rzekła chłodno:

—  Senna jestem.
A mąż rad młodej żonie niezmiernie. Ochota 

jakaś i fantazya. Podparł się pod boki, zaśmiał 
się i rzece:

— A gaybys Marcysiu. He? A gdyoyś chcia­
ła czarę wina?!

— Nie.
—  No namyśl się. Napiję się z tobą. Jam 

zmęczony drogą Oto w sepecikn rozpoczęty gą­
sior stoi...

— Kroplę chyba...
— Za twoje zdrowie ty moi a miła!
Zbliżył się do żony, jął całować jej ręce

i białe ramiona. Tulił do siebie ukochaną, po­
ślubiona żonę, istotę nadewszystko mu miłą...

—  Dom mój, to ziele marne, to powłoka 
szara, która otula kwiat Tyś domu mego kwia­
tem .

Wziął zakwitłą kobietę w ramiona, patrząc 
łakomie na jej usta, Pozwoliła, musiała pozwo­
lić się całować, A w objęciach męża była zi­
mna tako głaz, obojętną na pieszczoty męża, 
jako obojętnym był jej zeszłoroczny śnieg. —  
Rozmiłowany w poślubionej niewieście mąż był 
jako dziecko patrzące na słoneczny świat, od­

bijający się złotem i szafirem w kałuży. On 
widział, w czystej kochanej żonie szczęście bez­
mierne... Jako to dz ecko, które widzi słońce, 
świecące się w błocie złotem i szafirem...

VIII.

Stare księgi sądowe, które w zaułkach na­
szych magistratów butwieją, pisma królewskie 
i pergaminy miejskie któiych dziś już nikt 
przeczytać nie może, które jeno paleograf dla 
historyka odcy truje, przywileje, które po kościo­
łach naszych w skrzyniach brackich, wśród nie­
dopałków świec i łachmanów robromu się po­
niewierają, św i.tczą po dziś dzień, jaki szacu­
nek jaką cześć, jaką miłość i serdeczne przy­
wiązanie miał i  polskiego mieszczaństwa polski 
król. Wy rozumowany, dobrze zrozumiany mo­
narchom wieje z bntwiejących prastarych pism; 
uczucie serdeczne, jakie łączy żeglujących ze 
sternikiem, ufność dla sternika, bezwarunkowe 
posłuszeństwo jego rozkazom, jasny, zdrowy, 
chłopski rozum, że ze sternikiem trzeba ręka 
w rękę iść, aby okręt nie poszedł na skały...

I była też siawna nasza Rzeczpospolita jako 
okręt, sternik z garstką wiernych śmiertelne 
wysiłki czyni, aby dobić do cichej przystani; 
kłuła w oczy unia sternika z mieszczaństwem, 
rozerwano ją, spętano sternika, odebrano mn 
władzę i cień władzy. Ster dostał się w ręce 
szalone, nie widzieli ślepi; dokąd ich wichry 
niosą, mó w  i, ż« okręt nierządem stoi i nierzą­
dem płynie, aż ourza go poniosra na rozbicie...

Spłynęła baszta wawelska krwią niewinnych 
ludzi, podeptano prawo, na wieży Tęczyńskich 
czterech krakoi skich rajców ścięto. Według 
ludzkich i boskich praw miało ich sądzić pra­
wo magdeburskie; miejskie prawo musiałoby u- 
mewinnić ludzi, którzy nic złego nie zrobili.—  
Ten, co awanturnika Tęczynskiego zaDił, uciekł; 
że un uciekł, d tizą gardło rajcy. Oto przyszedł 
przed tron Jan Amor Tarnowski, żałobę imie­
niem szlachty wnosi, płytkie, banalne a popu­

larne hasła ma na ustach, kary na mieszczań­
stwo żąda. Prawo jest przeciw karze? Zatem 
złamać prawo, wbrew prawu oddać rajców pod 
sąd szlachty. Na posła mieszczańskiego Ora 
czewskiego z pazurami się rzucili, w obliczu 
króla go bili. Chwycił się nieszczęśliwy pła­
szcza królewskiego, a motłoch za włosy szarpie 
go i katuje. Musiał król uledz, musiał nieszczę­
snych wydać na śmierć, W czerwonej baszcie 
nad Wisłą polała się mieszczańska, niewinna 
krew. Zaduch tej ciepłej krwi poszedł na kraj, 
instynkty drapieżne ją zwachały, Zbrodnia 
w baszcie Tęczyńskich była hasłem ucisku i u- 
ciemiężenia, od niej zaczęła się mieszczańska 
i chłopska niedola, prawem i lewem gnębiono 
żeglarzy wiernych sternikowi, aż okręt poszedł 
na rozbicie...

Dziś po całej Polsce dziwni ludzie chodzą, 
lirnicy jacyś obcy i gęślarze, wysłańcy i włó- 
częgowie, którzy księży lub dziadowski strój 
na siebie wzięli. Wiedzą oni, jak czczonem, jak 
Jrogiem dla mieszczaństwa jest imię polskiego 
króla, w imię też jego do powstania i buntu 
mieszczan sądeckich nawołują. Niebywałe za­
prawdę rzeczy. Ladzie po wsiach i miastach 
nocami się zbierają, w tajemnicy nad przyszło­
ścią obradują, gdy draby miejskie w jednem 
miejscu motłoch rozpędzą, na drugiem miejscu 
tłum się zbiera. Oto do gospody Witalisowskie- 
go lirnik jakiś z obcymi ludźmi przyszedł. 
Tłum mieszczański w piwiarni; usiedli przyby­
sze wśród rzemieślników i czeladzi, straszne 
rzeczy gromadzie opowiadaią, stare rany jątrzą 
i drazrią.

Pyta się kotlarz siwego dziada:
—  Goś waćpan zacz? Skądże jesteś rodem?
—  Z Przemyśla, do Krakowa idę.
— Jedną rękę tylko masz.
—  Drugą mi pan Stadnicki aciął
— Czy być może?! Coś zawinił?
— Nic.
— Niewinnie cię okaleczono?
—  Ałboż to mnie jednego ? „Dziś świat bez |

władzy, bez iząJu, bez ładu, bez sprawiedliwo­
ści i bez miłosierdzia. Krew tańsza od wina, 
człowiek tańszy od konia. Świat, w którym ła­
two zabić, trudno n<e być zabitym. — Świat, 
w którym cnotliwym być zawsze trudno, a czę­
sto niepodobna* *).

Dziwiło się mieszczaństwo wielce, przybłędzi 
zaś opowiadali

— Włosy wstaia na głowie na widok tego, 
co się z chłopstwem dzieje.

—  Tan Stadnicki poddanych łupi i k atu je
— Żywcem ludzi pali,
— Sąsiada mojego, siedmdziesięcioletniego 

starca, posądził, że sarny jego strzela. Uczynił 
tedy stos sosnowy i żywcem go spalił.

—  Mszcząc się na pani Opalińskiej, porwał 
jej chłopów i tak okropnie ich skatował, że je­
den z nich w więzieniu skonał, drugi na całe 
życie został kaieką**).

— Złapał poddanego Opalińskich i na ryn­
ku łańcuckim niemiłosiernie go ćwiczyć roz­
kazał. -

— Mordował Stadnicki chłopów Opalińskie­
go, Opaliński więc pomścił się na ęluopach 
swego wroga. Spustoszono wsie, złupiouo łań­
cuckich mieszczan, zniszczono księgi i przywi­
leje miejskie, poczem pijany zajazd gwaicił ko­
biety

— „Uti rabieti canes!* Jako drapieżne psy!
— Widzicie moją rękę? To łaska pańska 

wielka, że pan łańcucki jednę mi zostawił. Bo 
towarzyszom moim, niewinnym ludziom, Janów  
Niemcowi i Tomaszowi Koniczce, kazał pouu.- 
nać obie.

(C. d. n.)

*) W ładysław  Łoziński: Prawem i lewem.
**) Te i następne szczegóły zapisane w Aktach 

grodzkich przemyskich.
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dzy, którzy nie należeli nigdy do teatru krakow­
skiego, tem samem darzą ich mianeru. Zresztą nic 
w tem dziwnego. Do tak mistrzowskiego zespołu, 
jaki miałem w czwartym i piątym roku mego dy- 
Tekrorsiwa w Krakowie, ta  we Lwowie jeszcze me 
doprowadziłem.

—  Kontrakt dyrektora z teatrem lwowskim koń­
czy się w sierpnin 1 9 06 . Czy rooiono pana już ja­
kieś propozycye?

—  Piawdopodobnie w roku przyszłym usunę się 
zupełnie od teatru. Proponowano mi więc, abym 
swoją karyerę dyrektorską zakończył piowadzeniem  
obu teatrów, krakowskiego i lw ow skiego ^rzer se­
zon 1 9 0 5 /6 .

—  ODie gminy zgodziłyby się chyba na to; Kra­
ków z pewnością, a i Lwów.

Tak. Stanowiłoby to dla Lwowa pewnego ro­
dzaje durne, że wziąłby Kraków pod swoje opie­
kuńcze skrzydła. Nie byłoby to jeanak pożądanem  
dla kandydata na teatr krakowski, który już w tym  
roku razpocząćby chciał sześciolecie. Czekać mu­
siałby na sw ą kolej cały rok.

—  Ale dyrektor pozostałby może już przy tea­
trze krakowskim i nadal. Froszę darować niedy­
skretne może pytanie: czy się pan ubiega o teatr 
krakowski na rozpoczynające się w czerwcu sze­
ściolecie?

—  O f e r t y  s t a n o w c z o  n i e  z ł o ż ę  Gdy­
bym zaś był wezwany, postawię sw*j« życzenia co 
do uleprzeń w teatrze krakowskim Na żądaniach 
tych skorzystać tylko m og[ inni kandydaci, ubiega­
jący się o teatr krakowski.

Na tem zakończyła się moj» rozmowa z p. P a­
wlikowskim. A lckii. K

emmon w whł.  -mi TTrsmiTna  w s w t a n ------

Mil ony z dymem.
Kazanie?... Odezwa do łudzi dobrej woli, ażeby 

albo w cale nie palili tytoniu, cygar i papierosów, 
albo mniej palili?... W cale nie. W  artykule niniej­
szy m nie mamy zamiaru podobnego; nie chcemy 
dowodzić,-^ze paienie Łest marnowaniem pieniędzy, 
że szkodzi i to siln ie zdrowiu, że w reszcie jest 
barbarzyńskim obyczajem. Dzlsiay nawet kobiety 
należą <10 cechu palących i pod względem  licze- 
nuym zajęły już w cale pokaźne stanowisko. Głos, 
podniesiony przeciwko nałogowi palenia, byłby obe­
cnie głosem wołającego na puszczy. Gdy ludzie sa 
mi spostrzegą, że nadużywanie tytoniu i cygar 
szkodzi ich zdrowiu, nastąpi poprawo, przynajmniej 

zęsciowa, sama z siebie. Główna rzecz: w strze­
mięźliwość.

A teraz pomówimy o wydawnictwie, które puści­
ło w św iat austryachie m inisterstwo skarbu i ia - 
pewno z dumą pog'ąda na nie. Oto tytu ł tego w y­
dawnictwa „W yniki sprzodaży tytoniu w króle­
stwach > krajach reprezentowanych w Radzie pań­
stw a w r. 1 9 0 3 “. Suche cyfry, zestawione w tej 
książce, są jednak wymowne i potwierdzaią okle­
pane przysłowie, że „ziarnko do ziarnka, a będzie 
miarka (Główne cyfry tego wydawnictwa znane 
już są c*yteIniKom artykułów naszych p. t. „G ali­
cy* i Czechy". Przyp. red.).

M inisterstwo skarbu może być zadowolone z do­
browolnego podatku, czy daniny, składanej chętnie 
przez palących —  Ogólny, surowy docnód z mono­
polu tytoniow ego za rok 1903  wynosi dokładnie 
2 2 1 , 1 7 0 .2 1 4  koron, o 6 milionów więcej, niż w r. 
1902. Z ogłoszonej statystyk i okazuje się, że kon- 
sumeya eyrar się n^m n 1 e j s z a , natom iast kon 
surneya ftaąr.grosów n a d z w y c z a j n i e  w z r a s t a .  
Antoi m inisteryalnego referatu nie podaie przyczyn  
tego objawu, który go zresztą jako urzędnika nie 
w iele obchodzi. W yręczym y go w tej sprawie i po­
wiemy, że konbumeya cygar zmniejsza się z dwóch 
pow odów. Przedewszystkiem  anstryackie cygara są 
drogie, a powtóre starzy palacze cygar wymierają, 
a młódź paląca wstępuje na Ich miejsce z papiero­
sem w ubtach, W  r. 19 0 3  konsumeya cygar zm niej­
szyła się o 1 V 6 9  miliona sztuk wobec roku 1902 , 
natomiaot papierosów sprzedane o 215 '37  milionów  
w ięcej, niż ubiegłego roku. Ubytek w dochodzie z 
cygar wynosi 1 31 miliona koron przybytek zaś 
w dochodzie z papierosów 3'72 “ itiona. P r a w i e  
w s z y s t k i e  g a t u n k i  c y g a r  w y k a z u j ą  
z m n i e j s z o n y  o d b y t .  N ajsilniej spadła Kon- 
sumeya cygar „virgin ia“, a mianowicie o 3 39  mil. 
sztak. .Tak widać, żołnierze, * zwlai z :za „Hzarże11, 
którym nakazywała moda palić „rirginia", gj0mkę 
zaś trzym ać za uchem, cori z mniej trzym ają się 
tej mody Konsnmcya „trabuków“ spadłe, o 1 1/ ,  
miliona sztuk. „brytanik" o 1‘4 0  miliona sztuk .—  
Tylko tanie cygara „króckie“ stanowią „chlubny" 
w yjątek, sprzedano icb bowiem o 10.49 więcej, 
tudzież tak zw „operas“ ze zwyżką 10.000 sztuk. 
W olne od nikotyny cygara „rosita", zaprowadzone 
d. 1 października 1 9 0 3  r., wykazały znaczną kon- 
snmcyę, sprzedano ich bowiem przeszło 15  milio­
nów sztuk

N ajwiększy wzrost w sprzedaży wykazują papie­
rosy „szporty“, tak popularne W najszerszych ko­
łach palaczy. Sprzedaż tych papierosów podniosła 
się w r 19 0 3  o 2 1 0  milionów sztuk wobec roku 
poprzedzającego. Sprzedaż tak z w. „ węgierskich “ 
wzrosła okrągło o 51 milionów sztuk, „damskich" 
o 23  miliony, a „memfiBu o 9 milionów. Konsum- 
eya innych papierosów spadła Coraz mniejszemi 
względami palących cieszą Bię papierosy „drama“, 
następnie ,,sn łtany“ i „hercegowińskie". —- Ale 
wogóle papierosy zyskują coraz w ięcej amatorów 
W r. 18 9 3  wypalono 1 4 7 0  milionów sztuk papie” 
rosów rozmaitego gatunku, w dziesięć lat późuiej- 
t. j. w r. 19 0 3  wypalono 3 4 0 3  miliony, w  tym 
czasie konsumeya „szportów" wzrosła najsilniej, a 
m ianowicie z 182  milionów na 1479  milionów. —  
T ytonie przeważnie w ykaznją także wzrost od­
bytu.

Na czele konsumentów stoją Czechy, gdżie w y­
palono tytonia cygar i papierosów za 58 '55  milio­
na koroD Potem idzie \u s try a  D olna (56  66 mil. 
koron), trzecią z rzędu jest O  a 1 i c y  a , która p u- 
ś c i ł a  z d y m e m  3 0 1 4  m i l i o n *  k o r o n .  Gdy­
by tak każdego roku przez tydzień tylko, no —  
niech będzie przez 3 dni —  w szyscy palący w Ga- 
lieyi i na Śląsku Polacy, zam iast do rrafik, zanie­
śli pieniądze do skarbonek T ow arzystw a Szkoły lu ­
dowej, ileby to szkół powstało na kresacł ! I czy 
to jest tylko marzenie ideologa9 Pośw ięćm y w re­
szcie tylko jeden  dzień —  a już Towarzystwo to 
otrzymałoby kilkadziesiąt tysięcy koron To już 
nie ideologia —  na to każdy palący zdobyć się 
może.
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„0  Z iem stw ach  W R osyi W  auli uniw ersy­
tetu Jagiellońskiego odbył się wczoraj wobec li- 
cznegt zastępu słuchaczy z najw ybitniejszych sfer

inteligeucyi naszego miasta, zapowiedziany od ani 
kilkn przez krakowskie „Tow. prawnicze" odczyt 
adwok. dra Suiigow skiego z W arszaw y „O ziem ­
stw ach w R osyi" .

Aktualność kw estyi ziem stw, która obecnie w 
stosunkach politycznych R osji tak ważną odgrywa 
rolę, zwraca obecnie na siebie uwagę św iata całego. 
To też z nlezmiernem zaciekawieniem  wysłuchało 
audytoryuin odczytu, w którym prelegent w spusób 
jasny przedstawił genezę in sty tu cji ziem stw, jako 
jednego z tych objawień ducna reakcji postępowej, 
którą w  skutkach w ywoiała wojna krymska. —  
W  szczegółowym  wywodzie dra S. przesunął się 
cały oDraz organlzacyi ziemstw, ich zakresu i sto­
sunku de władz, a podkreślenie strony politycznej 
wyjaśniło, że ta strona działalności ziemstw była 
zasadniczą m yślą ówczesnego ustawodawcy. Szcze­
gółow ą charakterystyką ziem stw, które powołane są 
do tego, aby się stały kolebką nstrojn reprezenta­
cyjnego Rosyi, zakończył prelegent treściw y i po­
uczający wykład, za który mu słuchacze gromkieml 
podziękowali oklaskami.

Po odczycie członkowie „Tow. prawniczego i 
ekonomicznego" podejmowali warszawskiego gościa  
bankietem w Grand noteln.

K o m isja  te a tr a ln a  wygotowała w tych dniach 
sprawozdanie z półrocznej działilności teatrn kra­
kowskiego. Referent dyrektor E streicher zaznaczył 
w sprawozdaniu na podstawie cyfr, przez dyrekcyę 
tertru sobie dostarczonych, że frekw encja w tym  
okresie była najw yższą, jaką w ykazał teatr w cią­
gu całego sześciolecia rządów p. Kotarbińskiego. 
Podkreślając usiłowania dyrekcji, zmierzające do 
ożywienia frek w encji i repertoaiu występami go- 
ścinnemi Leszczyńskiego, Kam ińskiego i Morskiej, 
z ubolewaniem podnosi dr Estreicher, że wskutek 
złych stósnr.ków dyrekcyi z kilkoma wybitnym i au­
torami polskimi, jak W yspiańskim , Rydlem i Żu­
ławskim, w repertoarze oryginalnym czuć było braki 
i teatr lwowski stale ubiegał Kraków. D otkliw ie  
też odbijały się, zdaniem referenta, w tym sezoni* 
braki personaln. a bardziej jeszcze n iew łaściw a ob­
sada ról w w ielu wypadkach. Mimo tych w ytknię­
tych usterek komisya teatralna w konkluzji oświad­
cza się za wypłatą subw encji krajowej.

Koncert na zakład pani Żurowskiej i schronisko 
stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie odbędzie 
się w sali „Sokoła" dnia 3 0  b. m. Btaraniem gro 
na pan. Program ma stać na w yżynie artystycznych  
wym agań i da sposobność poznania nieznanych  
w Krakowie w ybitnych sił artystycznych.

Z uniwersytetu ludowego. Z W iednia piszą 
nam: W niedzielę 15 stycznia wygłoBi p. S tan i­
sław  Roman Lewandowski odczyt p. t. „Siemiradz 
ki na tle  swojej epoki" (z ilustracjam i). W ykład  
oabedzie się w  sali rbstanracyi „Zum Senator", I., 
Reicnsrathstrasse 19 (w ejście (Feidergasse 2, na­
przeciw ratusza) punktualnie o godz. 3 */4 popo­
łudniu.

Przeniesienie biur magistratu. Na polecenie 
1 w iceprezydenta miasta, p. M. Chylińskiego, biura 
III wydziału (przem ysłowego) magistratu krakow­
skiego, przeniesione zostały w tych dniach z loka 
lu parterowego w budynku miejskim (dawniej dom 
Larischa) na I piętro w tym gmachu. Stało się to 
z powodu orzeczenia kom isji budowlano-sanitarnej, 
która orzekła, że lokal na parterze jest nieodpo­
wiedni z powodu wilgoci i Draku św iatła. Jedynie  
dwa pokuje na parterze uznano za odpow irdnie na 
biura, w których też pozostali urzędnicy.

Stowarzyszeni* opodatkowanych po '.tanów iłu
na posiedzeniu w ydziała rozszerzyć swoją działal­
ność o tyle, że w każdą środę oprócz porady w 
uprawach podatkowych udzielać będzie swoim człon­
kom informacyj, gdzie i w jaki sposób mogą otrzy­
mać pożyczki, już to na hipotekę, już to na kre­
dyt osońisty. Wśród rozw iniętej ua ten temat dy­
sk u sji wyrażor.o nadzieję, że dyrekeya miejskiej 
Kasy oszczędności przedłoży niebawem wielkiemu 
wydziałow i K asy oszczędności wniosek o obniżenie 
stopy procentowej od pożyczek hipotecznych. —  
W dalszym ciągu dyskusyi polecono zarządowi, aby 
sprawę uregulowania albo przełożenia Rudawy choć­
by najradykalnieiszem i środkami urgował do w szy­
stkich władz, Koła polskiego, Sejmu i Rady pań­
stwa. Polecono również w ysiać do prezydyum kra­
kowskiego magistratu p etycję  w tym kierunku, aby 
wywóz śm ieci na sposób w ięcej postęuowy urządzić 
i aby podatek kwaterumetwy, który faktycznie nie 
istnieje, albo całkiem znieść, albo przepisać na po­
datek gminny czynszowy.

Kary dopłatne za pocztówki ilustrowane.
Z w ielu stron otrzymujemy zażalenia, że tutejszy  
nrząd pocztowy nakłada kary dopłatne za pocztów­
ki nowego sy stem u , w których na stronie adreso­
wej, podzielonej na 2 części, znajdują Bię pisemne 
uwiadomienia ze strony posyłającego. —  Ponieważ 
w całym św iecie wprowadzono ten system  pocztó­
wek, celem ochronienia artystycznej stronnicy karty 
°d zepsucia , ponieważ nigdzie zagranicą karty ta­
kie nie ulegają karze dopłatnoj, trudno nam zrozu­
mieć motywa postępowania austryackich urzędów  
pocztowych. Byłoby ze wszech miar ao życzenia, 
aby niew łaściw ość ta k a , będąca uciążliwym poda­
tkiem coprędzej usuniętą została. Na razie, dopóki 
władza nie zniesie tej nlew łaścwośei, radzimy adre­
satom , aby k a rtek , obłożonych z tego tytułu karą 
pocztową nie przyjmowałr

U cieczk a  a r e sz ta n ta  Przed kilku dniami poli­
c ja  krakowska aresztowała na dworcu jakiegoś mło­
dego m ężczyznę, który podał, że się nazywa Józef 
1 'otempa i jedzie do Ameryki. Poniew aż nie miał 
przy sobie żadnej leg itym acji, a kategorycznie od­
mawiał innych w yjaśn ień , skąd jest i czem się 
zajmuje, a całem zachowaniem zdradzał umysłowo 
chorego, a-jy następnie ua w szystk ie pytania odpo­
wiadał niezrozumiałym wyrazem: „bachnia" —  ode­
słano go do aresztów miejskich, aż do czasa stw ier­
dzenia jego tożsamości. Rzekomy jednak czy może 
prawdziwy Potempa przed dojściem do aresztu m iej­
skiego, uciek* zostawiając w rękach policyi odebra 
ną mu i przechowane w depozycie policyjnym kwo- 
tó 111 koron oraz zegarek i łańcuszek. Do dziś 
dnia nie zdołano go odszukać i niewiadomo, co się 
z nim stało.

Małoletni p r z e s tę p c y  ^reszta policyjne „pod 
telegrafem" przepełnione gą poprostu nieletniem i 
chłopakami, aresztowanymi <i2jeń w dzień po u li­
cach i placach m ia su  za różne, przeważnie kra­
dzieże, przestępstwa. W czoraj wieczór aresztowano  
w ięc 14-letn iego Stefana P iecha za kradzież gar­
deroby w mieszkaniu porucznika 10 0  P- P- W  W ., 
oraz Jana Malca (lat 15) i W ładysław a Dudzika  
(lat 16) za kradzież kieszonkową na targu. Jak nas 
informuje kierownik binra beznieczeństwa radca po­
licy i p. W ładysław  Swolkien. n ieletni chłopcy tak 
tłum nie w ostatnicn czasach zapełniający arsszta, 
to przeważnie analfabeci, dzieci rodzin wyrobni­
czych z gmin podmiejskich. Małoletni ci chłopacy 
między którymi trafiają się dzieci od lat 7— 10 , 
opuszczeni irzez rodziców którzy albo są w zaję­
ciu albo w szynka, zostawieni na łase* losu, włó­

czą się zzljbnięci i zgtodniali po mieście i przy 
pierwszej nad&rzonej okazyi dopuszczają się różnych 
wykroczeń. W ładze są bezsilne wobec ich m«tole- 
tności i bez kary wypuszczają ich na wolność 
i historva z aresztowaniem za nuwą winę powtarza 
się na nowo. Są wprawdzie w Krakowie filantro­
pijne za miliony powstałe instytucje, lecz te z po­
woda wadliwego ustroju założenia i kierownictwa, 
jak n. p dwa zakłady Lubomirskich, dla chłopców  
i dziewcząt, posiadają niemal więcej sal niż w y­
chowanków i w ięcej są przybytkiem wygodnego 
przytułku dla członków zarządu, niż dla biednej 
dziatw y, setkami tułającej się po nlicach i scho­
dzącej na drogę występku. Jakieś w ięc rychłe ob­
m yślenie środków ratunku w tym względzie jest 
koniecznem

Sprawa Anpeiusa Trzeci m iesiąc dobiega od 
odkrycia oszustw w lombardzie W łodzim ierza An- 
gelusa, zaaresztowania winnych, a śledztwo prowa 
dzone energicznie przez sędziego śledczego dra Ki- 
Biela, ma jeszcze ogrom materyałn 00 wyczerpania, 
tak, że głośna ta sprawa może najwcześniej 
w czerwcu b. r. przyjść przed kratki sądu przysię­
głych. Jak wiadomo, z trojga uwięzionych wopólni- 
ków Franciszek Limanowski przed dwoma tygo­
dniami e ypasz zony został na wolną ntopę za k»n 
cyą 6 00U koron , wczoraj zaś za tak i6jsamej w y­
sokości kaucją  uwolnioną została była manipulau 
tka w lom bardzie, p Julia  B racków na, która za­
raz wieczornym pociągiem w yjechała do Tarnowa, 
do rodziny. Jak się dowiadujemy, ostatecznie obro­
nę obwinionyck objęli: adwokat dr GoldLammer 
(Angelusa), adwokat dr Lewicki (Lim anowskiegó) i 
adwokat dr Seinfeld (Brachównej) —  Do sędziego  
śledczego zgłaszają się w ciąż nowe osobistości, po­
szkodowane przez zakład zastawniczy W ł. Angelu- 
s a , między któremi trafiają się tacy, co ponieśli 
w zastaw ie biżuteryi nieprawnie sprzedanych przez 
zakład stratę kilku lub kilkunastu tysięcy koron. 
Sam zakład, istniejący jeszcze przy ulicy W tśluej. 
pustoszeje z dniem każdym w ięcej i z ugromnych 
niegdyś liczbą zastawów , trzy czwarte zostało juz 
przez w łaścicieli wykupionych.!

Uwięzienie sprawców olcrzvn»ej kr .dzieży
Z Chrzanowa piszą nam: D nia 6 bm do wieczoro­
wego pociągu przywieziono pucztę w zamkniętym  
wozie W oźnica „dla rozgrzywki" poszedł na piwo 
do bnfetu Kolejowego, w tym że czasie woźny Ko­
zak zajęty był wybieraniem listów  ze skrzynki, 
wóz pocztowy w ięc pozostawił bez dozoru. Kiedy 
Kozak powrócił i począł wybierać worki, bv je 
przenieść do wagon*, spostrzegł bra* 2 worków, 
zawierających 183.000 kOfOn. Zaalarmowano po­
sterunek żandrrmerri i policję, lecz w szystko na- 
próżno, na ślad złodzieja nie można było trafić. —  
W  kilka dni po tym wypadku, po licjan t miejski, 
W ilk, snostrzsgł, że na zabawie weselnej, jak* się 
odbywała w lokaln Klihnreiciia. muzykanci otrzy­
muj0 za grę złote monety od parobka, który po­
przednio w oził pocztę, nim go w dnia kradzieży 
zastąpiono innym. Parobka tego aresztowano, jak  
również aresztowani zostali: woźny pocztowy Ko­
zak, przedsiębiorca dostarczający koni ao poczto­
wych wozów, Tom aszkiewicz, i parobek, który w iózł 
pocztę w dniu kradzieży.

Kradzież ta, ze względu na niezw ykłe warunki, 
w jakich została spełnioną, jest przedmiotem oży­
wionych dysknsyj wśród mieszkańców 1 yzego c i­
chego miasta.

" o sa d y  p rn fą -ęscsk if W W gim na­
zjum  polakiem w Cieszynie zostaną obsadzone 
z początkiem roku szkolnego 1905  6 dwie Dosady 
rzeczyw istych n au czycie li, jenna dla filologii k la­
sycznej , draga dla języka polskiego, jako przed­
miotu głównego, a filologii klasycznej iako przed­
miotu pobocznego. Podania do m inisterstw a ośw iaty  
wnoBić należy w przepisanej drodze urzędowej po 
dzień 2(J lutego b. r. pod adresem śląskiej Rady 
szkolnej krajowej w Opawie.

Z Bochni piszą nam W alne zgromadzenie człon­
ków T owarzystwa Bursy gim uazyalnej im ienia Ada­
ma M ickiewicza w Bochni odbedzie się w gimna- 
zyum bocheńskiem dnia 19 b. m. o godzinie •  po 
południu '':1 a w braku kompletu o godzinie 6 bez 
względu na liczbę człouków.

Z Wieliczki piszą nam: Zawiązało się tu osta- 
tniemi czasy Towarzystwo polskiej młodzieży aka­
demickiej. Rozbudzenie i popieranie między polską 
akademicką młodzieżą m iejscową ruchu i życia u- 
m ysłow ego, utworzenie i utrzymanie ogniska życia  
tow arzyskiego i koleżeńskiego, szerzenie ośw iaty, 
urządzanie uroczystych obchodów naroduwy ch , za­
kładanie czytelń, bibliotek, urządzanie odczytów pu­
blicznych w m ieście i okolicy, w»póln« wycieczki, 
przedstawienia i zabawy —  oto ce le , i do nich 
zm ierzające środki młodego T ow arzystw a . które 
przy dobrej woli i dalszem poparcia miejscowego 
społeczeństw a stać się może jedną z najpoważniej­
szych instytncyj kulturalno-społecznych w tntej- 
szyrn powiecie. W  skład wydziału w eszli: K. Uhl 
(przew odniczący), Stanisław  W idomski (zastępca  
przewodniczącego), J. D zietze, J. Dziob, J. Kania. 
E. Kraupa, A. Turek i St Zagórski.

Biblioteka publiczna w Zakopanem otwarta 
niedawno rozwija żyw ą działa'ność. W ydany kata­
log (8° str. 65) obejmuje blisko 19U0 tytułów  
dzieł z zakresu belletrystyki, dziejów polskich i po­
wszechnych, historyi literatury i sztnki, języko­
znaw stw a. filozofii, spraw społecznych, nauk przy­
rodniczych, geografii i t. d. Fożytecznem  jest po­
dawanie przy pseudonimach w łaściwych nazwisk  
antorów. Katalog trzy mając się tej reguły nie prze­
prowadza jej jednak dokładnie W  następnem w y­
daniu należałoby uiewytłóm aczone psendonimy opa­
trzyć w łaściwem i nazwiskam i (str. 3) Carmen Syl- 
w a —  Królowa Elżbieta rumuńska, (8) Jellenta  —  
Hirschband, (14 ) Maskoff —  Z*polskr, (2 2 ) Świerk —  
Jadw iga Strokowa, (38) P iast —  Szezepanowski. Na 
str 18 przy „Pruszaków* 1 trzeba dopisać Dnchiń- 
ska; Dziennik F r K rasińskiej (35 ) jest przecież 
dziełem K lem entyny Hoimanowej i pod nią powi­
nien fignrować w dziale belletry styk i, Nowe klej­
noty Krakowa (43 ) napisał p. Ludwik P uszet, a (54) 
„Le catecblsm e social" jest pracą Baszczyńskiego  
W ym ieniam  te szczegóły w świadomości, ile zna­
czy dokładność i ścisłość bibliotecznych katalogów. 
Korekta zostawiła ołedy: (3) Chleboracki —  Chle- 
boradzki, (17 ) P etofi Szaudor— Szandor, (31) pol­
ski —  Polsk i i kilka w tytułach francuskich i angiel­
skich. W łaściciele zbędnych książek i autorowie po­
w inni pamiętać o bibliotece zakop&ńskiej i przy­
czyniać się do jej rozrostu. Adres: Krupówki 1. 72, 
w illa „Polanka". (T ad . Sm ól.).

Odszkodowanie dla sędziów przysięgłych. N ie­
dawno donieśliśmy, że w B r z e ż a n a c b  zawiązał 
się komitet, mający na celu zbieranie funduszów  
na w ypłatę wynagrodzeni* powołanym do służby 
sędziom przysięgłym . Za przykładem Brzeżan ko­
mitet taki zaw iązał się tak ie w T a r n o p o l u ,  
który ułożył odpowiedni statut stowarzyszenia Na­
m iestnictwo zatwierdziło już statat, a w najbliż­

szych dniach odbyć się ma zebranie obywateli ce­
lom wyborów wydziału nowego stowarzyszenia  

Sprawa posta Walewskiego Z W iednia dono­
szą Akcyjne Towarzystwo przem jsłu drzewnego  
pod firmą Popper zażądało w są lz ie  obwodowym  
w Brzeżanach ogłoszenia konkursu nad majątkiem  
W aiew stiego . Prośbę tę odrzucono z umotywowa­
niem, iż poseł W alew ski oświadczył, że w szyscy  
jego wierzyciele będą zaspokojeni. Popper lekuro- 
wał do lwowskiego w yższego sądn krajowego i ten­
że częściowo przychylił się ao żądania i w yzn -czy ł 
termin, w którym będzie szczegółowo zbadi_ne, czy 
W alew ski jest w możności zadość uczynić swym  
zobowiązań.om. Rów nocześnie ma zostać zabezpie­
czoną pretensja  Poppera.

Zaspy Śnieżne Dyrekeya kolei państw, ogłasza  
Z powodu zam ieci śnleżnycn wstrzymane aż de od­
wołania ruch pociągów na kolei lokalnej ze Lwowa  
do Jenowa.

Z dniem 11 bm. ^odjęto napowrót ogóluy rnch 
pociągów na szlaka Kołomyja Stefanówka, Łużan- 
Zaleszczyki i Dolina-W ygoda

Zmarli.
Gnstaw S t r a w i ń s k i ,  w łaściciel dóbr ziem ­

skich, członek Rady powiatowej husiatyńskiej, były 
dowódca oddziału W ołkow yskiego w powstaniu r. 
1 863 , urodzony w hlporowie, na L itw ie 3 paździer­
nika 1837  roku, zm arł w Szydłowcach w powiecie  
husiatyńskim  LI bm.

Z Warszawy Otwarta tu przed kilku dniami 
wystaw a gospodarstwa domowego cieszy się zna- 
cznem powodzeniem.

Oberpolicmajster warszawski br. Nolken wydał 
rozporządzenie, aby w wypadkach zakłócenia spo­
koju publicznego, komisarze policyjni nie powodo­
w ali się względami na stanowiska osób, pociąga­
nych do odpowiedzialności, ale każdorazowo sporzą­
dzali protokoły i przesyłali je władzom.

Prezesem  w arszawskiego T owarzystwa lekarskie­
go wybrany został dr D u n i n  wiceprezesem dr 
K a m o c k i , sekretarzem dr K o r z o n .

P. W anda B a r s z c z e w s k a ,  artystka teatru 
Rozm aitości, której pożegnalny w ystęp w „Monnie 
V annie“ ściągnął we czwartek dc teatrn tłnmy, nie  
pożegnała się z publicznością, gdyż dyrekeya tea­
trów w ostatniej chw ili podjęła rokowania z arty­
stką i zatrzymała ją na dotycbczasowtm  stanow i­
sku, up któiein z takim pożytkiem pełniła swe 
obowiązki.

Zastrzelenie ianaarma rosyjskiego. Odnośnie 
do ogłoszonej przed kilkn duisml wiadomości z Czę­
stochowy, podajemy dziś doniesienie „W arszaw ­
skiego Dniew nika", który pisze: „Dnia 20  grudnia 
(8 stycznia) w Częstochowie grupa osób należąc,!ch  
do rewolucyjno-socyalistycznego stronnictwa, urzą­
dziła uliczną lem anotracyę z zw ykłem i jej objawa­
mi. t j. noszeniem czerwonego sztandarn i śp ie­
waniem pieśni rewolucyjnych Gdy na m iejsca de­
m onstracji pojawił się patrol 4 2  dragouskiego puł­
ku m itawskiego i przybył podoficer żandarmski 
R a d k e ,  niektórzy uczestnicy dem onstracji zaczęli 
straelać z rewolwerów. Podczas tego R a d k e ,  któ­
ry zbliżył się, aby odebrać sztandar, został zabity. 
Jednemn z dragonów przestrzelono szynel; dragon 
ten zeskoczył z  konia i zdołał zatrzym ać osobę, 
która strzelała do Radkego. Przy schwytanym zna­
leziono 3 rewolwery, z tych w dwóch rewolwerach  
naboje były już wystrzelone. Oprócz tego przy 
schwytanym  znalezione 30  naboi i proklam acje. 
Inni demonstranci rozbiegli się. Przy strzelanin, ja ­
kie dokonali uczestnicy dem onstracji, raniono dw» 
konie dr&gońskie.

Dezerter rosyjski. Przed kilku dniami, jak 'do­
nosi .Zeit", policva w W iedniu uwięziła dezertera 
rosyjskiego Którego polieya krakowska rozporzą­
dzeniem z dnia 22 marca 1 9 0 4  roku w ydaliła  z 
Austryi. Dezei ter ów nazywa się Henryk W ojciech  
Ł o p a c k 1 i Jesf ślusarzem artystyczny m. P osta­
wiony przed sądem za niedozwolony pobyt, ośw iad­
czył, że jest niewinnym, a następnie opowiedział 
swoje przygody. Gdy wybuchła wojna. Łopacki peł­
nił służbę na jednym z okrętów wojennych. Statek  
ten zatopili lapończycy, a Łopacki, wyratowany  
przez załogę angielskiego okrętu handlowego, do­
stał się z 21 towarzyszami Droni do W ładyw osto  
ku. Tam postanowił uciec. Pokonawszy nadzwy­
czajne trudności, dobił się do granicy Bukowiny. 
Tam od rotmistrza żandaim eryi otrzymał pismo 
polecające do dyrekcyi policyi w Krakowie, gdzie 
przeby wał przez kilka m iesięcy, zameldowawszy się 
w policyjnem binrze meldunkowem. W  marcu uw ię­
ziono go, podejrzywając o szpiegostw o, znaleziono  
bowiem przy nim bilety i listy  rosyjskich genera 
łów. Okazało się, że ci geuerałow ie są jego kre­
wnymi, skutkiem tego śledztw o umorzono. O tem. 
że go skazano na w ydalenie z granic ónstryi, Ło 
packi, wedle swego zeznania, nie w iedział W ypu­
szczono go na wolność i Łopacki otrzym ał nawet, 
jak 10 w obec wiedeńskiego sądn zeznał, od jednego  
z  komisarzy krakowskiej policyi lis t poiecający do 
Tarnowa, ażeby tam mógł pracę znaleść. Pracował 
przez kilka miesięcy w Tarnowie i Lwowie, skąd 
udał się do W iednia, a następnie do Budapesztu. 
Nie otrzymawszy tam zajęcia, powrócił do W iednia. 
Łopacki prosił sędziego, ażeby go nie kazał odsta­
wiać do granicy rosyjskiej, gdyż w Rosyi jako de 
zertera czeka go śm ierć przez rozstrzelanie. Obec­
nie jest wprawdzie bez zajęcia, ale ma otrzymać 
od krewnych 1000 rubli, a wtedy w yjedzie do 
Ameryki Sędzia uw olnił /.opackiego 011 oskarże­
nia, a polieya odstawiła go do granicy w ęgier­
skiej.

0 wkupienie się do izby oanow Podniesiona  
przez wiedeński dziennik „D ie Zeit" sprawa wku­
pienia się do Izby panów za kwotę 5 0 0 .0 0 0  koron 
pp. Maksa Gntmanna i W iktora Mautnera wejdzie 
w nowe stadnym. N a walnem zgromadzeniu klubo 
przemysłowców w W iedniu, p Make Gutmaun za­
ręcz! ł słowem honuru, że rew elacye dziennika .D ie  
Zeit", odnoszące się do mego i do Mantnera s ą  
z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e .  Gutmann oświa i- 
czył, że w n i ó s ł  p r z e c i w k o  w s p o m n ' a n e -  
m n  d z i e n n i k o w i  s k a r g ę  o o b r a z ę  h o n o ­
ru.  Jak wiadomo, „Die Zeit" tw ierdzi, że Gutmann 
i Mautner zapłacili po 5 0 0 .0 0 0  koron za przyrze­
czenie ze strony dra Koernera, że zostaną powo­
łani do Izby panów.

W Sprawie Syyetooa dotąd jeszcze nie ukoń­
czono śledztwa sądowego, gdyż sędzia śledczy musi 
coraz to nowe szczegóły stwieidzaó i wyjaśniać. 
Techniczni rzeczoznawcy zwrócili obecnie a wago 
sądu na następującą okoliczność. W pokoju, w któ­
rym znaleziono zwłoki Syretona, znajduje się obok 
kominka drugi jeszcze kurek gazowy, tak skontruo- 
wany, że może ge otworzyć za pomocą osobnego 
klucza tylko znający się na mechanizmie robotnik. 
Na tym kurku ~naleziono ślady, świadczące, że ktoś 
nieobeznany z nim, odkręcił go. a następnie złożył 
vr t«n sposób ź« zdradził sw sją nieznajomość, n-

Ni ia .  i

montował bowiem kurek odwrotnie. Jeżeli gaz tym  
kurkiem dostawał się do pokoju, w takim razie  
wedle przypuszczenia rzeczoznawców. Syreton nrzą 
dził samobójstwo w następujący sposób: Siedział
na krześle, nie w fotelu i wdychiwał zabójczy ga*.. 
W krótce stracił przytomność i Syveton spadł z 
krzesła w stronę kominka przy którym siedział. 
•Skutkiem upadku powstała rana na czole. R ieczo- 
znawcy domagają się, ażeby żona Syretona równ s 
w yjaśniła tę sprawę.

Strejk w Baku zakończył się omową robotni­
ków z pracodawcami Podstawą umowy jest 9 go­
dzin pracy na dobę.

Zamachy kolejowe na Kaukazie Z T yfiisn te­
legrafują do „Rusk. Słow a", że 8 stycznia zostsł 
tam ciężko ranny dwoma w ystrzałam i naczelnik  
sta c ji kolejowej ,.P o tiu, BoriczewBki. Następnego  
dnia w ystrzałem  z karabinu zabito naczelnika s ia ­
cy! „Tauz", Gorlinskiego Zamachy te i ciągi* roz­
bójnicze napady są najlepszym dowodem że dzieło 
złam ania odporności Kaukazu jeszcze nie zostało 
dokonanem ii że miejscowe żyw ioły sprawiają w ła­
dzom rosyjskim ciągłe kłopoty.

Książki dla jencow polskich w Japonii. „W ar- 
szaw skij Dniewnik" donosi, że z lV arszew y w ysła­
no do Japonii transport książek wagi 4 0 0  fuutóvi 
Książki te, zbierane drogą ofiar, składają się z 
dziełek popularnych, roczników pism ludowych ksią 
źek do nabożeństwa i przeznaczono są dla jeńców  
polskich w japonii.

„Związek kobiet11. W lokata stowarzyszenia (Rynek 
Główny 18) odbedzie się 15 b m o godzinie 3’,' po 
południu zebranie towarzyskie, Zabat taneczna, która 
się odoyła 7 b. m., przyniosła 211 i t  &f h w ydatki 
wynosiły \ t i i  K 2« h; czysty dochód 78 K 24 h.

Kolendy. W kościele akademickim św. Anny ju tro  w 
niedzielę 15 b. m o godzinie 11 o. śpiewa chór uczniów 
g im nazja  u IV kalendy na 4 głosy mir zane. poi kie 
rownictwem swogo nauczyciela śpiewu

Uczniowie ze szkoły im. króle W ładysława Jagiełłę 
odśpiewają ju tro  w niedzielę o godziuie ‘/,H w kościele 
N. P. Maryi kolenćy na 2 głosy.

W Towarzystwie techniczne^ we w trrek 17 b n . • 
godzinie 7 wieczór wygłoBi odczyt prof L ichner. T r ta ł  
odczytu „Współczesne „ztaki graficzne".

Uniwersytet ludowy fm Mickiewicza
W  niedzielę: Dr Wł. M. Kozłowski: „Idea legionów 

w przeszłość, z dziś"
W poniedziałek: Dr Wł M Kozłowski- „Testam ent 

polityczny Adama Mick ewicza".
W e wcores Dr Wł. M Kozłowszi „Testam ent poli 

tyczny Adama Mickiewicza".
Powszecnne wykiady uniwersyteckie.
W K r a k o w i e  (w rn li uzkoły fi alnfcj przy ul Sta- 

denckiej; w dnie powszednie o 7, w niedziele c godz 4 
wieczór) w niedzielę 15 stycznia doc. iniw. dr Stani 
sław Kutrzeba „Reformy społeczne i polityczne w Pol­
ice za Stanisława August*".

Na prow incji w niedzielę 15 stycznia W  l . o c b n i .  
Di W acław Tokarz, asy sten., uniw. Jagiell „O Zgięciu 
Józefie Poniatowskim ' (w s».i kasynowej o godzinie 6). 
W C h r z a n o w i e  Prof. Antoni Maz-nowski: „Spory 
literackie w Warszawie w latach I8 * 0 - 1 8 ł0 _ iw sal1” 
kasynowej o g 5) W  J a w o r ,  n i e :  Di- W iktor Ozer 
mak, prof. uniw. Jagiell.: „Lśgendy o p  csątzack Falski 
w świetle wiedzy bisiorycznej" (w lokalu „Pri rjaźn i'  o 
godz 4). W  W a d o w i c a c h :  Di Tadensi Kstrefchsr, 
docent uniw. Jagiell.: „Rozwój pojęcia piel w iastka ch* 
miczoego (w sali „Sokoła” o godz 5).

Repartoar teatru niiejsK.ego.
W  n edzielę po poiadaiu: Królowa T atr" ; wi**rór.

.Cyiano de Bergerac".
Repertuar teatru ludoweno

W  niedzielę: ..Betltem Polskie P-ydla
Z kairndarzt. W  niedzielę 15 stycznia: lm . Jeza* 

Pawła 1 p w poniedziałek 15 styczni*; Marcela p. ■* 
i Włodzimierza we wtorek 17 styczn.a * ntem ege op 
wyzn

Wschód słońc* 15 stycznia o g*uz 7 win. 35, zarb*d 
o godz. 4 m. 04; długo * dnia godzin 3 mina: 29

2 krakswskleg* obserwator)um. !>nik i3  stycznia te' 
m ouetr doszedł od 0 4 do +  1 4  O.: barometr opz 
deł od -i po południa zaczął się p Unosić.

Dnia 14 stycznia o idz nie 7 rano alae barometru 
746 0 mm , termometru 5’0 w :atr zachodni.

lYłPpcwiodnia dla G alicji zachodniej o* i 4 styczni • 
mróz, wicher, śnieg po połndnin wypogodzenia

G a b c y a l R l t t  ( K p u l A ó w )  k u ­

puje, sp rz e d a je  1 n a jm u je  —  fo rte p ia n y , p ia n i ­
na, h a rm on ie  i f l a i t o l e  —  k ra jo w e  i z a g r a ­
n iczn e  —  n ow e  i p rzegc& ne —  za g o tó w k ą  j 

g p ła ty  —  bez zaD czk .

tTTIWCTIMWBWaM— M M P i M M M — — — — — H— — M B P

Mnwci lantoie. ffisratiJ i artystyczni:
—  Klasycy Świata Samouk, pragnący prz* 

skromnych środkach m ateryalnych zapozna się 
z bogactwami obcych literatur, znać powinien od­
powiednie wydawnictwa zagraniczne, literackie i nau­
kowe. Umiejący po angielsku z pożytkiem dowie się  
o w spaniałej, a ogromnie przystępnej kollekcyi za­
tytułowanej „The world’s elassies" (K lasycy św ia­
ta). W ydaje ją księgarnia Grant Richard* w Lon 
dynie, 48  Leiceater Sąuare Zbiór ten skład* się 
z okazałych, oprawnych kilkudziesięeia tomów, o bar­
dzo miłym papierze i druka w niesłychanie taniej 
cenie po 1 szylingn (około 70 centów) za numer 
kilkusetBtronnicowy: W yszły  tam dzieła Sw ifta. I)«- 
foego, Pope’a, Goldrmitba, Scotta, Burnsa. D icken­
sa, Thackeraya, Tennysona. O arlylea, Emersona 
Poego i in Nadto znajdujemy i klasyczne rzeczy 
naukowe, jak D arwina ..Origin of Bpeciesu, Ma- 
canlaya „Lays of Ancient Rome", Glbbona „Ro­
man empire" i „Buckle’a historyę cyw ilizacji. W y ­
dawnictwo 10 zasługuje na szerokie rozpowszechnie­
nie śród kształcących się zastępów (T ad . S m o l.).

—  Nowa teorya pocnoazenia gatunków. W po­
niedziałek 9 b. m w yłóż . 1 prof R ostafiński na po- 
sieazenin Ak idemii umiejętności nową teoryę pocho­
dzenia istot żyw ych Opiera się ona głów nie na od­
kryciu, że w szystk ie istoiy żyjące posiadają jedną  
gkładową część „naszej" pamięci, którą autor ns 
żywa „utrwalnością". W szystk ie  przyzwyczajeni*  
stają się niem i w łaśnie dzięki tej utrwalności i prze­
chodzą raz nabyte z pokolenia na pokolenie. Każda 
cecha morfologiczna każda w łaściw ość fizyologi 
czna albo psychiczna danego osobnika może w r» 
zie odosobnienia nać początek potomstwu, mają »- 
mu dzięki tej utrwalności, nowe cechy odziedt* 
czelne Tak bez walki o byt i bez doboru natural­
nego mogą powstawać przez przyzwyczajenia do 
nowego środowiska nowe grupy osobników, któr* 
nazywamy rasą, odmianą albo gatunkiem. Prof. Ro­
stafiński podał Akademii tylko komunikat stre­
szczający iego poglądy, a samą rzecz zamierza ogło­
sić w osoDnej książce.

Nowe pieśni religijne. Na półkach księgar­
skich pojawiły się znowu dwie pieśni religijne do 
Matki boskiej, znanego kompozytora krakowskiej*  
Michała Sw ierzyńskiego. Obydwie pieśni altana 'za,ją 
się fantazyjną i bogatą harm onizacja i w akompa­
niam encie nie sprawiają trudności. S łyszeliśm y j*

( kilkakrotnie wykonywane przez młodzież g im n azja l­
ną Dotychczas wobec szczupłości polskich kmnpo- 
zycyj musiano posługiwać się tłumaczeniami i w więk­
szej części pieśni religijne, w rkonywane przez mło­
dzież były kompozycyaml autorów obcych i prze­
ważało niemieckich. P ieśni M. Sw ierzyńskiego, urz*.
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Nr 12.
ii
* prostotę melodyi i charakter asysto polski, są na- 
|  botkiem bardzo pożądanym.

— Nnwe książki.

kolonii Niemcy nie mieliby w niej taniego ro­
botnika i wartość tej kolonii zmalałaby jeszcze 
bardziej.

Szymon A s z k e n a z y :  „Książę Józef Pouia —  S p r a w a  d o n o s ó w  w> a r m i i  f r a n -  
tow ski (1 7 6 3  —  1803 ). Z portretom Warszawa,* *eu  s k  i e  j n ie  n c ich ła  je sz c z e  I  ta k  w czoraj wr 
1 905 . Nakładem Gebethnera i W olffa.

Józef W e y s s e n h o f  „ Syn marnotrawny **.
W arszaw a, 1905.

Fel. B r o d o w s k i :  „Liote**. N owele. W arszaw a  
1 9 0 3 . Nakład Gebethnera i Wolffa.

Ryszard M n t b e r :  „H istorya m alarstw a1*. V.
Malarstwo w epoce rokoka tudzież wielkibj rewo- 
ln c y i , przełożył St. W yrzykow ski. W arszawa. N a­
kład Jana Fiszera Cena 50  kopiejek.

Mieczysław R o ś c i s z e w s k i :  „ Dobry tunu.
Szkoła pożycia z ludźmi w szelkich stanów w sto- 
snnkach poufnych i ceremonialnych. Podręcznik  
praktyczny dla pań i panów, opracowany w edług  
najśw ieższych źródeł obcych i osobistych spostrze­
żeń autora na gruncie swojskim. W arbzawa, Jan  
Fiszer, 19C5,

M ieczysław R o ś c i s z e w s k i :  „Tańce saiono- 
w e“ . Praktyczny przewodnik dla tancerzy i wodzi­
rejów, uwzględniający tańce najnowsze i najmo­
dniejsze Z ilnstracyam i. W arszaw a Nakrad Jana  
Fiszera. 1905.

Dział ekonomiczny.
" X  Nowy szyb salinarny. M inisterstwo skarbu 

zezw oliło na budowę nowego szybu w salinach bo­
cheńskich w miejscowości Chodenice, Da zachodniej 
stronie m iasta Szyb posiadać będzie 4 0  metrów  
głębokości i zatrudni 200 górników.

Z targów zbożowych Kraków, 18 stycznia. Płacono ta  
100 kig, netto: Pszenica biała od 18'50 do 18 80. Psze 
nica '•zer^ona i żółta od 18 e0 do 19T0. Pszenica wę- 
gi»rike od —•— do — Zyt o krajowe od 14'fni do 
15'4 . Zyto węgierskie od —■— do —■—. Jęczmień bro­
warny od — do . Jęczm ień na krupy od 13'50 
to 14 50. Owies z opłatą akcyzową od 14 70 do 15 70 
Grech od 19 50 do 23 '—. T atarka  od 16 80 do 18'—. 
Proso od 14' do 16'50. Faso1' od 24 '— do 38 ra 
gły od 24 '— do 28' Siano od 8 '— do 9'60. Słoma od 
4’40 do 4 8u. Koniczyna od 10'— do 10 80. Ziemniaki za 
hektolitr od 4 '— do 4'80. J a ja  ta  kopę od 3'6u do 4'8U. 
Masło za 1 kig od 2’— do 2'40 Masła za garniec od 
7'30 do 6 50. Spirytus na 95'/, Tralesa za hektolitr od 
— •— do 200'—. Oko a t a na 75 ' . T ralesa od —'— do 
16C—. Kukurydza aa 1 O kig. od 15'40 do 17'5-'. Ty­
motka za 1*H) kig. d —' — do —'—. W yka ca 100 kig 
od 17 60 do 19- —. Rzepak zimowy za 10O kig od 22'?>0 
do 98'211. Koniczyna nasienna czerwona od 110 '— do 
150 '—. Koniczyna nasienna biała 90' -  do 110'

Dudapeszt, 14 stycznia. Pszenica na kwiecień 19 54 do 
18'56. pszenica r  październik 1716 do 17 18, ayto ua 
kwiecień 15 38 do 7 40, owies na kwiecień 14'02 do 14'04; 
kukurydza na maj 14*90 do 14 92: rzepak na sierpień 
*22 20 do 22 40

Oferty m ierne, chęć 'tu p n ą  słaba, usposobienie spo 
kojne; cimno.

Ostatnie wiadomości.
— S e j m  p r u s k i ,  po załatwieniu pierwsze 

go czytania bulżetu, przystąpi do obrad nad 
projektem kanałowym, a zwłaszcza nad rą jego 
częścią, która obejmuje szeroki, spławny także 
dla większych okrętów kanał między B e r l i ­
n e m  a S z c z e c i n o m  Koszta budowy tego 
kanału wynosić będą 4 3  mil. marek. Publiczną 
jest tajemnicą, że kanał ten nie jest koniecznie 
potrzebny, lecz że ma być wybudowany głów 
nie na życzenie - cesarza W i l h e l m a ,  który, 
jako zapalony marynarz, pragnie, aby jego sto­
lica była połączona d r o g ą  w o d n ą  z B a ł ­
t y k i e m

— P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  ODradował 
w dalszym ciągn nad budżetem wydziału spra­
wiedliwości. W dysknsyi zabrał głos między 
innymi poseł polski, redaktor K n l e r s k i  i 
w dłuższej mowie wykazywał niesprawiedUwość 
sądów p r u s k i c h  względem l u d n o ś c i  p o l­
s k i e j .  Sale sądowe —  wywodził m ówca— są 
w dzielnicach polskich widownią namiętności i 
nienawiści rasowej. Prokuratorzy i sędziowie 
odgrywają tam nieraz rolę agentów prowoka- 
cyjnycn. Oburzaiącem wprost jest postępowa 
nie prokuratorów względem polskich r e d a ­
k t o r ó w .  Jeden z prokuratorów nazwał na pu­
blicznej rozprawie strejknjących robotniliów 
polskich „rabusiami i mordercami“. To jest 
niesłychane wprost oszczerstwo i urąganie z u- 
czoć polskich i nie dowodzi bynajmniej szla­
chetności. Dziś też nikt nie pyta o szlachetność; 
sędziowie i prokuratorzy pruscy gwałtem pra­
gną dobić się wyższych stanowisk, a w swych 
zabiegach oto sądzą, że wobec ujarzmianych 
Polaków na wszystko pozwalać sobie mogą. — 
Jeśli Polacy odmawiają często zeznań w języku 
niemieckim, za co pociąga ich się do odpowie­
dzialności, czynią to jedynie dlatego, ponieważ 
mają nader wysokie pojęcie o świętośm przy­
sięgi. Dziś coraz bardziej nstala się przekona­
nie, że sądy pruskie nadużywane bywają do 
ceiów politycznych. Nawet sądy rosyjskie tak 
się nie obchodzą z prasą polską, jak sądy pru­
skie.

Ze strony rządowej na tę mowę posła pol­
skiego wczoraj nie odpowiedziano. Dziś stoi na 
porządku dziennym interpelacya socyalistów 
w sprawie s t r e j k u  g ó r n i k ó w .

— W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o  toczyły się wczoraj 
w dalszym ciągn rozprawy nad wojną z Her- 
rerami. Z wyjaśnień dyrektora urzędu kolonial­
nego dowiedziano się , że rząd wysłai dotych­
czas do Afryki południowej 5 1 9  oficerów, 154  
urzędników, 11 000  szeregowców, 10.000 koni 
i 17 dział rozmaitego kalibru, dalej, że do koń­
ca grudnia wydano — bez upoważnienia ze 
strony parlamentu — 4 2  miliony marek. Poseł 
socjalistyczny Bebel wskazał w dysknsyi na 
doniesienia kilku dzienników, przypisujące głó­
wnodowodzącemu wojskami niemieckiemi w Afry­
ce generałów i Trotha zamiar wytępienia całego 
szczepu Herrerów i żądał wyjaśnienia, o ile te 
wieści polegają na prawdzie. Dyrektor kolonii 
Stuebel odpowiedział, że generał Trotha zamie­
rzał pierwotnie szczep ten zupełnie wyprzeć z 
granic kolonii niemieckiej, a więc z jego oj­
czystej ziemi, i przepędzić na terytorynm an­
gielskie Kanclerz jednakże inne dał mn wska­
zówki, a mianowicie, ażeby tych Herrerów, któ­
rzy się poddadzą ułaskawiał i pozostawił w 
kraju. Jak dłngo wojna potrwa — dodał repre­
zentant rządu — dziś jeszcze przewidzieć nie 
można. Powstańcy rozproszyli sie na mniejsze 
oddziały z któremi walka bardzo jest uciążliwą 
i trudną

Nagła ta „łaskaw ość rząau pruskiego dla 
Herrerów nie jest bynajmniej wynikiem wspa­
niałomyślności, lecz tylko potrzeby i interesu 
Z£chwilą wypędzenia tego szczepu za granicę

Izbie deputowanych wniósł M o n t e  be U o in­
terpelację w kwestyi listu generała Peiene. — 
W liście tym generał Peignć zapewnia general­
nego sekretarza loży „Wielkiego Wschodu4*, że 
prowadzi dalej walkę przeciw kierykalnym ofi­
cerom w IX korpusu armii. Dzienniki socjali­
styczne ogłaszają zaś znowu szereg dokumen­
tów, sprzedanych przez Bidegain’a . b. sekreta­
rza loży „Grana Orient**, przedstawiających sy­
stem donosów, jaki panował w ministerstwie 
wojny i wśród korpnsu oficerskiego.

Kronika lwcws&a,
LwÓW, 14 stycznia  

Sprawa pomnika s. p. Piotra Chmielowskiego.
K cm itet budowy pomnika grobowego dla niezapo­
mnianego historyka literatury naszej, dokonawszy 
na ostatniem  posiedzenia we Lw ow ie przeglądo  
zebranych funduszów, postanowił celem przyspie­
szenia sprawy, przypomnieć społeczeństw u obowią­
zek dokończenia rozpoczętego dzieła i w tym cela 
odwołuje się do ofiarności ogółu. K om itet TozpiBał 
b y ł , jak wiadomo, konkurs na projekt pomnika- 
konknrs ten przyniósł rezultat bardzo dudatni, bo 
kilka projektów Dardzo ład n ych , a pomiędzy niemi 
przepiękny, pełen prawdziwej poez.yi projeat p. 
Ostrowskiego. Do doprowadzenia plann do końca, 
do przemienienia jednego z tych projektów w spiż 
lub marmnr potrzeba już tylko... żyw szej akcyi pu­
bliczności w skłaaanin datków na ten piękny cel. 
Na ostatniem posiedzenia przyjęto z uznaniem listę  
składkową dyrektora T om aszew skiego, który sam 
w krótkim przeciąga czasu zebrał (w Sejm ie) 523  
koron. Jeszcze czterech lub pięciu tak energicznych  
obyw ateli i tak wydatnych l i s t , a pomnik będzie 
gotów W  składkach bierze też udział WarBzawa, 
wobec której ś. p. Chmielowski tak w ielkie położył 
zasługi. R ozrzewniające po prostu są ofiary, p łyną­
ce na ten cel od robotników polskich i ludu pol­
skiego z najodleglejszych okolic Europy, a nawet 
z Ameryki. Tak w ięc ci, którym św iatło nauki tak 
bardzo mało sw ych promieni użyczyło, stają w pierw­
szych szeregach społeczeństw a gdy chodzi o uczcze­
nie cz łow iek a , który całe sw e życie pośw ięcił roz­
szerzeniu i zgłębieniu wiedzy, powiększeniu dorob­
ku nauki polskiej..

D otychczas skarbnik bomitetn złożył na książe­
czkę galicyjskiej Kasy oszczędności Nr 1 5 1 .4 4 0  
koron 1 .5 7 8 'H . D alsze składki przyjmują w szyst­
kie reJakcye jism  polskich i skarbnik komitetu, p. 
Zygmunt F ry lin g , Lwow. ulica Ścieżkow a L. 16.

Z ruchu wyborczego. W czoraj wieczorem od­
było się posiedzenie komitetu zjednoczonej opozy- 
cyi przy wyborach do Rady miasta W  zebraniu 
tern w zięło udział około 10 0  osób. Przewodniczył 
rektor politechniki prof. P  a w 1 e w1 s k i. Po w ygło­
szenia sprawozdania z dotychczasowej czynności ko­
mitetu w yw iązała się obszerna drsknsra, w której 
brali udział referent aawokat dr Scnleicher, adw. 
A szkenaze dr Diamand. inżynier Libański i prof. 
Taegerman. D ysknsva była miejscami bardzo oży­
wiona. N a wniosek adw. A sikenazego ucnwalono, 
że zatwierdza się propor.ycye co do składu wydziału  
w ykonawczego i komitetów dzielnicowych, a przy- 
tem wydziałow i temu nadaje się prawo koortacyt, 
które ma być wykonane tak, aby na tem zyskała  
a k c y a  o b a l e n i a  dzisiejszych rządów miasta.

Wydział krajowy zamianował na wczorajszej se- 
sesyi w krajowem biurze melioracyjnym inżynierów  
I klasy D yonizego Forw afha i Tad«nsza Korasado- 
wicza starszym i inżynierami: iużynlerów II ki. W ła­
dysława Zgorlakiewicza i Maryana Prokopowicza 
inżynieram i I kl.; inżynierów adjnnktów Stan isła­
wa Jana Przybylskiego i Antoniego D yląga inży­
nierami II klasy.

O k ręgow y z io t so k o li. Donoszą ze S t a n i s ł a ­
w o w a ,  że w bieżącym rokn odbędzie się ram o- 
kręgcwy zlot Sokołów. Postanow ienie to powziął 
wydział okręgowy na ostatniem  posiedzenia.

Towarzystwo prywatnego gimnazyum źeń-
Bklepo odbyło w alne zgromadzenie. Gimnazyum po­
siada jnż 3 klasy; do I uczęszcza 38 , do II 30 , a 
do III 3 8  nczeuic. Zakłaa otrzym ał w roku zeszłym  
prawo publiczności Sejm przyznał mu snbwencyę 
jednorazową w kwocie 1 0 0 0  koron. Instytncya roz­
wija się pomyślnie: sprawozdanie kasowe z dnia 1 
grudnia 19 0 4  wykazuje w dochodach 2 2 .7 0 0  kor., 
w rozchodach 2 0 .8 0 0  koron. Pozostałość kasowa 
wynosi 18 3 3  koron. Sprawozdanie przyjęto jedno­
głośnie. W  dysknsyi zaoierali głos: p. Rudlewska, 
p Nussbaumowa, dr Danysz, prof Nussbaum, dr 
Twardowski, prof. Frączkiew icz i inni G i mi i ary tira 
m ieści się w domu przy ulicy Ossolińskich 1. 1 1 .

Wychódrtwo rosyjskie do Lwowa wzrasta z 
każdym dniem. Przyjąć można, że około dwudziesta 
emigrantów codziennie zostaje w murach stolicy. 
Policya czyni wszygtkc co może, aby nakłonić przy­
byszów do opuszczenia m iasta uwzględniając mo­
m enty, dyktowane poczuciem ludzkości.

„Modne fryzury*. Pod powyższem  tytułem  za­
częło we Lwow ie wychodzić pismo, poświęcone mo­
dzie, tudzież wszelkim interesom i potrzebom fry- 
zyerów, pernkarzy i felczerów. Będzie to pierwszy  
□ nas organ sztuki fr \zyersk 'ej, wzorowany Da l i ­
cznych tego rodzaju wydawnictwach zagranicznych, 

Z sąd u  przemysłowego „Gazeta Lwowska-* 
ogłasza: Kierownik m inisterstwa spraw iedliw ości
postanowił n w o l n i e  radców sądn kraj.: .Tana 
Lokczyńskiego i dra Juliana B rylińskiego na ich 
prośbę od pełnienia obowiązków przewodniczącego, 
w zględnie zastępcy przewodniczącego sądu przem y­
słowego we Lwowie, a w ich miejsce zi,mianował 
radcę sądn kraj. Józefa R eicherta przewodniczącym  
a radcę sądu kraj. Tadeusza S trzJeck iego  zRst, 
przewodniczącego tegoż sądn.

A r e sz to w a n ie  fa łs z e r z a  Policya aresztowała  
Sanla M o r g e n t h a l a  za fałszow anie podpisów  
oficerskich na skryptach dłużnych i wyłudzania ua 
podstawie tego pożyczek.

N Q W A  a  £  F O  1 M A

Wczorajsze depesze doniosły o podaniu się 
do dymisji szefa departamentu prasowego, Z w ie- 
r e w a  („Swererewa** jak. go z niemiecKiego na­
zwano). Jakie będą następstwa tegu faktu, tru­
dno przesądzać Pan mą pod tym w zględem sprze­
czne sądy. Gdy azienniki berlińskie otrzymują 
informacyę, że c e n z u r a  p r e w e n c y j n a  ma 
b y ć  w c a ł e m c e s a r s t w i e  z n i e s i o n a ,  to 
korespondenci dzienników francuskich twierdzą, 
że cenzura w Ro&yi będzie j e s z c z e  za o ­
s t r z o n a .

Z ukazu cara, dotyczącego nowego zarządu 
Mo s k w y ,  po usunięciu Trepowa i W. ks. Ser­
giusza, nadto z nkazn o złagodzouem karaniu 
rezerwistów, przebija widocznie chęć dania do 
poznania, że komitet ministrów dąży do jakie­
goś złagodzenia antagonizmów miedzy rządem 
a społeczeństwem msyjsk jem.

(Telegramy „N. Reformy** z 14 stycznia). 

Niepewność.
Londyn. Z Petersburga donoszą, że panuje 

tam wielka niepewność co do zmian, spodzie­
wanych dzisiaj, jako w dniu rosyjskiego No­
wego Koku Przj pnszczaią tara jedynie, że 
zmiany te odpowiaaać bedą zupełnie duchowi 
polityki Wittegc.

Dymisya w. ks Sergiusza.
Moskwa. Generał-gubernator mosk:ewski, w. 

ks. Sergiusz Aleksandrowicz, został, ze wzglę­
du na zły stan zdrowia, uwolniony ze swego  
stanowiska i zamianowany naczelnym komen­
dantem moskiewskiego okręgu wojskowego.

Reforma w zarządzie Moskwy
Petersburg. Ukaz carski postanawia, iż oo- 

sady generalnego gubernatora moskiewskiego 
i jego towarzysza mają pozostać nleobsadzone, 
natomiast ma być utworzoną, na wzór Peters­
burga, posada naczelnika miasta i jego towa­
rzysza Funkcje generalnego gubernatora prze­
chodzą na ministra spraw wewnętrznych, do 
którego gubernator i naczelnik miasta mają się 
oanosić we wszystkich ustawę przepisanych 
wypadkach.

Dymisya Trepowa.
Moskwa. Oberpolicmajster generał-major T re­

p ó w ,  który, jak doniesiono, udaje się do Azyi 
wschodniej, został ze swego stanowiska zwol­
niony i postawiony do rozporządzenia Kuropa- 
tkina.

Dymisya ks. Galicyna.
Petersburg. Główny szef Kaukazu, ks. Gali- 

cyn, został uwolniony ze swego stanowiska.

Złagodzenie procedury.
Petersburg. Rosyjska Agencja telegraficzna 

donosi: Niedawno wydany ukaz carski postana­
wiał, że rezeiwiści, którzy się dopuszczą wy­
kroczeń podczas m oD iliz& cy i, chociażby w kra­
ju nie objętym mobilizacyą, mają być posta­
wieni przed sąd wojenny Wydany obecnie u- 
kaz, na podstaw;e przedstawień ministra spra­
wiedliwości, łagodzi postanowienia poprzednie­
go ukazu w tyra kierunka, że rezerwiści, któ­
rzy tylko jedyny raz dopuścili się wykroczeń, 
mają być traktowani w urodzę dyscyplinarnej.

Nowi prezydenci
Petersburg. Car zatwierdził w. ks. Mikołaja 

Mikołajewicza w charakterze prezydenta Rady 
państwa, a tajnych radców Friscba, Gerharda, 
hr. Solskiego i admirała Czichaczewa, jako pre­
zydentów departamentów Rady państwa

Odznaczenia.
Peterspurg. Car pozwolił nosić w. ks. Ser­

giuszowi portret Aleksandra l i i  na wstędze, 
zaś pomocnikowi ministra spraw zagranicznych, 
ks. O b o l e ń s k i e m n  order Aleksandra New­
skiego z brylantami.

Ruch konstytucyjny
w Rosyi.

Zdaje się, że Nowy Rok starego stylo, po któ­
rym spodziewano się w Rosyi sensacyjnych nie­
spodzianek, tylko w małym stopnin spełnił ocze­
kiwania Wiązankę ich znajdą czytelnicy w za­
mieszczonych poniżej telegramach. Moskwa po­
zbyła się wreszcie w ks. Sergiusza ze stanowi­
ska generał-gubernatora, a nadto policmajstra 
Trepowa, a otrzyma natomiast osobnego naczel 
nika. Kaukaz pozbył się ks. Galicyna.

Z teatru wojny.
Wśród zupełnej niemal ciszy na polu walki 

w Mandżuryi wykonał generał Miszczenko na 
czele dywizji, czy brygady kozaków, śmiały ma. 
newr obejścia lewego skrzydła japońskiego i 
pojawił się niespodziewanie daleko na tyłach 
japońskiej linii operacyjnej pod Hajczengiem i 
Niuczwangiem.

Manrwr ten mógłby pod niejednym względem 
*aważvć na szali dalszych wypadków wojen­
nych, gdyby Rosjanie mieli do czynienia z mniej 
czujnym, przezornym i ostrożnym przeciwnikiem. 
Japończycy atoli i ie pozwolili się zaskoczyć i 
podeiść i jnż wszędzie memał odparli atakujące 
niespodziewanie hufce kozackie. Trudności za- 
prowiantowania tak wielkiej liczby ludzi i ko­
ni w obecnej, zimowej porze, zmusi rychło ge­
nerała Miszczenkę do odwrotu, tak że i tę jego 
wyprawę uważać już można za  c h y b i o n ą .

Znamiennym atoli rysem polityki rosyjskiej 
jest, że właśuie teraz, gd y  dywizja Miszczenki 
naruszyła neutralność terytorynm chińskiego, 
rząd rosyjski g r o z i  (’ h i n o m represaliami 
za rzekome niewypełnienie neutralności z ich 
strony!

(Telegramy , h. Reformy11 z 14 etyeznia).

Niesoodzikwana wyprawa.
Londyn Niespodziewane pojawienie się rosyj­

skiej brygady kozaków z odpowiednią artyle 
ryą d a l e k o  na tyłach armij japońskich wy­
wołało pewne z a n i e p o k o j e n i e  w Japonii. 
Japońskie koła wojskowe ostrzegają jednakże, 
ażeby tej nowej „szraczce kozackiej-1 n ie  
p r z y p i s y w a n o w i ę k s z e g o z u a c z e u i a. 
Ogólnie przypuszczają, że brygada ta zdołała, 
jedynie w ten sposób dotrzeć tak daleko bez 
zwrócenia uwagi posterunków japońskich, że 
z S i m i n h i n g u  maszerowała przez teryto- 
ryum chińskie, nie zważając bynajmniej na to, 
że jest to terytorynm neutralne.

Jeśli atoli dowódca tej śmiałej wyprawy przy­
puszczał, iż powiedzie mn się zaskoczyć Japoń­
czyków n i e s p o d z i a n i e  i znaczne wyrządzić 
im szkody, to  w i e 1k i  s p o t k a ł  g o  z a w ó d .  
Kozacy zdoła11 tylko w dwóch miejscach u- 
szkodzić tor kolejowy, — lecz szkody te już 
naprawiono Wszędzie zaś, gdzie spotkali się 
z większemi snami 'upońskiemi, zostali odparci 
z wlelklemi stratami. Zdaje się jednakże, że 

[jeszcze się znajdują w okolicach H a j c z e n g u .
I

Na tyłach armii jagoćskiej.
Touio. (Doniesienie Biura Reutera). Sprawo­

zdanie japońskiej kwatery w I l a o t n n g  do­
nosi: Oddział konnicy, prawdopodobnie z pod 
komendy gen. M i s z c z e n k i ,  otrzymawszy po­
siłki i 12 d z i a ł ,  a t a k o w a ł  j a p o ń s k i  ko-  
m i s a r y a t  k o l e j o w y  w Niuczlatung, został 
jednakie odparty ze stratą przynajmniej 80 
ludzi.

Tokio. Doniesienie Biura Reutera: Oddziały 
rosyjskiej konnicy rozwijają ożywioną działal­
ność na p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  od L i a o -  
j&nu Akcya tych oddziałów widocznie ma na 
celu przecięcie linii kolejowej i niepokojenie 
armii Nogiego, która idzie w sukurs armii 
Ojamy.

W środę przed południem miało miejsce star­
cie między ondziałem k o n n i c y  j a p o ń s k i e j  
a 4 k o m p a n i a m i  p i e c h o t y  r o s y j s k i e j  
k o ł o  Ii i a o j a n u. Rosyanie zostali ze znacz- 
nemi stratami Odparci W środę dotarli Rosya­
nie aż do kolei żelaznej, którą koło Hajczengu 
i między lukau a Daszicau uszkodzili. Linię 
natychmiast naprawiono a .uch normalny przy­
wrócono po południu tepo dnia Dwa tysiące  
rosyjskich jeźdźców atakowało Niuczwann (?) 
Japończycy z początku ustąpili, lecz otrzymaw­
szy posiłki zaatakowali Roayan. Do chwili wy­
słania tej depeszy, walka jeszcze trwała. Ro­
syanie zaatakowali Niucziatun, zostali jednak 
odparci.

Paryż. „Agencya Havasa“ dowiaduje się z 
Tientsinn, że oddział 5 0  kozaków soalił wczo 
rai magazyny japońskie z zapasami wojennsmi 
w Kaspanze pod Niuczwangiem

Zamierzone ataki
Tokio. (Teł. Biura Reutera). W kołach woj­

skowych nie przypuszczają, aby atak generała 
Miszczenki na Niuczwang i Niucziatung spo­
wodował wiele trudności. Postanowiono poczy­
nić zarządzenia, aby Rosyanom odciąć odwrót 
lub zmusić ich do rychłego cofnięcia się. — 
Sądzą że kozacy mają zamiar atakować kolej 
żelazną i zabrać ciężkie działa generała Nogi, 
które znajdują się obecnie w drodze z Portu 
Artura nad rzekę Sza.

Zapowiedź marszałka Ojamy.
Londyn. Marszałek Ojama doniósł podobno 

rządowi japońskiemu, że jeżeli dn połowy lute­
go otrzyma posiłki w sile conajmniej 60.000  
ludzi, będzie mógt przejść do ofenzywy i zu­
pełnie wyprzeć Roayan z Mandżuryi.

Wmaszerowali do Portu Artura.
Londyn. „Daily Mail“ donosi z T o k i o :  

Wczoraj o godzinie 10 przed południem wma­
szerowali Japończycy uroczyście do Portu Ar­
tura. Oddziały piechoty, konnicy i pionierów, 
w ś r ó d  d ź w i ę k ó w  m u z y k i , '  weszły od 
strony p ó ł n o c n e j  do Porta Artura i prze­
szły przez s t a r e  i n o w e  m i a s t o .  Żołnierze 
byli wzruszeni w ‘dokiem sztardarów poszarpa­
nych przez kule i splamionych krwią. Rosyj­
scy i chińscy mieszkańcy mogą odtąd znown 
spokojni® oddawać się swoim zajęciom.

Podziękowanie gen Nogi.
Londyn. Generał Nogi wystosował do prasy 

angielskiej depeszę z serdecznem podziękowa­
niem za sympatyę. okazywaną jego a-"ii pod- 
cż&s krwawych walk o tfriorrttuj ona  za 
czucie, wyrażane Japończykom z powodu wiel­
kich strat, jakie ponosili pod Portem Artura.

SDrzedawali mundury.
Petersburg. „Russkij Jnwalid11 ogłasza teraz 

rozkaz dzienny generała Kuropatfeina z dnia 
20 listopada, w którym zabrania Chińczykom 
noszenia mundurów rosyjskich, żołnierzom zaś 
pod surową karą sprzedawania mundurów Chiń­
czykom Z rozkazu tego wynika, że żołnierze 
rosy.scy licznie przedtem sprzedawali swoje 
mundury lub zamieniali je na ciepłą udzież 
chińską

Flota jauoiięka w ruchu.
Tokio. (I)oniesieme Biura Reutera). Japońska 

łódź torpedowa nr. 72 zatrzymała przedwczoraj 
angielski parowce „Lethington** w cieśninie 
Tsusima, który jechał z ładunkiem węgla do 
Włady wostokn, i zawiozła go do Saseho. Urząd 
marynarki donosi, że będzie zorganizowaną dru­
ga flotyla łodzi podwodnych.

Naprzeciw floty bałtyckiej
Pori Louis. (Tel Biura Reutera). Przybył tu 

parowiec z 7 5 8 0  pakunkami dla Rosyan. —  
Twierdzą, że na zathodniem wybrzeża wyspy 
Mauritius spostrzeżono japońskie okręty wo­
jenne.

Flotyla podwodna
7 ikio Mikado wydal rozkaz, dotyczący u- 

tworzenia osobnej flotyli torpedowców podwo­
dnych.

tscha z przywódcami stronnictw świadczą, że 
ma on zamiar utorować drogę do polepszeni* 
stosnnnów parlamentarnych i zamsnąć epokę 
parlamontarnych przesileń i katastrof.

0 sukcesyę w księstwie Lippe.
Berlin. W zakładzie dra Greithera pod B»y- 

reuthem mnarł wczorał książę Karol Aleksan­
der, panujący w księstwie Lipne Detmoid. Po­
nieważ zmarły był juz od wielu lat nieuleczal­
nie umysłowo chory, okazała się potrzeba usta­
nowienia regencyi. Wiadomo, że o prawo do 
regencji i o prawo do tronu księstwa L'ppe 
Dermold toczy się spór zacięty pomiędzy dwie­
ma liniami agnatów: spokrewnioną z Wilhel­
mem II limą Schanmburg Lippc i hrabiowską 

i linią Lippe Biesterfeld Na mocy wyroku sądn 
rozjemczego i uchwały Sejmu księstwa Lippe 
sprawuje urząd regenta obecnie hr. Leopold 
Lippe Biesterfeld. Teraz, po śmierci,' k s .i Ale- 
ksandra. spór ten jnż wyłączn.e o sukcesyę, 
jeszcze ostrzejszą przybierze formę.

0 podatek od cukru
Londyn. Depntacya reprezentantów przedsię­

biorstw c u K r o w y c h  była wczoraj o Kancle­
rza skarbu A n s t e n a  C h a m b e r l a i n a  i 
prosiła go o zniesienie podatku cukrowego ai 
bowiem tysiące osób skutkiem podwyższenia 
cen cukra straciło pracę. Główna trudność tkwi 
w postanowieniach, zawartych w uchwałach 
k o n w e n c y i  b r u k s e l s k i e j .  Kanclerz 
skarbu odpowiedział, że rząd postawi prawdo­
podobnie tę kwestyę przy ogólnych wyborach, 
jako kwestyę g ł ó w n ą .  Potrzebną jest decy 
zya wjborców, gdyż rząd sam ze względu na 
położenie finansowe państwa n ie  m o ż #  s i ę  
z r z e c  t e g o  p o d a t k u .

Teleiu i liiejnUcne 
wiadomości „N. Reformy1*

i dola 14 stycznia
Wiedeń Przybył tutaj namiestnik Galicyi, hr. 

Andrzej P o t o c k i .
Sofia Tutejszy rosyjski agent woiskowy, 

generał P r o t o p o p o w ,  mianowany został ge- 
E neralnyra kwatermistrzem

Konstantynopol. Austro-węgierski ambasador 
br. Ca l i c e ,  przyjęty był wczoraj przez suł­
tana, któremu przedstawił sekretarza legacyj- 

1 negc hr. B a d e n i e g o .

t  S. p. Maksymilian Jackowski.
Poznań. Dzio amarł t,n były patron Związku 

Kółek rolniczych, ś. p. Maksymilian J a c k ó w  
s k i.

(W zmarłym traci Wielkopolska jednego z naj 
lepszych i najzasłnżeńszych swoich obywateli, 
który jaK prawdziwy patryarcha czuwał nad 
młodemi pokoleniami. Największem jego dzie­
łem jest potężny dziś w Księstwie związek Kó 
łek rolniczych, który wychował dzielny i świa­
tły stan w ł o ś c i a ń s k i .  Cześć jego pamięci!).

Plany bar. Gautscha
Wiedeń „Fremden-Blatt4* poświęca politycz­

nej misy i bar Gautscha wstępny artykuł. Pół- 
orzędowy organ zapewnia, że już powołanie 
bar. Gaatsena miało zadokumentować, że parla­
mentaryzm i konstytucja dostaną się pod do- 
orą opinkę. Dotychczasowe narady bar Gau-

(jdpoaiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

w i— m a c  mm m nmmp*

H 1 D K S A I N  EL
(A rtjsn ły  w cym dziale a ie  pochodzą od 

Redaknyi)

Dr Artur Frommer
I seknndaryusz oddziała chirurg, szpitala *w. 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul Radziwiłłowska, 31. nr. tel 81, róq Lubicz,

od godziny 3—4 po południu.
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotngrarowa 
nia, oraz do leczenia ctiorób skórnych. 385 I

Dr Bruno 31umenfeld
otworzył 400 I 10

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
we Lwowie, ulica Sykstnska, 33. Nr tel. 822.

Piękne mieszkanie
przy ulicy Krupniczej, I. 18

Całe pierw sze piętro. 7 pokoi, 2 przedpokoje, 
spiżarnia, kuchnia, weranda oszklona z góry, widok 
na ulicę i na ogród, w szędzie posadzki tapety, 
wodociągi i zeprowadzić się mająca slektryczność
Im* du wj-aajw-ło 00 I frwii sia dwM ĵHalnie od 1
lipca b. r. ' T j 93 i  j

Wiadomość w m agazynie J u l i u s z a  G r o s s  e- 
g o, Rynek 34 , lub na miejscu na parterze.

Zakopane „Liliana“'p oleoa pokoioen re n ­
eto u od 6 koron na dobę. Ko­
rytarze i wyg' dy ogrzewane.

Dr Zakrzewski
powrócił i przyjmuje chorych w saDatoryum

„Maryówka“ pod Lwowem.

Pracownia
1 J ll /iJ  UUłUYI U U W I 

J w y ł ą c ż i i i e  d l a  p a ń  i d z i e c i ;

Skl ad  159  4 o
artykułów gumuwvch, chirurgicznych, 

oraz gorsetów zagranicznych

Zofn Węgrzynowicz
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

Apteiarza NEOhEiERAP R O S Z E K  
PAPIEROSY
(bez papieru) nie udzielają się płucom. 

Przez lekarzy polecone.— Od lat wieln wypró­
bowane. — Bardzo skuteczne. 

Orygmalna paczka proszku K 2 — . — hartou 
papierosów K 2'—. Główny skład

Szymon Hay
aptekarz, c. i k. dostawca nadworny, LWÓW 

39 i 0

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Franciszka 
Niewczyka O instrumentach mnzycznych. Je»t to 
jedyna tego rodzaju polska firma w Poznaniu I za­
sługuje na poparcie rodaków.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 14 stycznia
Akoy“ Mistryaokiogo Zakłada kredytowego ^80 50 

Akcye. węgierskiego Zakłada « tedytowego 797- Akoye 
A nglnbarlr: 394 50 Akuyt Unionbaaki 557 8 3. Akcye
L&nderbankn 459 50  Akcye B ankfercinc 558 75 \kcyo
UodencredU 994 —. Akcye Galicyjskiego ńankr hipote­
cznego 544 —. Akoye kolei państwjwyoh 8SG'2V Aioyc
kolei południowej 9 50 Akoye k /lei illle th a i 4 i3  
Akoye kolei północnej 5495 —, Akcy« kolei czerniowli 
ckiej 5 8 1 '- .  Akoye Al pi nj 520-—. Akoye Rhna I* naityt 
636'—. Akoye Praskiego Towarzystw a żelaznego 2494 50 
Akove Fabryki broni 637 — Akoye Tureckie tytoniowe 
835' - .  Akcyr Galicyjskiego Karpackiego Tow- izys. t i  
naftowego 1068 —. Ouligacyt węgierskie iudem niiaeyjne 
98 90. Ronta majowa 10 25. R enta korc .,iw« mstryack* 
I00'30 R enta koronowa vęgiersk» 38 80 56 1. I Jaty
Towarzystwa kredy tc- egu i emskiego 99'3£). 4*/, Listy
3ai kn hipotecznego 98'80. 4*/,'7, < »ty Banko Pipet-
oznego 101-40 5% Listy Banku hipeteoznege I l e  —
4°/. Listy Banko krajowego 99 40. 4’/«#/» Lhty Ban*’
krajowego 10I-9G 6 %  komun-Ine obbgaoye Banku k r  
jowego 102-40 4*/» gallayjskie oblifuoye oropine~yji'
i0  d5 4°/* galicyjska poiynrka krajowa z 1898 r. 99 60 
4“/., Pożyczka m iasta Lwowa 97'70. Losy tureckie J35'ó0 
Marki 1 7*0. Ruble 253 25

•ukier 37'SO- 87 70 sta ły  Spirytus 51 '4 0 - 6 1  60. Na 
fta  n ieraien iona.

U sp o io b ie n ie : Z porodu słabszyob berlińskich noto­
wań rezerw ow are tylko akoye L a e n d e rb a a c n  i 3 proc 
koleje porad, żywe
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Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

v m
ii y
& &

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usnwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
z a ż y w a ć  S y z > o l i n ę ?H  t o p o w i n i e n

1. Każdy, kto ma dłużej trw ający kaazel. Lepiej jes t bowiem 
■TSh zapobiedz chorobom, niż Je leczyć.

2, Osoby z p rzew le l lym n ieży tem  oskrzelow ym , k tó ry  leczy 
się Syroliną.

( ) ^ l T ' 7 P ^ l > n i P '  Slł  l**‘h e  n a ś l a d o w n i c t w a  i T r z e b a  p r z e t o  d o b r z e  n w ażw c  n a  to ,  ż e b y  k a ż d a  f l a s z k a  
V o b l Z i C A C l l l v  . b y ła  o p a t r z o n ą  n n s z y iu  o s o b l iw y m  z n a k i e m  ,„ l lo o b e “  I ż ą d a ć  zarersze S iy r o l in j  . J t o t i r n - .

F. Hoffinann-LtP. Hoche
B a z y l e a  (Szwajcarya).

3. A stm atycy, którym Syrolin* istotnie przynosi ulgę
4. D zieci ro u o w a te  z nabrzm .ałem i gruczo/ami, z sata-em  

ócz i nosa i t. d., u których Syrolina wywiera świetny s iu - 
tek na cafe odżywianie.

Ili
P rz s lsm ffi  i C iom iu ,
z Linoleum, ceratowe? 
japońskie i kokosow 3

ELogóżki
kokosowe, zelazne i 

szczotkowe. 
CERATY

n a  s t o ł  y  i n i e b i e

Podstawki ceratowe. 
Kalosze rosyjskie 
1 amerpkaiiaiue. i

Pantofelk domowe
Oliwę „Kolan1, i : 

Smarowmła na tirowi i

Ul i Heim i Spółka w Krakowie
I I I ,? 192 3 0 R y n e k  3 7 ,  L i n i a  A - B  — polecają najtaniej

P e r fu m y  1 m y d ła
• z pierwszorzędnych 

fabryk 
Roger i GaHet,, Ed. Piiuud, 
Houbigant, Gelle Freres, 
Violet, Piver, Delc-ttrez, 
Societć Hygieniąue, J. E. 
Atkinson, Fiesse i Lnom, 
,T. Gosnell i Sp„ A. T. 
Pears, The Crown o r a *  

k r a j o w e .

F i r y
Perfumy na wagę.

Mydła k w itow e i ame­
rykańskie: Colgate Comp. 

New York.
Wodę do Włosów. 

Wody, Pasty i Proszki 
do zębów. 

Glicerynę i Lanolinę 
toaletową

angielskie, francuskie 
i krajowe 

Puder brylaut. na włosy.
Puszki i Łabędziki 

do pnćru. 
Saszetki w różnych 

zapachach.
Farby do farbowania 

włosów.
Siniaki teatralne.

Szczoteczki tlo 
im.

Szczoteczki do oazuogei 
Gąbki toaletowe. 

Grzebienie.
Rękaw iczki do nacif rania 

ciała.
Gąbki gumowe 

do mycia. 
Rozpylacze do perfum.

Lakiery, Kremy i Piasty do odświeżania bucików kolorowych. — Lakier 
mieniący na obuwie. — Lakier na kalosze. — Podeszwy i obcasy gumowe. 
Artykuły chirurgiczne i hygieniczne — Przyrządy lekarskie. — Papier 

kloseiowy. — Środki do odświeżania powietrza w pokojach.

Siłomierzts
„T le  W lite lr  i Ineal".
Tennisy pokesiowe.

Ł y ż w y  Ś n ie g o w e  
„ S k i “

Termofory
(ogrzewacze ciała). 

N ajnow sze ap a ia ty
i preparaty do upię­
kszenia i masowania

ciała.
Lampki elektryczne
kieszonsowe i baterye 
do napełnienia tychże 
wszelkich systemów

Nadworny dostawca Jego Wysokości AreyUpa Franciszka Ferdynanda

E. SOBOLEWSKI
iabrykant powozów,

Wiodę u, III., Ungargasbe 12a,
ma na składzie wielką ilość rozmaitych p o w o z ó w ,  w ó z k ó w  i t. d. 

Poleca się łaskawym względom P. T, Rodakow przybywających do Wiednia 

_________  Poszukuje zastępcy dla Galicyi zachodniej. 356 1 6

Pianista
przyjmuje zamówienia na wieczorki, 
zabawy, wesela. Ul. św. Anny Nr 9, I p.

S. Czarnuchowski.408

Do sprzedania
<ax t r r j  par«*ele pod budowę, przy 
ul. Karmelickiej i Amnrożego Grabow­
skiego (Bogatej). W :adomość n dyre­
ktora w Zakładzie św. Józefa dla osie­

roconych chłopców. 403 1 3

gospodyni i
* U o f c U R U j ę  kucharki we dworze, 
na wyjazd lub tym podobnego. Zofia 
T. w Zakopanem. Kościeliska 1. 17,
11 fhmieniowej. 396 1 3

Handel korzenny
połączony z pokojem do śniadań i wyszyn­
kiem wina, dobrze się reutający, a istniejący 
od la t 40tn cen .ra lr '-m punkcie większego 
m iasta zaihodntej Oa!tcyi jest z powodu sła­
bości właściciela pod korzystnemi w arunaam i 

ze^az tlo  s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia przyjm uje A dm inistracja „Nuwej 

Reformy* pod 4 1 0 . 410 1 6

P iętna  willa
r jednem z większ m iast prowinc.), p a r ł., 
ur., mocno zbudowana, sucha, słoneczua (styl 
iKopan.l o 5 pok. z przeupukojami itd.. z gau 
imi ogrodem i b. dobrą wodą, * powodu 
niany stosunków rodzin zaraz do sprzedania 
ib zamiany na dom lub willę w Kiakuwie 
Wiadomość „Willa 500“ poste restan+e Krj. 

>w I. 405 1 Si

U d o w a
po urzędniku 2 pewną 
rękojmią przyjmie 'ad- 

uinistracyę kamienicy pod przystępne- 
11 warunkami. „Praca 25 poste rest. 
iraków I. 4us 1 2

Student
z wyższego gimnazynm poszukuje stancyi z Wi­
ktem od 1 lutego. O ile możności pi kój osobny. 
W jnagroazenie miesięczne 50 K Zgłosz. pod 
*02 prsyjm. Adm. „N. Reformy"

Mleczarnia
„ Z D R O W I E *

przy u1, św. Tomasza, róg Floryanshiej oa - o-
ściołu św. la n a )  polecs poranne mleLj nie- 
znier ane i inny nabiał Mleko gorące o każdej 
perze dnia. P a o z a i  warszawskie 'lukrowane'' 
po 4 ct. Za 1 kor. 14 szi., za ■ złr 30 gzt. 

C h r u s t u  funt  68 ct. — i a l a  d l a  g o s o i .  
404 1 12

Magazyn Mód
oraz sklep świeżych kwiatów
K a r o l i n y  N o w a k o w s k i e j

p r i ;  u l  ( J r o d z k i ę j  \ r  64
przyjm uje na karnaw ał zamówienia na bt 
k iety, w iązanki i t  d. po cenach najniższych 

tak v, miejscu jakoteż i na prowincyi.
384 1 4

K u p i ę
za golowkę folwark (odległy od Krakuwa koń- 
tni na jwyżej milę, koleją 2- -3 Btaoye), obszarn 
do 100 morgów (roli 3i) — 40 z 'ąkam i, reszta 
las, choć w części aa opał). Ogród owocowy, 
dom mieszkalny i budynki wymazane. Z in ­

wentarzem lub bez.
Oferty i szczegółowe opisy: SrkntowBki, K ra­

ków, Szewska 21 o ,a W . P .  407 1 2

W Pałacu Spiskim
w K rakow ie (R ynek głów ny)

Sale na Dale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do l 

i pop. od i —  4. 399 i 25

R T f t
Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

Magazynu JULIUSZA GROSSEGO
w Kranówie, R y n e k .  i 8i 7 o

X Y  przygotuje ucznia 
• m styki i fizyki do

z mate- 
egzami nu

dojrzałości. „Arckimeds3“ poste restan 
to Kraków. 401 i 2

T l A  unia taras: Kamienica I ł  pię-
D U  (ra z oficyną jednopiętrową, zajm ująca 
razem 21 nhik. i osobny domek dla stróża 
blachą kryta, przy jednej z głównych ulic K ra­
kowa położona, z piwnicami suebemi i stry 
chem, należycie postawiona, wodociągi zapro 
wadzone, a nadto studnia. Dochód 3096 kor. 
Podatek 1000 kor. Dług Kasy- oszczędności 
11.000 kor. na 5%. Cena 17.00' złr. — Ma 
jątek  ziemski około 200 mrg i d ragi mniej­
szy w promieniu 2 mil ud Krakowa położony, 
z inw entarzam i do 60.000 złr. — Majątki wię­
ksze i mniejsze aż do 1,500.000 kor. — W ille 
z ogrsdami folwarki przy K iakow ie i n« pro­
wincyi o obszarze do 100 mrg., kamienice, 
młyny i t d. ma do sprzedania, oraz poleci 
wszelkiego rodzaju służbę A g e n o y a  L . K r a r  
s i u  Ifcgo, S ł a w k o w s k a  1. 2 7  I I  p i ę t r o ,  
K r a k ó w .  396 1 3

I>r A. LAiYCłlE.

popmama jtygiena Wzroku
do nabycia we w szystkich księgarniach, 

236 3 12

POCZTA 11/2 k 'asy  do zamiany we

Zgłoszenia pod ,PoC l'*“ Agenoya Sokołow­
skiego, j Vów, Pasaż Hausm ana 9. 378 2 2

P Ą C Z K I po 4 ct.
codziennie św ieże, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Dlupa 10, Flory ańsda 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków 289 10 o

C n rto n io n  Wiedeński ;est ao sorze- 
r u i ICjJIdll dan*a. Ulica Karmelicka 
1. 22 (parter, oficyna). a59 2 4

Kasyerka
potrzebna. Kaucja w ym agan a , Kraków 
poste restante „A. Z. 500“. 339 6 6

Rodowita Niemka S5Ł
przystępne. Wiadomość: nlica Szewska l 22, 
II  piętro 374 3 3

Młody agronom
kawaler, liozący la t 22 , obznajomiony z ho­
dowlą ,'iydła, posznkuju posady do gegpodar- 
Btwa. św iadectw a na żądanie. Zgłoszenia przyj­
muj e Adm, „N. Reformy" pod 383. 388 3 3

L.
o p t y k  w  U r a b a w i e ,  

przy ul. r loryansklel 2, hot. Drezd 
polecz okulary, owikiery, 'ornetki, 
barometry termom etry urządza 
dzwonki eicktr. telefony, groro« 
chrony, po oenaoh umiarkowanych 
Telefon Xr 309. 54 5 0

P f l  f k f i j i  z doskonała znajomością języka 
ł  f l i U l i  l i , niemieckiego, oraz z pisaniem 
na maszynie, poszaknje zajęcia w binrze. — 
Zgłoszenia przyjm uje > Strzałkowska, .Jagiel­

lońska B. 373 3 3

Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R, PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15 3 0

I W A N I C K I E G O
u  K r a k o w ie , B y i ie k  g łó w n y  1$, 
poleca ulepszone singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcji, odznaczające g'ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robot ażurowych, aplikac. itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn udziela eię bezpłatnie. 
Ueny m ożliw ie n isk ie, m ianow icie M aszyny 
ręczne kosztnją od 30 do 65 z łr , nożne od 40 

do 120 złr Gotówką 10»/0 caniej 
Onr.iki rozsyła eię za darmo i opłatnie.

„ i { t t 5t k t i5“
Obecnie najtańszy i najlepszy palnik spirytn 
sowry, bez palenia knota, bez kopcia, palnik 
zawsze "inny, eksplozja wykluczona! Siia 
światła do 65 św;ec, wypalani? spirytusu. 1 f 
część litra na godzinę •

Jac!(ttlar“
Lampy łukowe intenzywuo-spirytusowe. zastę­
pujące w zupełności światło elektryczne, siła 
światła 300 św.ec, zużycie spirytusu denatu­
rowanego część litra na god inę, nadające 
się do oświetlania dworców kolejowych, stacyj 
7W’rotn;czych, wozowni, parowozowni, warszta­
tów kolejowych, oraz wszelkich fabryk, restio- 
racyj. kawiarni, sal balowych koncertowych, 
teatialnych i gimnastycznych np. „Sokół".

J ttp w a to r”
Piece spirytusowe ogrzewające własuym gazem 
spi<ytusowyra 100 kub. m. na god? nę. 1 « czę­
ścią litr. spirytu»u Wszelka woń i ekspłozy* 
wykluczone. Połączenie z kominem , rury nie 
potrzebne.

Ma na składzie Agencya

„SAEKULAR"
K r a k ó w .  H n t e l  N a a k l .

B liż sz e  o o ja śn ie u ia , d em o n stra cy e  i p rosp ek ty  
na żą d a n ie  346 3 I o
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„ ^ a d r b a  <D k a _ i i e g o  p o k o j u !! !“ Przy zwiniecłn fabryki udało n r się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściannycL i 11.OóO pww nlku » prasd lóżkr 
rak i r  mog j  w ysła ' -sp an ia ły  D Y '® 'A M  Ś C IE Ń M Y  1 Chen‘lle, po oby­
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięknych, trw ałych barwach. 100 cm. aze 
rob1 2 fe  cm dług1, z powabnemi deseuiami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kw iaty i t. d. t y l k o  z a  z a l i c z k a  z a  z ł r  2 ‘60 . Szcrs 
golnie polecenia godne do w ilgotnych mieszkań) gdyt dywan jest tak 

grnby, ie  wilgoć nie może nre iniknąć.
P I Ę K N E  D Y W A N I K I  P R Z E D  Ł O Ź K A  t y l k o  p c  7 O o t. 

P i e r w s z y  m o r a w s k i  d o m  w y a y ł a j a o y  t o w a r y  
J U L I U S Z  H O I I A B C B  H O D G  N IM  (G ł O lu g j  » fr 3 3 , ( M o r a w a ) .  
Setki Dodziękowań i ponownych zamówień — Niestosowne przyimnje się 

napowrót bez trndnuści i zwraca pieniądze. 297 6 1‘2
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DISTILLE3IE FRANęSISE
T E A *  G O T E M  A NN  propri- laire. k Kretns (Antriehe) 180 4 0

C O G  ** A . C
Representation gśnśrale . R U D A  i  B L O C H M A N M , W iedeń, L, se ilers ta tte  1S.

7

55-letni skutek Trody
Anatkeriu!

Jest, powszechnie znaną rzeczą, że tylko istotnie dobre, prawdziwe środki są konieczna 
i korzystne do Czyszczonia zębów, tej ta a  ważnej części naszego ciała. Środki do zębów 
i do icb czyszczenia nie powinny jednak ani zawierać kwasów, ai.; się pienić gdyż w takim 
razie zęby się nadw eręża a błonę assną aa.asy g ryzą , przez co ona puterr jei t bardzo po­
żarną glebą dlr grzybków tych 'a k  niebezpiecznych wrogów naszegi zdrowia P c o f e *  . - r r y  
1 l p K a r z e  p o l o o a j ą  p r z e t o  d o  z d r o w e g o  u t r z y m y w a n i a  n a t .  z ę b ó w  1 d i  ą s < * 
J u ż  t y l k o  jO d y u lc  p e w n ^ ,  p r a w u z l w ą  o . i  L . u a d w i c r n e g c  t  e u t j  s^ .y  D r .  j .  g  
> * oppa, W i e d e ń ,  X T .ir  a n  t e r y n o w ą  w o d ę  d o  u s t  1 d o  z ę b ó i  ■, k t ó r a  c u d o w n y  
w y w i e r a  s k u t e k  n a  w s z e l k i *  j I j  i  o l e r p l e n l a  u s t ,  z ę b ó w  d z l a s t i  u t r z y ­
m u j ą c  J e  z d r o w o  1 u s u w a j ą c  n i e m i ł ą  w o ń ,  w e  f l a s d t a o h  p o  2  8 0 , 2 ‘—  i  !•— K. 
z  n i e b i e s k ą ,  f r a n o u  j  e t y k i e t ą  z e  r f o t y m  d r u k i e m  i f i r m ą ,  j a . - o t e ż  t l a t e  y -  
n o w ;  t r e m  d o  z ę b ó w  w  t u p k a o k  p o  6 0  k ,  d o  g r u n t o w n e g o ,  n i e s z k o d l i w e g o  
o z y s i  o z i n i „  z ę b ó w .

'A Krakowie snrzedoją hurtownie: Ft. Zoputb i ^p., nl Sienna 12 k .  iei er, ui. ttrodi 
ka 38; Reim i Sp Auast, Scholtz; S. Rorębski i Spoina ul >irodzk» 2; F A. ' i r ^ a r .  
Rynek 44. tndzteż apteki składy apteczne i składy paehmdel. “39 1 4
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30ó oszczędzi KŁżdy na binoklach, 
okularacn i t. d., kupnjąc j-e 

_0 n firmy: 119 8 o

T. A R ff lf tW S
optyk i m echanik

Kraków, Grodzka 3.
P P. c. k. Urzędnikom, Akademikom 

i Studentom jeszcze 10#/, opnstu.

MAJLEP8ZE k y g ie n ic z n e  ł
Towary Gumowe v

3  do celów  san itarnych  £
J  polecają 20 3 0 >-

i  R e i m  i  S p ó ł k a
) w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

i  Cennik:! darmo. — W ysyłka dyskretnie.

S T O R Y
patyczkowe autom atyczne, Z & ln zy e  deszozuł- 
kowe tysiem  aa watkach i rolkach, jakoteż 
R u le t y  ptócinnne z samozwijarzem prawdzi­
wie unerykańs m d  najlepszej jakcści po bar­
dzo przystępnych cenach, poleca faui-yka rolet 

i żaluzyj pcd firmą '.85 9 10

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka I. 8.

zaraz zajęcia:
P a r n ia  biegła w b u c h a l t e r j t  i  

p i s a n i u  n a  m a s z y n ie ,  w godzi­
nach p o  p o łu d n i o w y c h .

S t a r s z a  w d o w a  jako: zarządczy- 
ui, towarzyszka, opiekunka dzieci lab 
chorych, aa stałe lub na godz‘ny.

Wiadomość: A g e u c y a dzienników 
Hopcasa i Salomonowej, Plac Marya- 
cki 1. 2. 361 2 3

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p f.

O. Ł G l ) £ « H O F E B
H T  w O p a w ie .

C e n n i k i  d a r m o .  285 2 10

1
(ędąc przez lat 25  spedytorem  

pierwszej giMy na komorze 
pierwszej k lasy w Michało- 
wica< n i poznawszy dokła­

dnie r o s y j s k ą  t a r y f ę  c l  w w u ,  
oraz wszelkie formalności w uwal­
nianiu od cła przedmiotów przy prze­
siedlaniu się, gotów jestem intere­
sentom dawać na zapytanie w szelkie  
wskazówki i wyjaśnienia. 3*0 2 3

B e r n a r d  I * r i i t v e r
Kraków, ul. św. Seoastyana I. 32

Dyplom honorowy na wysl w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowicz
kuśnierz

w Krakowie. Rynek Linia A-B L. 45.1 nietro,
nad apteką pod Eiałym Orłem,

poleca P. T Pnbliczniści swf.j obficie i je ­
dynie w towary doburowe zaopatrzony skład 

i pracownię, jukuto

FUTRA damskie SAKA, ROTUNDY, ŻA­
KIETY. PELERYNY BOA i GARNITURY 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane i nniformowe, oraz wszel- 

aie przybory w zakrta cen wchodzące.

Zamówień,a I reperacyt uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. 81 18 0

Rzadka party a
kapeluszy

słomkowych
męskich, damskich i dla dzieci do 
Sprzedan:a za orzystępną cenę. Brii- 
der O herw alder, W iedeń VI., ftia- 
r ia liilfe r s tr a sse  Nr 61. as 15 o

na wynalazki, 
w y j e a n y w e  

f we wszystkich 
państwach

I n ż y n i e r  S t .  D i b a ń s k ł
126 przysięgły rzecznik d .tentowy 16 9' 

H  ' e d e ś ,  V I I . ,  L i n d e n g a s s e  2 .
(w pobliża c. 6. nrzeda p a te n to w e g o ) .

Każdy
p is a r z  g m in n y , n a u c z y c ie l  w ie j ­
s k i ,  g o s p o d a r z  może sobie łatwo za­
robił' kilkanaśi ia złr. miesięcznie, bez 

kapitału. 139 6 19
Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa- 

rascovich, apteka arcyksiążęca i fa­
bryka. Gutenstein pod Wiedniem

P ie rze  gęsie!
nowe niedarte: \ 7  kię. szarego ct. 15

* białego „ 30
nowe darte: ■/, „ szarego „ 35

„ białego „ 50
przesyła poczięwssy od 6 klg. i wyżej 
za pobranieu pocztowern 391 l a-

J .  M a l d L e J k
w u l .  T y ń s k a  I.. I I

Przed nasladownlctwami chroniona przez prooę i znak.

1©1 żołądkowa
wyrób# J U L I U S Z A  n O H A U H O n i ,

epteKarza w Stockerau, 
przy n łe n a l e ż y te m  t r a w i e n i u  i p r z e o lw  o ie r p ie n io m  ż o łą d k a  od w ie lu  l a t  z n a n a  jako 
d o b r y  d y e t e t y o z u y  ś r o d e k .  — Dostać można we wszystkich znaczniejszych apiesach anstro- 
węgier.ikiego państwa. -®- C e n a  p u d e łk a  k o r .  1 '50 . W ysyłka pocztowa za zaliczką przy

odbiorze co najm niej dwóch pudełec. 941 6 6

s k ł a d  g ł ó w n y : laa fisc ia lt licM  A i i i t t e  (e s  J hIihs S c b a n a m  i i  stocterau.

“ ■ i ł  m  m u j b l 1*Rynek główny Ryr.nk główny
poleca:

L a m p y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju , jako to. do n a f ty ,  s p ir y tu s u , o l iw y  
i  p rą d u  e le k tr y o z n e g o  

L a m p y  do e l e k t r y k i  dla użytku domowego, hoteli kaw iarń, re­
sta u ra cji. sklepów , fabryk i t  p. przedsiębiorstw  posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz rego przyjm uję zam ów ienia wedle 

rysunków , które sa u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
L a ta r n ie , l ic h ta r z e ,  p a ją k i,  k a n d e la b r y , s to l ik i ,  e t a ś e r y ,  w a  

z o n y , f ig u r y  i  w y r o b y  m a jo iik o w e .
P a ln ik i  z e  s ia t k ą  d o  s p ir y tu s u  pou gwarancją nigdy nie dymiące się.

można do każdej lampy zastosować.
P ie o e  n a f to w e  b e z  ru r i k o m in a  nie dymicąe się „Caloriere Ditaui-* 

do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sitmok, wychodków i t.. p. 
K u c h n ie  n a f to w e  i  s p ir y tu s o w e  szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. N a f t ę  n ie e k s p lo d u ja c ą  salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W abonam encie (na kupony), jak zw ykle, taniej. Od 5 litrów w z wyż

z odstawą do domu. H  25 u
■ W y sy łk i n a f t y  n a  p r o w in c y ę  w beczkach, bal mach szkliwmy h lub 
cynkowych uskufeczn.am do każde" sta ’yi kolejowej we w torki i piątki.

Pompki do wytoczenia 
wysyła się ia żądanie.

. g ^ f l
poleca w bardzo wielkim wyborze ( . K U l O ł O U t ,  I O S O -  

G R A F Y , p ł y t y  i w u lc e  u u j n o w u z j c l i  z d j ę ć .
Ceny bardzo p rzystępne. C enniki u&nno i op ła tn ie . W tm inna używanych głytr. Części skła- 
dow<> zawsze na składnie Reperacye wykonuje dokładnie i szybko po cenach omiarkowanycn.

CENY TANIE!

P i e r w s z y  k r a j o w y  s k ł a  1 burtowny i cześoiowj U anro - 
fo* iów  1 F o n o g r a f ó w  220  4 5

JOZEFA .VEKSLERA
w  K r a k o w ie ,  u l. G r o d z k a  l .  71,

Jedyne, w krają wyrabiane środki: 
„Kaloriern 
„Odontin“
0(Jontin“ P118*’8 anty scp trczna  do zębów, lepsza od Kslodontu i innych obcych past.

rąk i twarzy. Cena 70 h

antyseptyczna woda do ust i zębów, najlepsza z istniejących. Cena l K. 
pasta antys 
Cena 40 h

D ł r a h i f i  m i n H u ł n m a 11 1 Z apachem  fiołkowym do p ie lę g n o w a n ia  skóry rąk 
„ U L I  a U I \ l  l l l l t j U c M U W D  j twarzy. Cena 50 h

poleca, ręcząc za iakość i oczekiwany skute.'

Droguerya pod ,TLwem“ pod firmą „J. W isn,e^ski“
w  K r a k o w ie ,  o l.  S t r a d o m  7 315 20 0

Do
Ameryk i

jakoteż do innych zan orskich knajów, 
ppzeppawia łSST n aj ta n ie j

powszechnie znana firma

B. Karlsber;, fcamlmrą, 15.
Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce­

nami agentów okrętowych! TB6Q 210 4 10

5, N e ,  O - m i B s i ę c ^  p r ó b ę ! “
„3 miesiące na kredyt!“ ,,Całkiem df,rmo!“
i tym podobnej jz a '6lerskiej roUamy moja światowa firma dla swsich zegarków nie po- 

trzebnje. Od ta t wielu wysyłam już k u  z n p e ł& e m n  z a d o w o le n iu

Tylk0 MkiemTfJ^aiem ,anCU Prawdz'wv a^ierykuński antymagnetyozny
syst. kotw. ,,Remontoar ‘ zeg. Nr d9 (z Dlumbą)
z czarną imit.  stalowemi lub niKiowemi pokrywami, pat, 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dokładnie uregulo­
wany z 3-letnią gwarancyą, w skórzanym futerale z ni 
kluwym łańcnszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 2 '26 , 3 ze­
garki złr 6 50, 6 zegarków złr. 12-50. Taki sam z( garek 
z podwójną pokrywą złr. 3 60. Tani zegarek s; stemn 
^Roskupf"1 bez plomby, jakie sprzedają zegarm istrze i han ­
dlarza za złr, 1*75. Zwrot pieniędzy lab zam iana niezni- 
szczonego naw et po (i miesiącach jest dozwolona. — 
W ysyłka za zaliczką lub po nadesłauiu naleźytości przez 

P.erwszą fabrykę zegarów

H a n c s  K o n r a d  O, f  przysięgły taksator.
18TT Odznaczony z c. k austr. orłem państwowym, zio- 
temi i srcbrnemi me.-Jalami wystawowemi i 100.001) pism 
uznania z wszystkich części św iata. Bogato ilustrowany 
cennik z przeszło 600 rysunkam i wysyła się na żądanie 

za darmo i opłatnie 145 7 10

Hepbabnego syuóp

podfosforawo-wapienno-zelazowy.
Syróp ten piersiowy, wurowadziony Jo handlu przed 35 laty, przez 

oardzo widu lekarzy jak rajpochlenniej oceniony i polecony, roz- 
puszcia flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków 
gorzkich pobudza apetyt i działa dodatnio na trawiehie, a temsamem 
podnosi odżywianie. Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi zawarte 
jest w syropie tym w stanie dającym się łatwo Drzyswoić, ponadto 
syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fos^orowo-wa 
plennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości.
Cena jednej llaszki derbabm go  sy rsp u  w apienno-żelazow ego 2'50 kor., z prze- 

=ytką pocztowa 40 hal więcej za opakowanie.
O s t r z e ż e n i e !  Ostrzegamy P. T. Publiczność 
przed nasladownictwami, które pojawiły się pod 
tąsamą lub podobną nazwą, jednak tak co do 
swych składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 35 lat istnie- 
j \cego syropu podfcsforawo-wapienno-żelazowega 
i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego wa- 
pienno-żelazowego syrcpu“ i baczną na to zwrócić 

uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 
i zaprotokółowany znak ochronny 134 b u

Wyłączny wyrób i główny skład:
I3r Hellmans, Apotheke „zu? Barmnerzigkeit"

W ie n , V I I 1, Kr i s e r s t r a s s e  7 3  75 .
Na składzie we w szystkich aptekach.

W K-akowie mi J . Lartm ańoki W. Redyk, K. W iszniewski; we Lwowie ii. 
Blmn-. n'eid, Dr H. Mikolasz, Dr 3 Rncker, J . W ewiórski; w Białej ' Dr C. Eisen 
berg, E. K eller; w Borszczjwie : M. Memczewskiego spadkobiercy ; w Brzeżanaeh 
A DnrHt; w Czemlowcach: Dr J. Barber, G. Gregor, J. Mahl; w Dorna Watra 
T Fritsch; w Drohobyczu: L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, E. Safrin; w Gródku 

Heschellei.; w Gurahumora: L. H arth ; w Horodence: M. Axentowicz, w Jarosławiu: 
J Mahl, J . Rohm, J . W yszatycki; w Jaśle: J. Przyłęcki; w Kimpolung: J. Miiller; 
w Kołomyi: A , Sidoro .vicz, E. Stenzel, Br. W itosławski w Kopyezyncach: M. Reder; 
w Krynicy H. łtitr ib it; W Mielcu: A. raw likow ski; w fłiżankowicaon ■ T. Kapiszeiraki 
v 'oilwołoczyskach: D. Sohne'dra spadsoDiercy; w Przemyślu: ,i Masze wski, ,i. Pan 
kiewicz; w Przem yślanach: H. Englander; m Badowcach A Decani, A. v. Rossignon; 
w Sm ogórze: D. Rubinowicz ; W Sanffku :D. Tobias; w Samborze: I. Aleksie ricza 
i  padkobiercy, J . Lepiankiewicz; w Sniatynie : F. Niem^zewski; w Suczawie: L. Bischof, 
J. 1Veingart«nI ./ Stanisławowie: Dr A. Beil, i Mucnry spadkobier ); w Storożyńcu 
X. Fiebt rt; w S tryju: L. G artner; w Tarnopolu : L. Fleischmann, H, Kehane, M. Krzy­
żanowski- w Tarnowie: L. Chodackiego spadkobiercy; w Ustrzykach: A. Ja jtrzębsk , 
w Wilamowicach : F. Schneider; w Winnikach : K. Bauman; w Żółkwi; A. Dadleca sp»dkob

6>|JULiUSHER3SBW WIEN

Wahadłowe zegary z muzyka
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 70 cm długie, pudło dokładnie jak  rysunek, jeot 
z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra .ażJej godziny najpiekm ej. marsze i tańce. 
Gena wraz z skrzynką i opakowaniem tylko 8 zł'. Tensam icg a r bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych g o łz in , wraz 
ze ikrzynką i opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwona wieżowego 6 złr 
50 ct. Te zegary wahadłowe metylko idą dobrze co do m inuty za co się 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyozdobienia są bardzo pięknym przedmiotem "meblowania. 
Budzik z zwonkiem i z tarczą w nocy świecącą I złr. 70 Cl Budzik 
z muzyką, gra zam iast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek .emont. Rosskopf 
2 złr. 25 ct. Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. W ysyłka tylko 
za zaliczką, Niestosowne przyjmuje się napowrót lnb zwraca pieniądze, 
niema więc żadnego ryzyka, “łielki illuotr. cennik zeaarów, łanc-szków, 

pierścieni i t. d. za darmo i oołatnie. 310 2 7
Jłw sof S p ie r iu g  w W ie d n iu .  I., Postgasse 2— 2.
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Egipskie tutki 
i bibułki

pod gwarancyą 
z papieru *vergć combnstible”.
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ń T I E L F l  S R ftC JM !
Nowy lo rk  i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

(u» arów srebrnv<-h zoRtała spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasa za 
małe w) nagrodzenie sił roboczych, Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6  z łr  60 ct. następujące przedmioty:

6 Hardzi, dobrych no^y sto łow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 an eryk. patent, s reb rnych  w idelców  jednolitych
(1 ,  tytek,

12 f ,  „ f, łyżeczek do kawy,
1 „ chockie,
1 „ „ chochelkę do m leka,
H angielskich spodeczkow Victoria,
2 efektowne lich ta rze  stołow e,
1 sitko do herbaty,
l bardzo piękne sitko do cut <m,

42 przedmioty tylko 6  złr. 60 ct.
■Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 osztowały dawniej 40 złr, 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6  z łi. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, ze ogłuszenie to nie polega

u a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, » 'rrórić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Puwinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob 
noś ii i sprawić sobie ten w span ia ł j  g a rn itu r , który .zczogóiniej nadat" się na

wspaniały podarek okolicznościowy
tudzież dla każdego lepi -ego gospodarstw a. — Nabyć można ty lko  n firmy

A . .  H I R B C H B E E G S s 
Ezporfh& us von  am erik . P ateutsU barw aarezi

Wien, II., Rembrartlstrasso 19 II.— Telefon Nr. 14597
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lob po otrzym ania naleźytości.

P roszek  do czyszczeni* 10 ct.
P raw dziw e ty iko  ze znakiem  jak obok (kruszec hygieniczny). ^

Wyoiao z listów uzrani-. 92 15 o
I’ańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po­

syłam dalsze znm .e ien ie  Kraków 21 m aja 1,399. Ks. Amalia Czetwei tyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopo), Gaiicya.  ̂ Sióstr# Joanna, przełóż. Tow. N. 1’ Maryi
Eks baronowa Łiielsbeim poleciła mi bardzo gorąco Pańską zaBtawą stołową, 

proszę pi ze to p rzjsłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr. 66 ct.
Ilona TIsza z domn hrabianka Degenfeld

. % &

^ e e o e e e i f G o o G  o o o o o o o g o c k -
X  ___
V|4 J  O Z. X  U IIN K 4 U J  s

( 1)

Spedycje
f) wszelkiego 

r o d z a j u .
54 49 52 <!

lpiorstwc przewozu
i transportu mebli

Juz-1J. Leinkauf®
B.BAKOW, ul. św. Gertrudy 4,

ns\ r TH/I aFOLECA

nowe sprowadzane

WOZY MEBLOWE

Ja Anna Csillag
v  swen,, 1 8 5  c tm  d łu ^ it in i  o ia r o -  
d T iiejsk iem i w ło s a m i, które u,.vskałam 
p o  1 4 -t j  m ie s ię c x n e ia  u ń y w a n iu
■wej, p r s e z e m n ie  wyaalezinnej pomady. 

.Test to jodyny środek do p ie lę g n o w a n i  a 
T7ło«ów i do p r z y s p ie s z e n ia  ic h  p o  
r o stu . W y w o łu j e  u  m ężczyzn  b u j ­
n y , s i ln y  p o r o s t  b r o d y  i już po krót­
ki -m nżywania nadaje ta k  w łc u o m  n a  
g ło w ie ,  j a k  i  b r o d z ie  naturalny p o ­
ły s k  i  p ię k n a  b u jn o śń  i zapobiega 
p r z e d w c z e s n e j  l iw ić n ie  aż do późnego 

Ai rkU.  360 1 20

Cena sioika pomady 1 i 2 złr.

A m nuat C s i l l a g
W ie n , Ł, O ra b en  102 .

Główny skład ma

mm.

L .P £ l f 0 >

w  Krakowie Grodzka 3tt.

O^ań rzymski
czerw i ziel. w pn.szku. do ja b łe k  i żyw, oDr*- 
zów. — tiagnezyum. — Zapałki beng. eiekir 
i wiatrówki. — Pochodnie bengalskie żywicin# 
i inne. — Lilie polskie. — Kwiaty japońskie, 
oraz wszelkie Ognie sztuczne poleca

konc. pyrotechnik Mi M8 dfZykOWSki h  Q 
209 8 8 Kraków, L.bzowska ' •  *

K R Y N I C A .

Sanatnrynm  
zimowe 

w  KRYNICY
otwarte 155 u  19 

od 1 grudnia 1904.
K R Y  N I C A .

w Krakowie

rozpisuje oferty na dostawę

a) towarów mącznych,
b) tov'arów kolonialnych,
c) wyrobów inajarskidi, 
dl pieczywa.

Oferty należy wnosić pisemuie pod 
adres-m „Zarząd Towarzystwa Wzaje­
mnej Pomocy U. U. J .“ w Krakowie, 
ul. Jabłanowskich i. B— 10,  najd-lej 
do d u i a  2 0  h . 111.

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd 
Tow. codziennie o efodz. 2—3 387 2 3

Pomocnik
obeznany dokładnie z działem towarów żela­
znych, naczyń kuchennych i artykułów  bodowi., 
biegły w poi. i niem. koresp., mc.jący dobre 
świadectwa, obecnie zatrudn. na Górn Śląsku, 
poszukuje od 1 kw ietnia lnb prędzej stoso­
wnego zajęcia w większ. firmie krakowskiej 
lub pozami.;/;. Zgłoszenia pod 324 przyjmuj# 
Admi.iistr. „N. Reformy*. 324 3 3

Kamienica
3 piętrowa, z pięknym widokiem, w zdro­
wej czyści miasta położona, jest z wol­
nej ręki d o  s p r z e d a n ia .  Wiado­
mość u właścicielki- Krowoderska 37. 

362 3 4

C Z E R W O N E !
5 kg. czerwonych pomarańcz kor, '4 :i0
1 oryg skrzynka czerwonych poma­

rańcz (5001 . . „ 11-56
<5 kg. m andarynek (m altańskich! „ 3An
ń kg. karczochów >' 9
5 kg. kawy Santos „ tiJ*.—
5 kg, kawy złotej .Tara lub Leyfon „ 13 -
394 1 4 opłatnie za zaliczką
<jJi«v. Npanghero, Tryost.

PIERWSZY l

mm PLISOWANIA l
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje do gufrowania wszelme ma- 
terye. Do sukien kloszowo-plisowanycn 

udziela się formy.
Zam óuienia zamiejscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą 382 1 12
CYYIYIW',

Z A K O P A r E !
Lmży peusyonat do wydzierżawieniu- 
Wiadomość w Ageneyi Sokołowskiego, 
Lwów, Pasaż Hansmana. 377 2 5

Spulnika
z kwota 3 do 4 tysięcy złr. poDznkuje się do 
bardzo korzystnego komisowego handln. Zgło­
szenia post, rest. Kraków. A. Ź. 15. 355 3 10

b r y la n t y ,  z ło to ,  
L C o l a W i U i i p  arabro i inne klej­
noty i starożytności, -f fy k u p u jo  a if  
bazjjK atnia celem zakupna po naj- 
w ysaych  cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Sznitalna 9 is+ 23 a:

RZECZ NIEBYWAŁA'
Nowy, modny kiernnek w śpiewie!

K a n a r k i  he r cy ńsK ie ,
oryginalny gatunek S e i f e r t ,  
z p„ręczeniera czysty płód, śpie­
wające wyraźnie, głęboko „knorr, 
knor“, dźwięcznie dzwoniące, z 
głębokim brylantowym rulerem . 

pięknie, uiiękao śpiewające _dau dau*, 
przeciągając długu, poleca 160 6 6

B R E Z I N A ,  
hodowoa kanarków w Otomuncu Książka 
o hodowli i cennik z  liezm ieri ie adzi- 
w ia jącą  tre śc ią  za  darm o.

-J- Cnndość. -j-
p iękne, pełne formy ciała osięga się pizez 
wzi.iaoniająey proszek Sanatolin, prawnie chrc 
niony Odznaczony medalem złotym w Paryżu 
i Londynie 1904. Szj-bki przybytek sił, wzmo­
cnienie całego systemu nerwowego, w 6—9 
tygodniach przybytek tuszy aż do 20 funti w. 
Przez lekarzy polecany Z poręcz, nieszkodli­
wy. Istotnie skuteczny. Mnóstwu podziękowań. 
Cena pudełks ze sposobem użycia K 2 50 z wy­
łączeniem portu Kosmetl8Cl.es Institut, Basel.

Skład główny dla Austri W ęgier Adler Apo­
theke. Komotów (Komotau Czechy). Ib4 6 52

j i nżymor

iVL. G e i b h a a f i ) ,
przoi władzę aut i zapr.j lężony rzecznik pa 

W ls d s ń , VVT ^ leO erzta ru i; 7
aaprzeoiw  oes kP.l. u tsędn  p*-wiAefwv.gu



udziela 15 Stycznia 1905. N O W A  R E F O R M A Nr. 12. 7

Kupię rentowny interes
jakiegokolwiek działa. Zgłoszenia pod 
„ W is ła  4 2 “  poste rest. K r u k ó w .  
(Za okazaniem kwitu iuserat.) 316 3 3

W  komis. Nakładzie
S P B Z E D A Z T  i K U P N A

ST. Telesznickiej
przy ul Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

są tanio do naDycia: K aseta srebra na 6 osób 
stoł., deser, i  kaw  Kilka serwisów pnrcel. na 
1§ osob, stół dębowy na 26 osób, peleryna 
gronost., łazienna parowa pokojowa, dywany 
perskie i angielskie, ram itu ry  inebJi salonow 
w styln „baroc“, „renesans", „secosya" i t p. 
KiJka sypialni i jauatn i etylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyaij, Świecznik piękny wenecki, 
Szaeny z kości słjn . artystycznie rzeźb., Obra­
zy stare, Lustra (antyk), Kandelabry srebrne 
i z oronzu antyk i nowoczesne, Kilkanaście 
przeumiotów mah., 2 Fortepiany dobre Biura, 
Salonki i t. p., 2 Szafy mah. ładne. Oarderoha 
męska i damska. Piękną bibliotekę z czarnego 
urzewa inkr. szj Ldkretem składającą się z sza­
fy, binra, kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, lustra 

i stolika y  61 50 0 
Zakład przyjmuje powyższe orzćdmfńły w komis.

Nowość !
NajpięKniejszy podarek dla pań 
stanów’ ta, odmta tn, m.dn» 
i niezbędna torebka z pięknie 
^osrebrzonych metalowycfi łu­
sek z posrebrzanym zamenzKiem 
i pesrenrzanym łańcuszkiem, po- 
waonie obrcDiona, piękni# wy­
konana. Jest to najpipknie sza 
rzecz dla każdej pani Torebka 
ta  jest, oprócz 40 ctm. łańcu­
szki, 12 ctm. wysoka i 13 cwn. 
szeroka. Posrebrzana kosztuje 

tylko 3 K. W ysyłka za zaliczką. M. RUNDBA- 
KIN, Wiedeń, IX., Liecntensteinstrasee 23.

• 206 52

Miód
najl. pruśny w biaszanLach 5 kg po 1 60 K 
za i  kg., miód kraiński w blaszankaeh 5 kg. po 
120  K -a  1 kg Za blaszankę liczy się 60 h. 
Najlepszy miód praśny w słojach szklany h po 
1 K, bardzo polecenia godny dla chorymi na 
piersi. W ysyłka od 2 słoi począwszy po otrzy 
m anin należyiośei lub za zaliczką. Dla pszczo- 
larzy, kupców i piernikarzy pole, am bardzo ta ­
nio miod dc karmienia nszczół i miód czysty 
w beczułkach po 60 kg. i w m niejszych po 
mniej więcej 10, 20, 30 i 40 kg., Prawdziwą, 
za co się ręczy, kraińską jałowcowkę oraz wóukę 
na miodzie, l i tr  po 2 40 K, przez lekarzy pole- 
cane.Jerzy Doleuec, handlarz miodu, Lubiana.

130 5 10

t e  straty czasa i t a  to s z tó i .
Inżynier budowy maszyn z praktyką lat 
30, w Wiedniu mający stosunki z pier­
wszo! zędnemi fabrykan i, podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon- 
strukcyi, dla tar ,aków. młynów, przed 
siębiorstw naitowych i t. p., dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszy h i najle­
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie. 131 10 o
Konrad K o r y t y ń s k i ,  inżynier,

Wiedeń, V., Schónbrunerstrasse 27.

Tysiące podziękowań
z całego św iata zawiera 
objaśniająca i bardzo po­
uczająca książka jaKC do­
mowy poradnik o balsamie
i maści lentyfoliowej apte­
karza A. Thierrego jako 
o środkach, nie dających 
się niczem zastąpić. Opła­
cona przesyłka tej ksią­
żeczki po otrzym. 35 hal. 
(także znaczkami listów.) 
Zamawiając b usam, otrzj 
m aje się książeczkę za 
darmo. 12 flaszei małych 

ino 6 dużych balsamu 5 kor , 30 małych 1 ib 
30 dużych 15 kor. ip ła tn ie  wraz ze skrzy nk<. 
i t. d, — 2 słoje maści centyfoliowej opłatnio 
wraz ze skrzynką 3-H0 kor. (Należy adresować:

ApetlieJcei A, teiot jn Pregrańa
133 bel Bohitsch-Sauerbrunn. 8 52
Fałszerzy i sprzedających naśladowania mych 
jedynie prawdz, wytworów proszę mi poda­
wać, abym ich mógł ścigaC przez sad karny.

r -mw —

Kto lubi
delikatną, ozystą twarz bez piegów,
pulchną giętką skore i rumianą oe.ę?
Niech się myje co dzień znanem le- 

czniozem 45 38 40

Lilioieni i j i i  Bcrpama
ze znakiem ochron.; Dwaj górnicy,

wyrobu
B E K G M A N N A  i  S P O Ł .

w Dreźnle-bjeczynle n. t .
Po 80 h za kaw ałek mają r:a składzie:
Ant, W, Redl i  w Krakowie

„ M. Proń „
„ Z. Marcoin „
„ K. Jah r „
„ F. Gralewski „
„ K Wisznieii ski „
„ Bartmański iSp. „
„ L Rosenberg „

Drog. J . Hanak, droguer. n
„ Antoni Pachncki „

AnaBt Froncz 
„ F. Zopoth i Sp.
„ J. V,’iśniewLki i S ta  „
B J. Klemensiewicz „
„ Arnold Rei»er „
„ J . Heim i Spółka b
„ Roman Drohner
„ S t, Rożnowski
„ Mauiycy Kreisler I
„ Stanisł. Pawłowski
„ Jan  Michnik;

Apt. E. Jakubowski
„ L. Georgowi

Drog. T. Kwieciński 
„ K lausner

Apt. A. K arpm ski,
„ J. Koludziejowski 
B Paulina Brunner ’
„ Lazar Frieaenberg w Podgórzu.

w Jiochni
„ » 

w Sączu

w Rzeszowie

Wiedeń, ^  d an a  lirajry pierwsarajiy dom ®  Wiedeń,
i., Seile gass. 6, (od 100 la t w posiadania jednej rodziny) I., Spiegelgasse 5,

l . iwayredera Hotel M a tschake rho f
w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stepbansplatz. Stosownie dt wymagań nowocze 
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszell i komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 3 60 koron. U trzy­
manie od 12 koron wraz ze światłem i obsługą. Taryfa w każdym pokoju. Safe deposit,

przyjmuje się kupony Cooka, 114 10 12

W -  ' '^ H f Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y IY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y  y y y V T r r Y V ^ n r T Y Y Y V > A r w

Skład fortepianów
i wypożyczalnia hSeP t f  l harmODij

Franciszka N emetschke i Syna
c. k. nadw. dostawców w Wiedniu, Stadt. Backerstrasse 7.

Kok założenia 184u. Nr telefonu 16,934.

159 „ A p o ll« “ , p rzyrzą d  do g r y  fortep ian ow ej. o 6

Zdumiewające skutk zapewnia
E T

Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ J E S c t e l g r e i s t " .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i ne*wy ożywiające, 
Hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający

środek wonny.
Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. : =  

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1-20. 
H urtownie: G. Heli & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8.

Skłai y w Krakowie: w aptece F. Ks. ILkuckiego, Konst. Wiszniewskiego, U Pronia, 
F Gralewbkiego, w  drogueryi: Fr. Zopotha i Sp.; w Podgórzu: w aptece J. Luczki; 
tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptecznym w Galicyi. 140 11 25

Na 30 dni do obejrzenia
Wedle warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
za pobr. moją „Volksfreund- Harmonika11 Nr 633 aby każdego przekonać o jej nieprześcignionej 
trwałości. .Harmonika ta  posiada nicłamliwe pod gw arancyą sprężyny spiralne nietylko dla 

klawiszów, lecz także dla basów i kiap wentylowych, dalej 16 klaw i­
szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rz^dy trąbek, polituro- 
w ana na barwę mahonia, czarne listwy z kolorową bordiurą, okucie 
z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy 
wacz, wielkość 31:15 cm. i kosztuje 4  złr. Szkołę gry do wyuczenia się 
bez czyjejkolwiek pomocy dołącza się do każdej harmoniki gratis. Tańsze 
i mniejsze harmoniki do nauki gry na harmonice, szczególnie d la dzieci 
po złr. 1 80, 2 '—, 2 '20 , 2‘40. Lepsze harm oniki po złr. 4 50, 5, 6 , 7, 8 , 
opisane w moim cennika. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatom 
cłowym, wszystkie bowiem są  wyrobem czeskim, proś my ns to zwrócić 
nwagę Żeidnego ryzyka! Zamiana dozwolona — lub zwraca się pieniąoze. 
W ysyłka za pobraniem przez „Erzgebirgisches Musikwaaren-Yenandthous11

Hanns Konrad w  B R U X  N r  1 3 b 3  
(Czechy).

W ielki bnnato ilustrow any cennik, z przeszło 80u rysunKarn, wysyłamy każdero" na żądanie
dwrmo i opłatnio. 148 7 10

 --------

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
W szyjtklm  tym , którzy przez zaziębienie Iud przepełnienie ijłąd k a , przez 

spożywanie niezdrowych, trudnych do straw ienia, zbyt gorących lub zbyt zi 
mnyoh potraw, albo też przez jednostajny tryb  życia nabaw ili się dolegli­
wości żołądkowych, jak :

nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie
lub zaflegmienie,

poi i  się nlniejszem dobry środek domowy, którego wyborne 1 iczmcze dzi i 
tanie jnż od wieln la t je s t stwierdzonem. Jest nim znany

środek irawieme przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullncna wino ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych I z dobrego wina, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc ś-odkirm rozwalniajacym. — W!no ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, ojzyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek l wpływa dodatnio 

na twoi zenie się świeżej zdrowej krwi.
*■ se* ożycie w porę w inr ziołowego najczęściej jnż w zarodku osuwa się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed inne.ni 
ostrym, gryzącemi, zdrowie narnszającem i środkami. Oznaki, jak Boi płowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które piz; chronicznyu.ą 
(zastarzałych" dolegliwościach żołądkowych w ystępują tbm gwałtowniej, zni- 
iteją często jnż po kilkerazowem piciu tego wina.

2 5 l t W 3 r - l 7 P t l i p  * le®° “ iePrzy.iemne następstw a, jak  ocię7ałość,
^^C II W*** U *  »IIH? koiki, bicie serca, bezsenność, jakote.z zalrzrm a- 

'w‘ się krwi w wątrobie, śledz.onie i w systemie je lit ^dolegliwości hemeroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe »zybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 

. 'trawnośoi, wzmacnia i  podnieca system traw ienia 1 w łatw y sposób usuwa 
* żołądka i je lit wszediie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, epa-
( i n i e C l P  7 H  O l ł  *4 najczęściej skutkiem złego traw ienia, nłedosrate- 

. <-^. oznego tworzenia się krwi i ohorofcliwego s tan u  wą
ł N «Ppty*u' wśróli nerwowego rozstroju I zaoumy, jako też  wśród

częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 
0)fi3r Wino ziołowe daje osłanionomu oiału świeży impul3 POST’ Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływu dodatnio na traw ienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę m ateryj, przyspiesza tworzenii krwi, uspokaja rozdrażnione 
nerwy i daje na owo chęć do życia; dowodzą tego liczne nznania i podziękowania

Wina zlo*owi !o można doBtać r . laszk. ch po 3 korony i 4 uorony 
w Austro-Węgi.i " w *ptekaeb: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Ulep łomie’ :h. FoDc.ry-fch, RaDoe Hyślenicuch, Bochni, Wiśniczu, Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze, 1 meszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, ,VVado- 
wicach Andrychowie, §*ach, Llpnikn, Makowi#, Suchy, Jordanowie, Żywcu, 
Zabłocin, Nowym Sącz- 8iały, B ielsku itd.

W Królestwie Polsklfw wo flaszkach i0 I mblu 1 po I rublu 50 kop
W aptekach : w P ro s z o w ic a c h , Słom nikach Skale, Koszycach, Miechowie Olku­
sza, Sławsowte, J a n o w ic a c h , Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie­
rza Wiślicy Gusk , P iń c z o w ie , Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Państwie Niemieckie^ w* daszkach po I marce 25 fen I po I narce 
75 fo- w a r ł ekaoh: w Hysłowioach, B iiozinci, Altberunio, Tychawie, Szopi- 
lioaoh, K atow icach, Mikołowie, Pizozynie, HucioKrólewskiej, Siemianowicach, 
HucL Antoniąy, Swiętochowleaca. Ros iorgn, Lipinie, Szarleju. Niem. Piekarach, 
iytemin itd. — jako też  « * wszystkich mniojozycb i większych miejscowo­

ściach Aortro-W ęgier, "o sy i |  NiemicJ ” aptekach.
Wysyła ta k ie  apteka H. Bartmańsklego I sp ., Kraków, ul. Grodzka 22. 

K. Jahr" (dawniej I .  Gralewskiego) począwszy od j  flaszek wino ziołowe po 
oryginalnych i en ach (U W tzystkica miejscowośol Austro-Węgier.

j/BT  Ostrzega Plą przed nasladowrilctwami! |
^ądat wyiaźnie wina zlotowego g a j*  Huberta Ullricha. "SBH

Moje wino ziołow# ale jeat i a d u r a  środkiem tajem n m  jego części skia 
dowo są następujące: winu Malagę 450.0, snirytus winny l n0.0, gliceryna 100 0 
wino czerwone 240.0 ioj; jarzębiowy 150.0, bok cterc0niowy 220.0, kopei 
włoski, anyż, k o rsc i helenf aawrykafiaki «Uay korzeń, korzeń goryczkowy, 
korzeń ta ta  akowy po 10£.

82 7 11

M ^  M M M |m M
_  ̂_ U  ł

p j e r ^ s z u  -

eithłro fnechanirzna Poleca
po cenach najprzy­
stępniejszych roz­

maite gatunki

Kawy
palonej 

najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
zapomocą gorącego 

powietrza.

R y n e ^  g-ł. 4 4 . 63 21 O

j b b b b b b b d t i f

E. i  MiriiitscU
u Ł l L U H l  W i e d e ń ,  110920

I . ,  K o h l m a e k t  5 .Cennik opłatnie za darmo.

S o k o ln i c k i& W i ś n ie w s k i
Biuro elektrotechniczne, Lwow.

Zakład dla budowy wszelkich urządzeń elek­
trycznych. 201 4 4

zawiadamiają, że z dniem 1-go stycznia 190*> roku
otworzyli

Oddział Krakowski
przy Placu! Maryackim 9,

który wykonywać będzie i n s t a l a c y e  
e l e k t r y c z n e  w mieszkaniach i za kładach 
przemysłowych, oraz utrzymywać s k ł a d  
wszelkich artykułów elektrotechnicznych.

=  Ceny najniższe. =
Kcsztorysy bezpłatnie!

Dotąd zainstalowano przeszło 5000 żarówek!

H e r b a t a  , ł~ B r o d o w  OJ dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
11 W B r c d a o h  na pograniczu rosyjskicm 5 1U0

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ......................  złr WO
1 funt „Melanie de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2 50 
1 eunr „Imperiai11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
1 funt „Okruchów 1 z najlepszych herbat kwiatowych 120
Kawa Cejlon, znakomita, franco 5 kilo ......................9‘—
Grzybki litewskie tegeroczne 1 kilo . . . .  złr. 3 '—H e r b a t a  z  B r o d ó w !

A
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Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez T r y e s t  do N o w e g o  J o r k u  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach, —  Zjednoczone austryackio akcyjne
Towarzystwo Ż e g lu g i P a r o w e j  w Yryescie

„ A u s t r o  j k m e r i c a u a "
Jaku jedyne anstryackie Towarzystwo Żeglnżne, które na mocy rozporzą 
dzenia uiiniateryalnego z 30. kw ietnia i. 1904 1. 21 903 upowainior » zo- 
102 stało do tw orzenia agencyi i zastępstw  ustanowiło 24 60
Generalną Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny
i upuważniło ją do zorganizowana, p o szczeg ó ln y ch  igencyl. 
Zadaniem tej organ:zacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile mużność, przez a u r tr y a -  

cK i p o r t  I r y t M  
Towarzystwo i tegoż agenci maią czuwać nad tern, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r z e z  Z a r z ą d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy w i ki i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz e p r z e d a i  k a r t  o k r ę t o w y c h

W Generalnej Agencyi u l ic a  L u b ic z  1 .7 .
oraz w Generalnych Agencyach w B ro d a c h , Podwołoczyskach, Czer­
ni iw cachjNadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencyach. r

Instrumenty Muzyczne
na orkiestry smyczkowe i dęte, po­
jedynczo i w całych kompletach w y­

rabia i poleca 372 i 7

F ra n c isze k  N i e w c z y k
jedyna polska fabryka 

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 14.
Cenniki wysyła się na żądanie.

W składzie aptecznym
m ag.sira  rarmaeyi

Jauiltti Kiemensiewicztwei
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15,

odbywa się wyprzedaż szpilek do 
włosów, grzebieni i grzeby­
ków, po cenie kosztu. 365 17  24

Przepi owadziłam się do domu przy 
Ul. Gołębiej l. 4. Udzielam

Lekcyj T ań ców
jak lat poprzednich 100 25 o

Józefa £kerova.
Patenty

na wynalazki wyjednywa

Kazim ierz OSSOWSKI
Biuro patentowe: 37 2 0

Petersburg, Wuzniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potedamereirasse 3

Na karnawał ogłasza

PRACOWNIA W ARSZAW SKA
eleganckie pończochy f aiowe, ażurowe, bardzo 
efektowne w jednym Kolorzp lub w paski, gasi 
wykwintny fason paryski. Dla panów skai- 
petki w kilKn gatnnkach, pończochy dziecięce 
cienkie i grubsze na obecną porę. W szystko 
bez blagi, przekonać się można U lic a  ś w .  
K r z y ż a  1. 5 , p a r t e r ,  w p r o s t  b r a m y .

l i s k u W S H i .  294 3 3 
Podrobienia wszelkie przyjmuje. — Zamó­

wienia wykonuje szybko bbz zarzutu.

Poszukuje leśniczego
z egzaminem państwowym, długoletnie- 
mi dobremi świadectwam, i dobrem! 
reiereneyami, pierwszorzędnej siły jako 
nadleśniczego do kilku rewirów. Wy­
nagrodzenie 31)00 koron. Bliższe wa­
runki i zgłoszenia przyjmuje biuro Ploh- 
na, Lwów, Karola Ludwika 9, „Leśni­
czy". Oferty nieuwzględnione zostają 

bez odpowiedzi. 337 2 6

Fabryka wyrobow wełnianych 
w Ketach założona 1867 roku

FIF.M r

F iK Z a jp t iLaM O SZ
poleca

Sukna, Sleraczki.
Najmodniejsze K & m g& rny 1 B o r t y
wyrobu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Kuce, Derki, Filoi dyw»now». FT&nclc
w stąpione, MS eZnę do w atow ania i  wszelk;e 

E o d s z e w k l  77 16 O

Gkł#<łn w Krakowie Rynek A-B L. 44, 
OlildUJf we Lwowie, Dl. Teatraląa L 3,

dU  sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

T a n ie  czeskie
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych 9 60 K, 
lepszych 12 kor.; białych, 
miękich jak  puch, dartych, 

18 K, 24 K białych jan. śnieg, miękich 
jak  puch, dartych 30 K., 36 £ .  Wysyłi 
opia1 ona za zaiiczką. W ym iana i przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty pocztcwej 
Beneuickt Sachsei- ■ b e  274, Post Pilsen.

(Bohmeii). 188 4 6

MASARNIA
we Lwowie, w śródmieściu, i

kompletnie urząazona z pracownia, ró­
wnież w odpowiednie przyrządy zaopa­
trzona, jest z powodu nadmiaru zajęcia 
właściciela d o  o d s t ą p ie u i a .  Interes 
wyrobiony i dla fachowca znakomity 
Zgłoszenia listownie lub ustnie między 
% a 1 po południu: L w ó w , P o d le w -
s k ie g o  H, R a d o m y s k i ,  326 3 3

Liniment. Gapsici eomp.,
Pain~ExpeIler,

j«l. powpMoas*# .nac jakc wyśmienite., 
bóle ańaisrzajt##  MOi#ra#ie; d< nabycia 
we wai'*’itk .J[ afKenoż pe cenie 80 ha , 
ko. 1.40 i 7 ket 

Przy kapnie n p  poweieannie ulubio­
nego żr >dk» domoweg* należy przyjmować 
tyiko butelki oryginalne w pudełsach z 
naszą ochronną nurką ^o tw ioą11 z apteki 
Richtera, wtecocn> jee t pewność ie  się 
otrzymali w y re k  o r y g i n a l n y .

Apteki Rtckten i* > t«  h»e»“w Pnidze.
ulica Elżbiety IN. 6 nowy Wytytko todtiennt,

9 ° -  ł ^ z r r - l

98 9 20
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pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się,
chemiczny nierozpuszczalny > wilgoci i tej to właściwości
nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa się jej szkodliwe
działanie, czego zwykła wata dokazać nigdy nie może.
To najnowszy wynalazek i wyrób Fabryki tutek cygaretowych „N0RIS“ 
Mra W. 3ELD0WSKIEG0 w Krakowie, niezbędny dla palących papierosy 

- i  cygara.
O dobroci i doniosłem znaczeniu mego wynalazku świadczą najlepiej

Tutki cygaretowe „tłom ze Salvesolem“.
Od pierwszej chwili wprowadzenia ich w handel 
cieszą się ogromnem powodzeniem, co świadczy 
nie tylko o żywotności i potrzebie takiego wyna­

lazku, lecz również i o jego dobroci.
Do waty „SALVESOL“ mają znakomite i przyjemne 
zastosowanie CYGARNICZKI SZKLANE, bo w nich 
osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader 

łagodny i chłodny.

twoi *zy z nikotyna związek
należy, że nikotyna

Mb„SALVESOL“
do cygarniczek szklanych nabywać można

w pakiecikach po 60 halerzy.

0
0
0
0
0
0
0
0

mat

Żądajcie tutek
99

66

ze Salve solem.

Do nabycia 
w  c. k. trafikach 

i handlach.

Stówko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

99

Zastosowanie wiedzy w  życiu praktycznem wydało iuż niejednokrotnie zdumiewające rezultaty, przy­
niosło wiele pożytku Ogółowi

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że i fabrykacya 
tu tek  e j  gazetow ych  —  czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim 
rezultatem. *

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uweńczone zostały ostu- 
tniemi czasy zdum iew ająeym  sk u tk iem . Udało mi się bowiem dojść drogtjt badań eh ea ii-  

eh do preparatu zn an ego  już dziś prawie wszęazie króry nosi nazwę:

SJLYISOL".
Jestto w ata  ehem iczna, mająca tak wielce pożądaną d la  palących  papierosy

własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę —  biorę sobie za zaszczyt powołać się na 
aastępUjące, otrzymane w ostatnich czasach

U Z N A N I E :

W P . M r. f a r m .  W . B e łd o w s k i  w  K r a  k m d r .
Z  p rzy j emypiścia donoszę W  Panu, że od czasu, ja k  używam V«ń- 

skią waty „ S ftlr e S O l* * , nie doznają przykrych objawów, które mi 
dotm uały  skutkiem palenia tytoniu. —  Wobec tego upraszam o nudy­
stami0 mi za pobraniem pocztowem kilo waty , , S ( l l v e s o P ’.

Z w. p. Prof. D r. A n to n i  M ora.
Lwów, dnia 2 maga 1903 r.

Zwracając uwagę p T. Ogółu na powyższe uznanie, lakiem z a wjnalazek mój ze strony tak wielce 
poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i jedynie w interesie zdrowia P T. pa­
lących papierosy i tytoń wogóle.

Mr. farm. Wł. Bełdowski.

Fabryka J o r is “ Wł. BELDOKSKIEGO w Krakowie
Dolecą ■

1000 sztuk tutek cygaretowych „Noris“ ze S?!vesolem koron 2 80 
I pakiecik waty S a l v e s o l ..................................................... „ — .60

Nie dajmy się 
oszukiwać!

Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 
cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy że to wyrób wrogów 
naszych.

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich oni używaja, 
są tylko podejściem. —  Na odnośnym towarze powinna być wy­
mieniona firma polska lub ruska, która ten towar wytwarza i której 
nazwisko wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i Rusini, me mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, 
które nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego 
lub ruskiego.

Szanujmy siebie, jesii nie chcemy zginąć!
r. Wł. ilełdowski
właściciel Zakładu przemysłowego „N 0 R IS “

3,8 Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Dla łatwego wyboru tntek, polecam następujące gatunki:
Tutki białe „NCRIS" .

„N C K S" 2 watą, 
„N0RIS“ Salvesol 
„N0R1S" Sabesol-Chb

9 9

9 9

9 9

9 9

Tutki żółte „N0RIS“ Mais Niuaa
^ 6  „ „  „N0RIS“ „  Albert 4
co O g -  ^

5 i „ „ ,.N0RIS“ „ De Paris 5
Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki „NORIS SALVESCLU.

Odznaczają się niezwykłą łagodnością dymu i są pozbawione nikotyny.
Wata „SALVES0L“ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni i cygar.

Z Drukarni ^ w r s i  s. e. w nrakowie, ul. ‘agudlof >ka 10. ktaądua D m lw n u  L. K. W w isi.


